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Plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR

•  Program działania przed IX Zjazdem
•  St. Miśkiewicz I sekretarzem KW
•  30 maja -  Wojewódzka Konferencja

O BRADY wczorajszego ple- nowisko Stanisława M iśk iew i- św ięcił ocenie aktywności szcze 
narnego posiedzenia K W  PZPR cza. Podkreślił, że osobiście c ińskie j organizacji pa rty jne j, 
w  Szczecinie o tw orzył Kazi- przeprowadzał konsultacje na k tó ra  ma duży w k ład  w  kon- 
m ierz C ypryniak, przedstawia- ten temat z kom itetam i zakła- k re tn ym  działaniu i  przy tw o- 
jąc porządek dzienny oraz prze dowyrni PZPR w  20 zakładach rżeniu tych założeń. Aktywność 
kazując przewodnictwo sekreta- i  organizacjach w o j. szczeciń- ta nadal jest duża i  ma ogrom- 
rzow i KW  St. W ójc ikow i. Jed- skiego. W yn ik  tych konsu ltacji ne znaczenie w  konstruowaniu 
nocześnie zw róc ił się z prośbą to  pełna rekomendacja dla program u dla poszczególnych 
o zwolnienie go z fu n k c ji I  se- przedstawionego kandydata. organizacji ja k  całego woje- 
kretarza KW , w  związku z PLENUM  jednom yślnie w y ra - wództwa..
przejęciem nowych otaowiąz- ziło zgodę na zwolnienie K . m i ś k i e w i c z  powiefeioi m.
ków , ja k ie  powierzono mu pod Cyprym aka z fu n kc ji I  sekre- in<;
czas X  Plenum  KC — w yb iera- tarza K W  PZPR. Następnie od- „w  toku dyskusji przedzjazdowej 
jąc go sekretarzem Kom ite tu  było się ta jne głosowanie nad musimy^ z wrócić  ̂‘^ s ^ n a tó ż n o -  
Centralnego. Następnie zapro- kandydaturą St. M iśkiewicza. 
ponowa! wybór nowego sekre- Jednomyślnie został on w yb ra - 
tarza, rekomendując na to sta- ny  I  sekretarzem K W  PZPR.

ro d n e  f o r m y  a k t y w n o ś c i  p o l i ty c z *  

(Dokończenie na str. 2)

„Sztafeta śmierci“ trwa...

Zm arł kolejny 
więzień IRA!

LO ND YN PAP. Sekretaria t 
b ry ty jsk iego m in is tra  ds. Ir la n ­
d ii Północnej w  Belfaście opu­
b likow a ł k ró tk ie  oświadczenie 
in form ujące o śm ierci w  59 
dniu s tra jku  głodowego 25-let- 
niego Francisca Hughesa, odby­
wającego karę dożywotniego 
więzienia w  zakładzie karnym  
Maze w  Belfaście. Tak więc w 
tym  miesiącu jest to  ju ż  drugi 
przypadek śm ierci w  w yn iku  
s tra jku  głodowego więźnia 
skrzydła „tymczasowych”  Ir la n ­
dzkie j A rm ii Republikańskiej. 
Hughes zm arł w  tydzień po 
Robercie Sandsie, również więź 
n iu  republikańskim  i  deputo­
w anym  do parlam entu b ry ty j­
skiego, którego głodówka trw a ­
ła  66 dni. Obaj w ięźniowie pro­
w a dz ili s tra jk  głodowy w  ra ­
mach kam panii na rzecz przy­
znania przez władze b ry ty jsk ie  
uw ięzionym  ezłónkom IR A  sta­
tusu w ięźniów  politycznych. 
Władze b ry ty jsk ie  stoją na sta­
nowisku, że partyzanci IR A  po­
w in n i być trak tow an i ja k  zw y­
k l i  przestępcy i  nie zamierzają 
ugiąć się wobec tych żądań.

Obecnie w  w ięzieniu Maze, 
po śm ierci Hughesa, głoduje je ­
szcze trzech więźniów, z któ­
rych dwóch — Patsy O’Hara i 
Raymond McCreesh — od 51 
dni. W  ub. sobotę s tra jk  gło­
dowy pod ją ł ko le jny więzień, 
Joseph McDonnell. K ie row n ic t­
wo IR A  oznajm iło, że każdego 
więźnia, k tó ry  umrze wskutek 
s tra jku  głodowego, „zastąpi”  
natychmiast inny, oraz że akcja 
ta będzie trw a ła  tak  długo, do­
póki nie osiągną oni swego ee- 
l u .

Hughes odsiadywał karę do­
żywotniego więzienia za zastrze 
lenie żołnierza b ryty jsk iego i 
zranienie innego w  1978 r.

WE w torek wieczorem, po o- 
głoszeniu in fo rm a c ji o śmierci

Hughesa, w  Belfaście oraz w 
innym  mieście Ir la n d ii P in. — ' 
Londonderry doszło do rozru­
chów. W  czasie starć między 
demonstrantami a wojskam i 
b ry ty jsk im i zginęła co na jm n ie j 
1 - ‘

Konflikt płacowy
w Szwecji

SZTO KHO LM  PAP. Zażegna­
ny  został k o n flik t m iędzy związ 
kam i zawodowymi i  pracodaw­
cam i w  Szwecja. Przyczyną 
ko n flik tu  b y ły  sprawy płacowe. 
O bydwie strony zaakceptowały 
przedłożone przez rząd rozwią­
zanie kompromisowe, k tóre bę­
dzie obowiązywać przez na jb liż  
sze dwa lata. Na poparcie swo­
ich  żądań związki zawodowe 
rozpoczęły 5 m aja s tra jk, w  któ 
rym  wzięło udział 250 tysięcy 
robotn ików  z największych 
szwedzkich firm .

T Y M C Z A S E M  t r w a  i  ro zsze rza  s ię  
a k c ja  p o d ję ta  o s ta tn io  p rz e z  szw ed z  
k ic h  le k a r z y ,  k tó r z y  z a g r o z i l i  p o d ­
ję c ie m  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  k o ­
le jn e g o  3 -d n io w e g o  s t r a j k u  (p o czą ­
w s z y  o d  w to r k u ) ,  je ś l i  n ie  zo s ta n ą  
s p e łn io n e  ic h  ż ą d a n ia  d o ty c z ą c e  
w y n a g ro d z e n ia  za p ra c ę  w  g o d z i­
n a c h  n a d lic z b o w y c h  o ra z  n ie w y -  
d łu ż a n ia  cza su  p r a c y .

Powracają echa wojny...

NSZZ Rl „Solidarność”
zarejestrowany

N IE Z A LE Ż N Y  Samorządny 
Zw. Zawodowy R o ln ików  In d y ­
w idualnych „Solidarność”  uzy­
skał osobowość prawną. Posta­
nowienie Sądu Wojewódzkiego 
w Warszawie o dokonaniu re­
je strac ji podjęte na posiedzeniu 
jaw nym  12 bm. zamknęło trw a ­
jący w iele miesięcy poważny 
ko n flik t społeczny. Postanowie­
nie to leży w  interesie ro ln i­
ków, w  interesie całego narodu, 
ma duże znaczenie dla pokoju 
społecznego, stwarza szanse roz 
wiązania podstawowego dziś 
problemu Polaków, ja k im  jest 
wyżywienie.

S Ą D  d o k o n a ł ta k ż e  r e je s t r a c j i  
C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  K ó łe k  i  O r ­
g a n iz a c j i  R o ln ic z y c h  ja k o , z w ią z k u  
z a w o d o w e g o .

i N o w y  s e k r e ta r z  p o d z ię k o w a ł w  
im ie n iu  c z ło n k ó w  p le n u m  1 c a łe j 
s z c z e c iń s k ie j o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  
K .  C y p r y n ia k o w i  za w k ła d  p r a c y  
n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

NASTĘPNIE rozpoczęła się 
dyskusja nad zadaniami w o je­
wódzkie j organizacji pa rty jne j 
po X  Plenum KC PZPR i przed 
IX  Nadzwyczajnym  Zjazdem. 
P ierwszym  wprowadzającym  
głosem do dyskusji by ło  wystą­
pienie St. M iśkiewicza.

Przypom niał on, że partia  i  
całe społeczeństwo wkraczają 
w  ostatni etap przygotowań do 
Nadzwyczajnego Zjazdu. Zacho­
dzi więc potrzeba zin tensyfiko­
wania działań politycznych i 
rozw inięcia powszechnej pa rty j 
nej i  ogólnospołecznej dysku­
s ji nad pro jektem  „Założeń pro 
gramowych rozwoju socjalisty­
cznej dem okracji, umocnienia 
przewodniej ro li PZPR w  bu­
dow nictw ie socjalistycznym i 
s tab ilizacji sytuacji społeczno- 
gospodarczej k ra ju ” .

W iele miejsca w  swoim w y ­
stąpieniu St. M iśkiew icz po-

W  egzotycznym stylu...

(Foto — CAF)

„Zapisujcie to, co było najgorszego w tych których zwalczacie, 
abyście po latach (...) nie byli do nich podobni“

Rozmowa z delegatami na III Nadzwyczajny Zjazd ZSMP
W W Y N IK U  przem ian, jak ie  

zapoczątkowały w  k ra ju  pa­
m iętne wydarzenia minionego 
la ta, w  k tórych ak tyw ną ro lę  
odegrało młode pokolenie, do­
szło do zasadniczych zm ian na 
w ie lu  obszarach naszego życia. 
N ie om inę ły one również ru ­
chu młodzieżowego. Ciśnienia 
wydarzeń, preorien tac ji serc i 
um ysłów  młodzieży, je j prag­
nień i wzmożonej aktywności, 
w ie lk iego pędu ku  nowemu —

nie w ytrzym a ła  skostniała, 
zbiurokratyzow ana s truk tu ra  
Federacji Socjalistycznych
Zw iązków  M łodzieży Polskie j. 
FSZM P przyzwyczajona do p ły  
nących z góry wytycznych, nie 
p o tra fiła  w yjść w  odpowied­
n im  momencie z programem, 
k tó ry  na bazie daleko idącej 
samodzielności i  niezależności 
skup iłby wokół n ie j członków, 
tworzących ją  związków. Życie 
nie znosi jednak próżni, a już

szczególnie wtedy, gdy dzieje 
się to w momencie, kiedy 
okres stagnacji, zastępuje 
wzmożona aktywność. W  te j 
sytuacji rozłam  w  ruchu m ło­
dzieżowym (wcześniej już wca­
le nie tak je dno lity , ja k  to 
publicznie głoszono) stał się 
faktem  dokonanym . Proces ten 
przebiega wieloetapowo. P ie rw ­
sza faza jest już poza nam i — 
zw iązki tworzące federację od­
stąp iły  od n ie j. D rug i etap jest

w  sferze realizacji. Polega on 
na budowaniu —  w  oparciu o 
m łodzież dotychczas zrzeszoną, 
a także o ludzi nie zrzeszonych 
— nowych zw iązków: ZMD, 
ZM W , NZS i in. Wszystkie o r­
ganizacje, zarówno „s tare” , 
ja k  i  nowe, deklaru ją daleko 
idącą samodzielność, nie chcą 
być sterowane z zewnątrz, lecz 
od wewnątrz.

(Dokończenie na »Cr. 4—5)

Kto zabił 
ministra?

B O N N  P A P . —  P o l ic ja ,  k tó r a  ś c i­
ga z a b ó jc ó w  m in is t r a  g o s p o d a rk i 
H e s j i ,  H e in z a  K a r r y ,  u s ta l i ła ,  że 
z a s t rz e lo n o  g o  z p is to le tu  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  s k ra d z io n e g o  p rz e s z ło  10 
l a t  te m u  z g a r n iz o n u  a r m i i  U S A  w  
R F N . P is to le t  z o s ta ł z n a le z io n y  w  
p o b l iż u  m ie js c a  p rz e s tę p s tw a . Z a ­
m a c h o w c y  o d d a li  w  s u m ie  sześć 
s t r z a łó w .

P r o k u r a tu r a  z a p rz e c z y ła  1ae i n ­
s p ir a to r e m  z a m a c h u  m o że  b y ć  ja ­
k iś  c z ło n e k  „ R u c h u  T r z e c ie j R ze ­
s z y ” . P r z y z n a n ia  s ię  d o  p o p e łn ie ­
n ia  te g o  c z y n u  p rz e z  tę  o rg a n iz a ­
c ję  w  r o z m o w ie  te le fo n ic z n e j  z re -  
d a c ją  d z ie n n ik a  „ B i l d ”  p r o k u r a tu ­
r a  n ie  t r a k t u je  p o w a ż n ie  ( je d e n  z 
r o z m ó w c ó w  tw ie r d z i ł ,  że  m in is te r  
K a r r y  z o s ta ł „ s t r a c o n y ”  p r z y  u ż y ­
c iu  m a ło k a l ib r o w e g o  k a r a b in u ) .  P r o  
k u r a tu r a  n ie  w ie  n a w e t,  c z y  te g o  
r o d z a ju  n e o n a z is to w s k a  g ru p a  i s t ­
n ie je .

A n o n im o w y  te le fo n  d o  r e d a k c j i  
,B i ld ”  w z b u d z i ł  p rz y p u s z c z e n ia , że  

z a m a c h  n a  m in is t r a  b y ł  p o d y k to ­
w a n y  a n ty s e m ity z m e m . K a r r y  b y ł  
Ż y d e m  i  w ię ź n ie m  w  o b o z ie  h i t le ­
r o w s k im  w  cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j .

J a k  in fo r m o w a l iś m y ,  n ie z n a n y  
z a m a c h o w ie c  ( lu b  z a m a c h o w c y )  o d ­
d a ł k i l k a  s t r z a łó w  d o  ś p ią c e g o  m i­
n is t r a  p rz e z  o k n o  s y p ia ln i .  O  po ­
p e łn ie n ie  z b r o d n i  p o l ic ja  p o d e jrz e ­
w a  m ę ż c z y z n ę  i  k o b ie tę ,  k tó r y c h  
w id z ia n o  w  p o b l iż u  d o m u  K a r r y ’ ego 
w  c z e r w o n y m  F ia c ie .

Chuligani 
coraz bardziej 

zuchwali
W A Ł B R Z Y C H  P A P . W  K r o s n o w i-  

c a c h  (g m in a  K ło d z k o ,  w o j .  w a ł­
b r z y s k ie ) ,  c z te re c h  m ę ż c z y z n  w  s ta ­
n ie  w s k a z u ją c y m  na  s p o ż y c ie  a lk o ­
h o lu  — B o g u s ła w  K . ,  T a d e u s z  S ., 
J a n  S. o ra z  M ir o s ła w  W . ( w ie k  
19—21 la t )  w s z c z y n a ło  w  p o n ie d z ia ­
łe k  w  p o łu d n ie  a w a n tu r y  z a c z e p ia ­
ją c  p rz e c h o d n ió w , z a t r z y m u ją c  sa­
m o c h o d y  o ra z  o b rz u c a ją c  k a m ie ­
n ia m i b u d y n e k  d w o rc a  P K P  i  te r ­
r o r y z u ją c  p r a c o w n ik ó w  k o le i.  I n ­
te r w e n iu ją c y  f u n k c jo n a r iu s z e  M O  
u ję l i  3 s p r a w c ó w  z a jś ć , n a to m ia s t  
M ir o s ła w  W . z b ie g ł.

Lato w maju
WCZORAJ w godzinach po 

łudnioWych nasze domowe 
termometry okienne wskazy­
wały w słońcu 35 stopni C! 
Dziś o godz. 6 rano było 16 
stopni, a dzień zapowiada się 
równie pięknie. Według sy­
noptyków ciepła, ładna po­
goda powinna utrzymać się 
do końca bm.

E | i  tsto*. H — J.-
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Przyjmowanie przedpłat od 15 maja

Nowy system zakupów
OD P IĄ T K U , t j.  od 15 bm., 

wchodzi w  życie nowy system 
zakupów a trakcy jnych a r ty k u ­
łów  przemysłowych. Są to tzw. 
przedpłaty, które stosowano już 
w  ubiegłych latach na p ra lk i 
automatyczne. Obecnie objęto 
n im i szerszą gamę towarów.

Zarządzenie wojew ody szcze­
cińskiego wprowadzające tę 
form ę sprzedaży różn i się od 
ostro krytykowanego p ro jektu  
M inisterstwa Handlu Wewnętrz 
nego i Usług. Przede wszystkim  
skraca term in  realizacji umów. 
Można je bowiem zawierać ty l­
ko »a te a rtyku ły , k tóre — 
zgodnie z rozdzie lnikam i i  za­
w a rtym i um owam i — dotrą do 
Szczecina w  roku bieżącym. 
Powoduje to  pewne ogranicze­
nie lis ty  towarowej, gdyż część 
przydzia łów  (np. prasowalnice 
elektryczne) została już zreali­
zowana, a na inne (np. p ra lk i 
automatyczne) przyjęto już 
przedpłaty aż do połowy p rzy­
szłego roku.

W  O S T A T E C Z N Y M  e fe k c ie  tą  
fo rm ą  s p rz e d a ż y  o b ję te  z o s ta ły  n a ­
s tę p u ją c e  to w a r y  z g r u p y  z m e c h a ­
n iz o w a n e g o  s p rz ę tu  g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o : m a s z y n y  do  s z y c ia
„ Ł u c z n ik ” , z a m r a ż a ln ik i  t y p ó w :  
TZS-10B, TZ-120 i  TZ-221 , ze  s p rz ę ­
t u  R T V :  te le w iz o r y  k o lo ro w e  „ R u ­
b in ”  t y p y :  714-P, 714-D, 716-D o ra z  
O T V C  ,', i 'e m p ” , z e s ta w  r a d io w y  R a d -  
m o r u ,  a d a p te ry :  „ D a n ie l ”  i  „ F in e ­
z ja ”  o ra z  ra d io m a g n e to fo n y  n a  l i ­
c e n c j i  G r u n d ig a  M K-2500 i  RB-3200 
o ra z  „ M a r t a ” . W ś ró d  m e b li  d o  te j 
f o r m y  s p rz e d a ż y  s k ie r o w a n o  k o m ­
p le ty  k o m b in o w a n e  „ N a ta l ia ” , 
„ R o t te r d a m ”  i  „ K u j a w y ”  o ra z  seg­
m e n ty  m ie s z k a n io w e  z G o le n io w a  
t y p u :  J K -1 , J K -9  i  J K - l f l .

U m o w y  o  z a k u p  w s p o m n ia n y c h  
w y ż e j  to w a r ó w  z a w ie ra ć  b ę d z ie

m o ż n a  na  te re n ie  S z c z e c in a  w  13 
s k le p a c h  s p e c ja l is ty c z n y c h .

U m o w y  z a w ie ra n e  b ę d ą  w  s k le ­
p a c h  p o  d o k o n a n iu  w p ła t  g o tó w k o ­
w y c h .  P r z y  te rm in a c h  r e a liz a c ji  
o b o w ią z u je  k o le jn o ś ć  p r z e d p ła t.  Z a ­
rz ą d z e n ie  w o je w o d y  s tw a rz a  m o ż li­
w o ś ć  u w z g lę d n ie n ia  tz w .  k o le je k  
s p o łe c z n y c h , k tó r e  u s t a w i ły  s ię  
w c z e ś n ie j,  je d n a k ż e  po d  w a r u n ­
k ie m , że  i c h  u c z e s tn ic y  zg ło szą  s ię  
w  d n iu  p rz e d p ła t  o s o b iś c ie . N a d  
p r a w id ło w ą  k o le jn o ś c ią  z a p is ó w  
c z u w a ć  m a ją  sp o łe c z n e  k o m ite ty .

O CZYW IŚCIE nie można l i ­
czyć na pełne zaspokojenie po­
trzeb szczecinian w  poszukiwa­
ne w yroby przemysłowe. Po 
pierwsze zbyt skromne są p rzy­
działy tych tow arów  dla na­
szego miasta, po w tóre zaś — 
realizacja dostaw przebiega w 
sposób daleki od ideału. Raz 
po raz odbywa się korekta za­
wartych wcześniej umów, po­
legająca głównie na zmniejsza­
n iu w ielkości dostarczanych to ­
warów . Istnieje jednak szansa, 
że te a rtyku ły , które skierowa­
ne zostaną na przedpłaty tra ­
fią  rzeczywiście na p ó łk i skle­
powe. Można także mieć na­
dzieję, że w  razie zwiększenia 
dostaw — akcja zapisów zosta­
nie ponowiona jeszcze w  bieżą­
cym roku.

Handlowcy postanow ili do tej 
fo rm y sprzedaży skierować je ­
dynie 85 proc. przydzielonych 
do naszego województwa tow a­
rów. 3 proc. — będą m ogli na ­
być inw alidzi, którzy przedsta­
w ią odpowiednie świadectwo 
Zw iązku Inwalidzkiego. 12 
proc. zaś pozostawia się na re ­
klamacje zgłaszane przez k lien ­
tów. (Doświadczenie ostatnich

miesięcy uczy, iż nie będzie to 
zbyt w iele). Szczegóły te j akc ji 
i dokładne adresy sklepów zo­
staną podane do wiadomości spo 
łeczeństwa w  anonsach praso­
wych W PHW.

T Y G O D N IK  „ Ż y c ie  G o s p o d a rc z e '1 
z 10 m a ja  b r .  p o d d a ł o s t re j k r y t y ­
ce  p r o je k t  p rz e d s p rz e d a ż y  to w a r ó w  
o p r a c o w a n y  p rz e z  M H W iU .  O p u b li ­
k o w a n o  ta k ż e  s p e c ja ln ą  son d ę  
w ś ró d  c z y te ln ik ó w .  Ic h  z a rz u ty  
s p ro w a d z a ją  s ię  g łó w n ie  d o  te g o , 
że  s y s te m  s tw a rz a  p r e fe r e n c je  d la  
d y s p o n u ją c y c h  w ię k s z ą  g o tó w k ą  i  
n ie  r o z w ią z u je  p ro b le m ó w  m ło d y c h  
m a łż e ń s tw , k tó r e  n ie  p o s ia d a ją  
ża d n e g o  w y p o s a ż e n ia  m ie s z k a ń . I  
c h o ć  z a rz ą d z e n ie  w o je w o d y  o m ija  
n ie k tó r e  r a f y  w s p o m n ia n e g o  w y ­
ż e j d o k u m e n tu  (n p . p r z y ję c ie  
p r z e d p ła t  ta k ż e  na  la ta  1982— 1983 i  
p o ś r e d n ic tw o  w  ty m  w z g lę d z ie  
P K O ) ,  a le  ró w n ie ż  n ie  u d z ie la  o d ­
p o w ie d z i na  w s z y s tk ie  z a s trz e ż e n ia  
s p o łe c z e ń s tw a . ( te n )

Plenum KW PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

j#e j w- ty m  n a  w ię z i p o z io m e , k t ó ­
r e  p o w in n y  p rz y c z y n ić  s ię  u t r w a ­
la n iu  je d n o ś c i p a r t i i :

D y s k u s ję  n a d  m a te r ia ła m i z ja z ­
d o w y m i p ro w a d z ić  b ę d z ie m y  w  b a r ­
d zo  t r u d n e j  s y tu a c j i  e k o n o m ic z n e j.  
W s z y s c y  o d c z u w a m y  n ie  t y l k o  u -  
e ią ż liw o ś ć  b r a k u  ż y w n o ś c i,  a le  r ó w ­
n ie ż  z a o p a trz e n ia  m a te r ia lo w o - s u -  
ro w c o w e g o , n ie z b ę d n e g o  w  p r o d u k ­
c j i .  S tą d  w  c o d z ie n n e j n a sze j p r a ­
c y  tro s z c z y ć  m u s im y  s ię  w s z y s c y  
o  n o r n a ln y  r y t m  p r o d u k c j i ,  rz e ­
te ln e  g o s p o d a ro w a n ie , o szczę dn ość  
s u r o w c ó w , m a te r ia łó w  i  e n e r g ii ,  
b y  n ie  p o g łę b ia ć  a ła g o d z ić  is tn ie ­
ją c e  t r u d n o ś c i.

Ś w ia d o m o ś ć  t y c h  f a k tó w  m u s i 
b y ć  p o w s z e c h n a . C z e k a ją c  n a  c e n ­
t r a ln e  ro z s t r z y g n ię c ia ,  k tó r e  są n ie ­
z b ę d n ie  p o trz e b n e  w  a k tu a ln e j  s y ­
t u a c j i  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e j,  m u s i­
m y  nasz w y s i łe k  k ie r o w a ć  n a  ro z ­
s tr z y g a n ie  s p ra w  w o je w ó d z k ic h ,  
m ie js k ic h  j  z a k ła d o w y c h ,  k tó r e  le ­
żą  w n a s z y c h  k o m p e te n c ja c h  i  m o ­
ż l iw o ś c ia c h . A lb o w ie m  n i k t  za  na s  
te g o  n ie  z r o b i.

S p o łe c z e ń s tw o  l ic z y  n a  naszą  co ­
d z ie n n ą  in ic ja t y w ę ,  k tó r a  bez w ie l ­
k ic h  in w e s ty c j i  p r z y n ie s ie  p o p ra w ę  
a tm o s fe ry  s p o łe c z n e j,  w y z w o l i  za ­
a n g a ż o w a n ie  n a  rz e c z  l i k w id a c j i  
l u b  z m n ie js z e n ia  n a s z y c h  n ie d o ­
s ta tk ó w  ż y c ia  c o d z ie n n e g o ” .

N A  z a k o ń c z e n ie  sw e g o  w y s tą p ie ­
n ia  S t . M iś k ie w ic z  z g ło s i ł  p ro p o ­
z y c ję ,  a b y  X I X  W o je w ó d z k a  K o n ­
fe re n c ja  S p ra  w o a d a  w c z o -W  y b o re z a  
o d b y ła  s ię  w  d n iu  30 m a ja  b r .

NASTĘPNIE rozpoczęła się 
dyskusja, w  k tó re j wypowiada­
ło  się 12 osób. W  wystąpie­
niach akcentowano potrzebę do 
b re j organizacji powszechnej 
dyskusji nad założeniami pro­
gram owym i przed zjazdem. 
Podkreślano także potrzebę 
współdziałania z tzw. układam i 
poziomymi w  p a rtii, na rzecz 
jedności pa rtii. W iele miejsca 
w  wystąpieniach poświęcono 
odpowiedzialności pa rty jne j na 
każdym szczeblu i  przez każde­
go członka. M ówiono o potrzeb­
ne j, szczególnie dziś, odwadze 
p a rty jn e j i  przeciwstawiania 
się tanim , demagogicznym slo­
ganom. Wreszcie o prawdziwej 
jedności w  pa rtii, k tó ra  cza­
sami jest fałszywie rozumiana 
przez szeregowych członków 
ja k  i poszczególne organizacje, 
co prowadzi do pa rtyku la ryz­
m u organizacyjnego. Zachodzi 
także potrzeba w  dyskusji 
przedzjazdowej sięgania do do­
brych tra d yc ji PPR-owskich i 
wszystkich tych dokonań, które 
przyn iosły całemu społeczeństwu

odczuwalne zmiany.
Jeden z dyskutantów powie­

dział m. in. „...w iele zła leży dziś 
w  indolencji adm in is trac ji te j 
na najwyższym szczeblu ja k  
w  każdej in s ty tuc ji. Wszyscy 
jesteśmy po trosze w in n i te ­
mu co dziś przeżywamy. Jes­
teśmy w in n i za dopuszczenie do 
takich  działań. Nie przeciwsta 
w ia liśm y się złym  uchwałom 
złym  zarządzeniom” .

GŁOS zabrał także obecny 
na plenum  członek B iura  Po li­
tycznego, sekretarz KC K azi­
m ierz Barcikowski. Podkreślił, 
że obecny etap dyskusji w  par­
t i i  i  społeczeństwie, jest n a j­
ważniejszym momentem przed 
zjazdem. M ate ria ły  na zjazd są 
dziełem całej p a rtii, bo powsta­
w a ły  w  czasie gorących i 
kontrow ersyjnych dyskusji. Pod 
k re ś lił także, że nie wszystko 
można było zmieścić w  tych ma 
teriałach, ale obecna dyskusja 
a następnie najwyższe forum  
pa rty jne  ma prawo i obowiązek 
uzupełnić ten program. Dlatego 
nie można godzić się dziś na 
nowe korekty  i  zmiany. W arto 
więc aby te m ate ria ły  sta ły się 
dostępne dla wszystkich, aby 
grono party jne  i społeczne mo­
gło wypowiedzieć swoje zda­
nie i  wnieść uwagi.

W  D A L S Z E J  c z ę ś c i d y s k u s j i  n a ­
w ią z y w a n o  ta k ż e  d o  a k t u a ln e j  s y ­
t u a c j i  p o l i ty c z n o -s p o łe c z n e j,  d o  o -  
s ta tn ic h  z a jś ć  w  O tw o c k u  i  P o z n a ­
n iu .  M ó w io n o  o  p i ln e j  p o trz e b ie  
z w ię k s z e n ia  a k t y w n o ś c i  n a  rzecz  
ła d u  i  p o r z ą d k u  w  k r a ju .  O d n o ­
to w a ć  n a le ż y  ta k ż e  fa k t ,  że  p o d ­
czas p le n u m  p r z e d s ta w ic ie l „ S e l f y ”  
z a p o z n a ł o b e c n y c h  z u c h w a łą  K Z  
w  s p r a w ie  p r o p o z y c j i  k a n d y d o w a ­
n ia  n a  z ja z d  c z ło n k ó w  n a jw y ż s z y c h  
In s ta n c j i  p a r t y jn y c h ,  k t ó r z y  n ie  zo ­
s ta n ą  w y b r a n i  d e le g a ta m i w  s w o ic h  
o r g a n iz a c ja c h .  U c h w a ła  p re c y z u je ,  
że  d o  ty c h  o só b  m o że  u s to s u n k o ­
w a ć  s ię  t y l k o  N a d z w y c z a jn y  Z ja z d , 
p o  o c e n ie n iu  c a ło k s z ta łtu  ic h  d z ia ­
ła ln o ś c i.

PLENU M  przyję ło dw ie uch­
w a ły. Jedna z nich dotyczy Wo 
jewódzkie j Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR w  
Szczecinie, któ rą  wyznaczono 
na 30 m aja br., druga wyzna­
cza k ie ru n k i działania w o je­
wódzkie j organizacji pa rty jne j 
na okres do IX  Nadzwyczajne­
go Zjazdu PZPR. (z)

Komunikat RKW 
NSZZ „Solidarność”

P R Z Y P O M IN A M Y  w s z y s tk im  o r ­
g a n iz a c jo m  z w ią z k o w y m  N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  R e g io n u  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , k tó r e  z a r e je s t r o w a ły  s ię 
d o  w y b o r ó w  w  R e g io n a ln e j K o ­
m is j i  W y b o rc z e j w  S z c z e c in ie , że 
t e r m in  w y b o r u  d e le g a ta  na  W a ln e  
Z e b ra n ie  R e g io n u  u p ły w a  z, d n ie m  
13.05.1981 r.

Z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ie m  o r d y ­
n a c j i  w y b o rc z e j  O k rę g o w e  K o m is je  
W y b o r c z e  o b o w ią z a n e  są p rz e k a z a ć  
w  p r z e c ią g u  3 d n i  t i .  d o  18.05.1981 
d o  R e g io n a ln e j  K o m is j i  W y b o rc z e j 
(S zcze c in , u l .  M a ło p o ls k a  17, p o k . 
104) k o m p le tn ą  d o k u m e n ta c ję  z ze ­
b r a ń  w y b o r c z y c h  d e le g a tó w .

D e le g a c i z o k r ę g ó w  w y b o rc z y c h , 
k tó r e  n ie  w y w ią ż ą  s ię  z te g o  o b o ­
w ią z k u ,  s tra c ą  p r a w o  d o  u c z e s tn i­
c z e n ia  w  W a ln y c h  Z e b ra n ia c h  D e ­
le g a tó w  R e g io n u  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  w  k a d e n c j i  1981— 1983.

J e d n o c z e ś n ie  R K W  w y ja ś n ia ,  że 
z m ia n y  w  j e j  s k ła d z ie ,  o k tó r y c h  
p o p r z e d n io  in fo r m o w a l iś m y ,  n a s tą ­
p i ł y  w  w y n ik u  u z y s k a n ia  p rz e z  
n ie k tó r y c h  j e j  c z ło n k ó w  m a n d a tu  
d e le g a ta  w  m a c ie r z y s ty c h  z a k ła ­
d a c h  p r a c y .  Z g o d n ie  z § 44 o r d y n a ­
c j i  w y b o rc z e j  d o  w ła d z  ‘ re g io n u , 
d e le g a c i n ie  m o g ą  b y ć  c z ło n k a m i 
k o m is j i  w y b o rc z e j.

R e g io n a ln a  K o m is ja  W y b o rc z a  
N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  

w  S zcze c in ie

PROSZĘ O GŁOS
ło ż y c ie ls k ie g o  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć  
R z e m ie ś ln ic z a ” .

P r z y p o m n i jm y  t y l k o  n ie k tó r e  
f a k t y :

G r u p a  „ a k t y w u  c e c h o w e g o ”  n ic  
n ie  z r o b iła  i  d o p u ś c i ła ,  że p o  I I I

Świadome nieporozumienia
wokół „Solidarności Rzemieślniczej“

W  S Z C Z E C IN IE  d z ia ła  K o m ite t  
Z a ło ż y c ie ls k i  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć  
R z e m ie ś ln ic z a ”  o d  lis to p a d a  1980 r. 
Z o s ta ł z a r e je s t r o w a n y  p r z y  M K R  
w  S z c z e c in ie  2 k w ie tn ia  b r .  P o s ia d a  
m a n d a ty  u m o ż liw ia ją c e  u c z e s tn ic ­
tw o  w  p le n a c h  M K R .

K o m i te t  te n  d z ia ła  w  ś c is ły m  p o  
r o z u m ie n iu  z K r a jo w ą  K o m is ją  P o  
ro z u m ie w a w c z ą  ( A n d r z e je m  G w ia z ­
d ą  i  T a d e u s z e m  J e d y n a k ie m ) , j a k  
r ó w n ie ż  z K r a jo w y  K o m is ją  K o o r -  
d y n a c y jn o - P o ro z u m ie w a w c z ą  N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć  R z e m ie ś ln ic z a ”  z s ie ­
d z ib ą  w  G d a ń s k u .

W  p iś m ie  z ło ż o n y m  d o  P r e z y d iu m  
M K R  w  S z c z e c in ie  na sz  K o m i te t  
Z a ło ż y c ie ls k i  p o d a ł f a k t y  d o ty c z ą c e  
ś w ia d o m e g o  k o n t r o lo w a n ia  w s z e l­
k ic h  je g o  d z ia ła ń  p rz e z  d o ty c h c z a ­
s o w y  a k t y w  Iz b y  i  C e c h ó w , k t ó r y  
d z ia ła  ja k o  S p o łe c z n a  M ię d z y c e c h o -  
w a  K o m is ja  R z e m ie ś ln ic z a .

G ru p a  lu d z i  d z ia ła ją c a  s p o n ta ­
n ic z n ie  i  o d d o ln ie  w  o p a r c iu  o  s ta  
t u t  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” , s tw o r z y ­
ła  w  s p ra w d z o n y c h  k r y te r ia c h  o d ­
n o w y  „ S o l id a r n o ś c i”  r o b o tn ic z e j  i  
c h ło p s k ie j  — K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i 
N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć  R z e m ie ś ln ic z a ”  
— re p re z e n to w a n y  p rz e z  d o ły  
r z e m io s ła .

W  d n iu  11.V .  b r .  K o m i te t  Z a ło ż y ­
c ie ls k i  n a  u m ó w io n y m  s p o tk a n iu  
z p rz e w o d n ic z ą c y m  M K R  M a r ia n e m  
J u r c z y k ie m , u z y s k a ł je d n o z n a c z n e  
s ta n o w is k o :  D z ia ła ln o ś ć  „ S o l id a r ­
n o śc i R z e m ie ś ln ic z e j”  m u s i b y ć  od  
d o ln a  i  n ie  in s p iro w a n a  a d m in is t r a ­
c y jn ie  p rz e z  l i s t y  w y k ła d a n e  w  C e­
c h a c h  ł  z ło ż e n ie  p o d p is u  n a  n ic h ,  
p rz e d  o t r z y m a n ie m  k a r te k  ż y w n o ś ­
c io w y c h .  C z y n n o ś ć  z b ie ra n ia  p o d p i­
sów* n ie  m o ż e  b y ć  w y k o n y w a n a  
p rz e z  p r a c o w n ik ó w  C e c h ó w , g d y ż  
n ie  są to  lu d z ie  z a in te r e s o w a n i b e z  
p o ś re d n ią  o d n o w ą  rz e m io s ła ,  j a k  
te ż  n ie  p e łn ią  f u n k c j i  K o m i te tu  Z a

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ N ie w ia d ó w '”  z F r a n c j i ,  
m /s  „ Z g o r z e le c ”  z W ie lk ie j  

B r y t a n i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j ”  do  

R u n e o r n  i  D u b lin a .

Podpisanie umowy 
o współpracy 
Szczecin -  Rostock
W C Z O R A J  z je d n o d n io w ą  w iz y tą

p r z e b y w a ł  w  S z c z e c in ie  n a d b u r -  
m is t r z  R o s to c k  u  d r  H e n n in g  S c h le i f f .  
N a sze  m ia s ta  —  j a k  o g ó ln ie  w ia d o ­
m o  — łą c z ą  w ię z y  w s p ó łp ra c y . 
W c z o ra js z a  w iz y ta  p o ś w ię c o n a  b y ła  
p o d p is a n iu  u m o w y  o w z a je m n y c h  
k o n ta k ta c h  n a  r o k  b ie ż ą c y .

D r  S c h le i f f  w  s w y m  k r ó t k im  w y  
s tą p ie n iu  p o w o ła ł s ię  na  t r a d y c je  
p r z y ja ź n i  m ię d z y ,  n a r o d a m i p o l­
s k im  a N R D , u k s z ta łto w a n e  p rze z  
w s p ó ln ą  g ra n ic ę  O d rę  —  r z e k ę  p o ­
k o ju .  S t w ie r d z i ł ,  m . in .  t e  w z a ­
je m n e  k o n ta k t y  p rz y n o s z ą  w ie le  
p o z y ty w n y c h  r e z u lt a tó w .  N a le ż y  d o  
n ic h  m . in .  w s p ó łp ra c a  p o m ię d z y  
p r z e d s ię b io r s tw a m i k o m u n a ln y m i 
o b u  n a s z y c h  m ia s t ,  d z ie le n ie  s ie  
d o ś w ia d c z e n ia m i p o r tó w  i  w ie lk ic h  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h . R ó w n o ­
cz e ś n ie  z ło ż y ł  o n , za n a s z y m  p o ­
ś r e d n ic tw e m , s e rd e c z n e  p o z d r o w ie ­
n ia  d la  lu d z i  p r a c y  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j  o d  m ie s z k a ń c ó w  o k r ę g u  
R o s to c k . <t)

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Dziś piłkarski finał PZP
D Y N A M O  T b i l i s i  1 C a r l  Z e iss  J e ­

n a  z m ie rz ą  s ię  d z iś  w  D u e s s e ld o r -  
f i e  w  f i n a le  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . A w a n s  ty c h  
d r u ż y n  d o  d e c y d u ją c e j r o z g r y w k i  
P Z P  u z n a ć  n a le ż y  za s p o rą  n ie ­
s p o d z ia n k ę .

C a r l  Z e is s  J e n a  m a  szansę p o ­
w tó r z y ć  w y c z y n  d r u ż y n y  FC  M a g ­
d e b u rg , k t ó r a  w  1974 r .  p o k o n a ła  
w  f in a le  P Z P  A C  M ila n  2:0. R o k  
p ó ź n ie j p u c h a r  te n  z d o b y ło  D y n a ­
m o  K i j ó w  p o  z w y c ię s tw ie  n a d  F e - 
re n e v a ro s e m  B u d a p e s z t 3:0. T e ra z  
w  ś la d  k i j o w ia n  id ą  p i łk a rz e  z 
T b i l is i .

Z D A N IE M  k o m e n ta to ró w  a g e n c y j­
n y c h ,  sza n se  o b u  d r u ż y n  w  f in a le  
są ró ż n e . W  b a r w a c h  C a r l  Z e iss  
w y s tą p i  d w ó c h  3 8 - la tk ó w  b r a m k a rz  
G r a p e n th in  o ra z  V o g e l. G r a p e n th in  
b y ł  g łó w n y m  a u to re m  a w a n s u  te j  
d r u ż y n y  d o  f in a łu .  B r o n i ł  w y ś m ie ­
n ic ie ,  p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  w  re ­
p r e z e n ta c j i .  A t u ta m i  C a r l  Z e iss  są 
p o n a d to  S c h n u p h a s e , K u r b ju w e l t  i  
W e ise . M ło d y  B ie la u ,  k t ó r y  n ie ­
d a w n o  d e b iu to w a ł  w  r e p re z e n ta c j i ,  
b ę d z ie  z a p e w n e  n a jg r o ź n ie js z y m  n a ­
p a s tn ik ie m  d r u ż y n y  N R D .

D Y N A M O  T B I L I S I ,  d w u k r o tn y  
m is t r z  Z S R R , z a im p o n o w a ł w  m e ­
c z a c h  p u c h a r o w y c h  ś w ie tn ą  t e c h n i ­
k ą ,  n ie s z a b lo n o w ą  g rą  i  s k u te c z ­
n o ś c ią . c z iw a d z e , K ip ia n i ,  S z e n g e lia , 
C ze le b a d ze  —  t o  c z o ło w i p i łk a r z e  
D y n a m a . N ie  w y s tą p i  w  D u e s s e l-  
d o r f ie  o b ro ń c a  C z in c z a g a s z w ili,  k t ó  
r y  m u s i p a u z o w a ć  za d w ie  ż ó łte  
k a r t k i .

„ C z u je m y  d u ż y  re s p e k t  p rz e d  r y ­
w a le m  —  p o w ie d z ia ł t r e n e r  C a r l

Z e iss , H a n s  M e y e r.  F a w o r y ta m i są 
p i łk a rz e  D y n a m a , a le  m o że  to  le ­
p ie j .  M o że  z a w o d n ic y  n ie  b ę d ą  m ie ­
l i  ta k ie g o  o b c ią ż e n ia  p s y c h ic z n e g o . 
D y n a m o  g ra  s ty le m  p r z y p o m in a ją ­
c y m  sp o só b  g r y  d r u ż y n  p o łu d n io ­
w o a m e r y k a ń s k ic h ,  K ip ia n i ,  S ze n ­
g e l ia  c z y  G u s a je w  — to  p i łk a rz e  
n a jw y ż s z e j k la s y .  C a r l  Z e iss  Jest 
je d n a k  w  d o b r e j  f o r m ie ,  a  s w o je  
m o ż liw o ś c i p o tw ie r d z i ła  m . in .  w  
z w y c ię s k ic h  m e c z a c h  z V a le n c ią  
c z y  B e n f ic ą  L iz b o n a ” .

A N G L IA  —  B R A Z Y L IA  0:1

•W  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  ro z e ­
g r a n y m  n a  s ta d io n ie  W e m b le y  w  
L o n d y n ie  B r a z y l ia  p o k o n a ła  A n g l ię  
1:G. B r a m k ę  s t r z e l i ł  Z ic o .

W telegraficznym skrócie
T E G O  n ie  o c z e k iw a li  n a j le p s i 

z n a w c y  b o k s u  z a w o d o w e g o . W  n o ­
w o jo r s k ie j  M a d is o n  S q u a re  G a r ­
d e n , G e r r y  C o o n e y  z n o k a u to w a ł  ju ż  
w  54 s e k u n d z ie  p ie rw s z e j r u n d y  — 
z a k o n t ra k to w a n e j  na  10 r u n d  w a l ­
ce  —  b y łe g o  m is t rz a  ś w ia ta  w a g i 
c ię ż k ie j,  w e te ra n a  r in g ó w  K e n a  
N o r to n a .  N o k a u t  b y ł  t a k  c ię ż k i,  
że N o r to n  o d z y s k a ł p rz y to m n o ś ć  
d o p ie ro  p o  10 m in .

N A  Z A P R O S Z E N IE  b u łg a rs k ie g o  
k o m i te tu  o l im p i js k ie g o  i  w ła d z  s p o r  
to w y c h  B u łg a r i i  p r z y b y ł  z k i l k u ­
d n io w ą  w iz y tą  d o  S o f i i  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  M K O l.  —  J u a n  A n to n io  S a­
m a ra n c h .

Z je ź d z ie  K r a jo w e g o  R z e m io s ła  o d ­
b y t y m  w  d n ia c h  2—3 m a rc a  b r . :

—  z a b ra n o  p r z y d z ia ły  na  s u r o w ­
ce  c u k ie r n ik o m ,

—  p o d n ie s io n o  p o d a tk i,
—  r a c je  ż y w n o ś c io w e  d la  rz e ­

m ie ś ln ik ó w  są n iższe ,
—  n ie  u w z g lę d n io n o  p r z y  k s z ta ł­

to w a n iu  d o c h o d u  r z e m ie ś ln ik ó w  
s p a d k u  r e a ln e g o  d o c h o d ó w  i t p „  i tp .

W  o b l ic z u  w p r o w a d z e n ia  p rz e z  
S p o łe c z n ą  M ię d z y c e c h o w ą  K o m is ję  
R z e m ie ś ln ic z ą  z p r e m e d y ta c ją  c h a ­
o su  w  „ S o l id a r n o ś c i  R z e m ie ś ln i­
c z e j” , p o p rz e z  s a m o z w a ń c z e  m a n i­
p u lo w a n ie  w ła s n y m  s z y ld e m : np . 
p o w s ta ła  w  1980 r .  S p o łe czn a  M ię d z y  
c e c h o w a  K o m is ja  R z e m ie ś ln ic z a  zo ­
s ta ła  p rz e m ia n o w a n a  p r z y  z a c h o ­
w a n iu  s ta ry c h  s t r u k t u r  w  S p o łe c z ­
n ą  M ię d z y c e c h o w ą  K o m is ję  R ze­
m ie ś ln ic z ą  „S o l id a r n o ś ć ” . N a s tę p ­
n ie  g d y  „ a k t y w  w  C e c h a c h  i 
I z b a c h ”  z o r ie n to w a ł  s ię , że p o w ­
s ta ł o d d o ln y  r u c h  z w ią z k o w y  rz e ­
m io s ła  z a r e je s t r o w a n y  ja k o  K o m i­
t e t  Z a ło ż y c ie ls k i N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ść  R z e m ie ś ln ic z a ”  p r z y  M K R  w  
S z c z e c in ie , k o m is ja  ta  u r u c h o m i ła  
w s z y s tk ie  m o ż l iw e  s p o s o b y  d o  m a ­
n ip u lo w a n ia  i  w y k o r z y s ta n ia  g a r ­
n ą c y c h  s ię  r z e m ie ś ln ik ó w  d o  „ S o ­
l id a r n o ś c i”  w  c e lu  k o n t r o lo w a n ia  
te g o  r u c h u  — n a z y w a ją c  s ię  b e z ­
p r a w n ie  N ie z a le ż n y m  S a m o rz ą d ­
n y m  Z w ią z k ie m  Z a w o d o w y m  R ze­
m ie ś ln ik ó w  „S o l id a r n o ś ć ” . J e d n o ­
c ze śn ie  u s i ło w a ła  k o n t r o lo w a ć  
w s z y s tk ie  p o c z y n a n ia  K o m ite tu  Z a ­
ło ż y c ie ls k ie g o  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć  
R z e m ie ś ln ic z a ” -  J e s t to  b e z p re c e ­
d e n s o w a  s p ra w a  w  s k a l i  k r a ju .  
W y k o r z y s ta n o  te ż  d o  te g o  c e lu  
część  d z ia ła c z y  M K R  w  S z c z e c in ie .
I  t a k  n p . d o  G d a ń s k a  w  Im ie n iu  
K o m i te tu  Z a ło ż y c ie ls k ie g o  N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć  R z e m ie ś ln ic z a ” , p o je ­
c h a ł T a d e u s z  M o c h o l ( w ic e p rz e w o d ­
n ic z ą c y  R a d y  Iz b y  w  S z c z e c in ie ) . 
P o w o ła ł  s ię  n a  J ó z e fa  A m b r o ż e w i-  
eza — p e łn ią c e g o  fu n k c ję  ty m c z a ­
so w e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite ­
t u  Z a ło ż y c ie ls k ie g o , k t ó r y  s tw ie r ­
d za , że je s t  to  o s z u s tw o , g d y ż  n ie  
u d z ie la ł ż a d n e g o  u p o w a ż n ie n ia  d la  
p a n a  M o c h o la . C z y ż b y  s ta n o w is k o  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  Iz b y  w y n ik ło  
t y l k o  z  n ie z n a jo m o ś c i s t r u k t u r y  
rz e m io s ła ?

„ A k t y w  C e c h o w y ” , k t ó r y  s ta ł na 
c z e le  te g o  s tw o r u  ja k im  b y ła  S p o ­
łe c z n a  M ię d z y c e c h o w ą  K o m is ja  
R z e m ie ś ln ic z a  „ S o lid a r n o ś ć ” , po  
p r z e m ia n o w a n iu  s ię  w  N ie z a le ż n y  
S a m o rz ą d n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
R z e m ie ś ln ik ó w  „S o l id a r n o ś ć ”  m a  
s tw o r z y ć  K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i,  
s u g e r u ją c  r z e m ie ś ln ik o m  „ r u c h  o d ­
d o ln y ” ! G ru p a  lu d z i ,  k tó r a  u k n u ła  
tę  in t r y g ę ,  z m ie rz a  tą  d ro g ą  do  
„ u z y s k a n ia  m o ż liw o ś c i d a ls z e g o  s te ­
r o w a n ia ,  n a r z u c a n ia  i  b iu r o k r a ­
ty c z n e g o  k ie r o w a n ia  r z e m io s łe m ” . 
T y m  s a m y m  je s t  t o  o b ro n a  w ła ­
s n y c h  o b s k u r a n c k ic h  p o z y c j i .

W  z w ią z k u  z z a is tn ia łą  s y tu a c ja  
d la  „ a k t y w u  w  C e c h a c h ” , K o m ite t  
Z a ło ż y c ie ls k i N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć  
R z e m ie ś ln ic z a ”  p r o p o n u je :  za ło ż e ­
n ie  z w ią z k u  z a le ż n e g o , n ie s a m o -  
rz ą d n e g o  1 p o d p o rz ą d k o w a n e g o  
w s z e lk im  in n y m  o rg a n o m  n a d rz ę d ­
n y m  — z h a s łe m  —  „ p r o w a d ź c ie  
n a s  za r ę k ę ”  lu b  „ w y b ie r z c ie  m n ie  
a b ę d z ie  ,m i d o b rz e ” .

I n te n c ją  K o m i te tu  Z a ło ż y c ie l­
s k ie g o  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć  R z e ­
m ie ś ln ic z a ”  je s t  tw o r z e n ie  z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  o d rę b n e g o  o d  C echó-w . 
O b e c n ie  K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i m a  
n a  c e lu  z o r g a n iz o w a n ie  z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  n ie z a le ż n e g o  i  sa m o ­
rz ą d n e g o  w  r e g io n ie  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . G łó w n y m  z a d a n ie m  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  „S o l id a r n o ś ć  
R z e m ie ś lń ic z a ”  je s t  a u te n ty c z n a  
o b ro n a  in te r e s ó w  rz e m ie ś ln ik ó w .  
J e s te ś m y  z rz e s z e n i w  K r a jo w e j  
K o m is j i  K o o r d y n a c y jn o - P o ro z u m ie -  
w a w e ż e j N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć  R z e ­
m ie ś ln ic z a ” , k t ó r a  d z ia ła  w  p o r o ­
z u m ie n iu  z K r a jo w ą  K o m is ją  P o ro ­
z u m ie w a w c z ą .

N a s z y m i z a m ie rz e n ia m i p r o g r a ­
m o w y m i je s t  w a lk a  o :

__ c a łk o w it e  r ó w n o u p r a w n ie n ie
rz e m io s ła  z g o s p o d a rk ą  u s p o łe c z ­
n io n ą .

—  s a m o d z ie ln o ś ć  w  d z ia ła ln o ś c i 
e k s p ó r to w o - im p o r to w e j .

— s w o b o d a  z a o p a tr y w a n ia  s ię  w e  
w s z e lk ie  s u ro w c e  i  m a te r ia ły .

—  s w o b o d n a  s p rz e d a ż  w  d o w o l­
n e j  fo rm ie ,

—  b e z w z g lę d n a  s ta b i l iz a c ja  p rz e ­
p is ó w  o r g a n iz a c y jn o -p ra w n y c h  na  
o k re s  8—10 la t ,

—  p r z e p is y  p o d a tk o w e  p o w in n y  
z a p e w n ić  w y ż s z e  z a r o b k i za e f e k ­
ty w n o ś ć  i  in ic ja t y w ę .

K o m i te t  Z a ło ż y c ie ls k i N ie z a le ż n e ­
go  S a m o rz ą d n e g o  Z w ią z k u  Z a w o ­
d o w e g o  „ S o lid a r n o ś ć  R z e m ie ś ln i­
cza”  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  z o r g a n i­
z u je  s p o tk a n ie , w  c e lu  w y ja ś n ie n ia  
i  s k o n f r o n to w a n ia  n a sze g o  s ta n o ­
w is k a  z o g ó łe m  r z e m ie ś ln ik ó w .  P o ­
in fo r m u je m y  o  ty m  o d d z ie ln ie .

W  w y n ik u  u t r u d n ia n ia  i  ia w n e l  
w ro g o ś c i w ła d z  Iz b y .  n ie  p o s ia d a ­
m y  p o m ie s z c z e n ia  n a  c e le  o r g a n i­
z a c y jn e . P u n k t  i n fo r m a c y jn y  m ie ś ­
c i s ie  w  p r v w a t n y m  m ie s z k a n iu :  
S z c z e c in , u l .  T a rc z y ń s k ie g o  5/3. te ­
le fo n  778-«2.

Z a  K o m ite t ,  Z a ło ż y c ie ls k i 
(N S Z Z  „S o lid a r n o ś ć  

R z e m ie ś ln ic z a ” !
J ó z e f A M B R O Z E W IC Z  

J a n u s z  P  A S I  C II
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FAZ i „Prawda” o sytuacji w Polsce

99 ■  ■ .1  C O dalej?99

POW AŻNY zachadnioniemiec- 
k i dziennik „F ra n k fu rte r  Alge- 
meine Zeitung”  zamieścił ostat 
mo korespondencję z Polski pió 
ra Angeii Nćłcken. Czytam y w 
m ej m. in.:

Wszystko zostało podpisane i 
co dalej? Oto pytanie, k tóre  drę 
czy obecnie Polaków, zastana­
w iających się nad tym , na co 
m ają liczyć w przyszłości. P i­
sząc, iż „optycznie życie w Pol­
sce norm alizuje się”  gazeta pod 
kreślą, iż wraz z odprężeniem 
sytuacji codzienne oblicze k ry ­
zysu prezentuje się tym  go­
rze j (...). Na każdą 4-osobową 
rodzinę w Polsce przypada 2 800 
dolarów  zadłużeń zagranicznych.

Los re lo rm  gospodarczych spo 
czywa w rękach aparatu rządo­
wego, a więc w rękach ludzi, 
którzy zawdzięczają swoją po­
zycję obecnemu systemowi, zaś 
zw iąźki me chcą przejąć w  swo 
je ręce zadań reform y

W 10 miesięcy po S ierpniu i  w 
10 tygodni przed nadzwyczaj­
nym  zjazdem partu, PZPR pre-

W a rto  zobaczyć !

Rzeźby W. Katerły
W S A L I  E L Ż B IE T  A  Ń S K 1 E J  ( I  p . l 

Z a m k u  t r w a  — je szcze  t y l k o  d z iś  - -  
in te r e s u ją c a  w y s ta w a  rz e ź b y  i  p ła ­
s k o rz e ź b y  W a ld e m a ra  K a te r ły  ze 
Ś w in o u jś c ia ,  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
W o je w ó d z k i  K lu b  P la s ty k ó w  A m a ­
to r ó w ,  d z ia ła ją c y  p r z y  W o je w ó d z ­
k im  D o m u  k u l t u r y .  N a d e r  u z d o l­
n io n y  p la s ty k  a m a to r  z W y b rz e ż a  
p o k a z u je  z a ró w n o  rz e ź b ę  p e łn ą , ja k  
i  p ła s k o rz e ź b ę , d e m o n s tru ją c  w  
o b u  g a tu n k a c h  w y s o k i  k u n s z t  w a r ­
s z ta to w y  i  d u ż o  s e rc a  d la  p o d e jm o ­
w a n y c h  te m a tó w , c o  d a je  ś w ie tn e  
w y n ik i  a r ty s ty c z n e .  J e g o  z m y s ł 
o b s e r w a c j i  1 k o n t a k t  z n a tu rą  za­
in s p i r o w a ły  go  d o  p o k a z a n ia  ta ­
k ic h  k o m p o z y c j i .  1ak „ C h le b ”  ( d ło ­
n ie  t r z y m a ją c e  s n o p e k  zbo ża ). „ K a ­
r y ” . „ M o r s k ie  p o lo w a n ie ” . S z czy ­
to w y m  o s ią g n ię c ie m  a u to ra  w  rzeź  
b ie  p e łn e j je s t  n ie w ą tp l iw ie  p ię k ­
n y  w  r y s u n k u  i  r y tm ie  „ K lu c z  ż u ­
r a w i " .  k t ó r y  ja k ż e  c h c ia ło b y  s ie  
m ie ć  u s ie b ie  w  d o m u  i  c ie s z y ć  
o k o  w s p a n ia ła  h a r m o n ią  k o m p o ­
z y c j i .

P o d o b n e  c ią g o ty  o d c z u w a  s ię  w o ­
b e c  p ła s k o rz e ź b io r te g o  „ T r y p t y k u ” . 
J e s t t o  u r o k l iw y  lu d o w y  o ł ta r z y k ,  
w  k tó re g o  częśc i ś r o d k o w e j  k r ó ­
lu j e  M a tk a  B o s k a  z D z ie c ią t k ie m , 
zaś  w  o b u  o d r z w ia c h  b o c z n y c h  
a u to r  p o m ie ś c i ł  T r z e c h  K r ó l i  s k ła ­
d a ją c y c h  d a r y .  A  w s z y s tk o  m is te r ­
n ie  rz e ź b io n e , z d o b io n e  o r n a m e n ­
ta m i k w ia to w y m i  ( ja s n a  z ie le ń ) ,  
z ró ż n ic o w a n e  ja s n a  i  c ie m n a  p a ­
ty n ą  d re w n a , P r a w d z iw e  a r c y d z ie ł ­
k o  ( n ie d u ż y  fo r r i ia t )  a u te n ty c z n e j 
lu d o w o ś c i s z tu k i.

S m a k  te j  lu d o w o ś c i o d c z u w a m y  
i  w o b e c  in n y c h  p ła s k o rz e ź b  np . 
p o r t r e tó w  w ie js k ic h  d z ie w c z y n . 
„ M a c ie r z y ń s tw a ” , c z y  c y k lu  p o r t r e ­
tó w  Ś w ię ty c h  E w a n g e lis tó w ,  ( l ip . )

zentuje się bardziej patrio tycz­
nie i demokratycznie. W nowym 
program ie proponuje się więcej 
dem okracji w ew nątrzparty jne j, 
bardziej skuteczną kontro lę a- 
paratu partyjnego, dopuszcze­
nie wierzących do p a rtii i bez­
pa rty jnych  do najwyższych u- 
rzędów' w rządzie i państwie.

R A D Z IE C K I  d z ie n n ik  „ P r a w d a ”  
o p u b l ik o w a ł  12 b m . a r t y k u ł  sw e g o  
w a rs z a w s k ie g o  k o re s p o n d e n ta  na  
te m a t  s y tu a c j i  w  P o ls c e . A u t o r  
p rz y ta c z a  o f ic ja ln e  d a n e  s ta ty s ty c z ­
ne  i  p o d k re ś la ,  że z g o s p o d a rc z e ­
g o  p u n k t u  w id z e n ia  I  k w a r ta ł  b r .  
b y ł  n a jg o rs z y  w  c a łe j  h i s t o r i i  P R L . 
A u to r  s tw ie r d z a  n a s tę p n ie , że o -  
b e cn a  t r u d n a  s y tu a c ja  s p o w o d o w a ­
na  z o s ta ła  n ie  t y l k o  b łę d a m i,  ja ­
k ic h  w  p rz e s z ło ś c i d o p u ś c i ło  s ię  
p o p rz e d n ie  k ie r o w n ic t w o  p a r t i i  i  
k r a ju ,  a le  ta k ż e  w  z n a c z n y m  s to p ­
n iu  d e s t r u k c y jn ą  d z ia ła ln o ś c ią  o- 
k re ś lo n y c h  o g n iw  Z w ią z k u  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ” , w  k tó r y m  rz ą d z ą  g r u p y  
a n ty s o c ja l is ty c z n e  — K O R  i in n e .  
S t r a jk i ,  ja k ie  na  p r z e s trz e n i k i ł k u  
m ie s ię c y  o rg a n iz o w a n e  b y ły  z b y ­
le  p o w o d u  p rz e z  „S o l id a r n o ś ć ” , w y ­
s u w a n ie  n ie u z a s a d n io n y c h , m a ją ­
c y c h  c h a r a k te r  u l t im a t u m  ż ą d a ń  
p o d w y ż k i p ła c  z a o s t r z y ły  s y tu a c ję  
i  p o s ta w i ły  P R L  ńa  k r a w ę d z i k r a ­
c h u  g o s p o d a rc z e g o  —  p is z e  „ P r a w ­
d a ” .

i A r t y k u ł  p o d k re ś la ,  że c a ły  c ię ż a r  
k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o  w  P o lsce  
p o n o s i k la s a  ro b o tn ic z a  i  w s z y s c y  
lu d z ie  p ra c y .  W  ty m  k o n te k ś c ie  
„ P r a w d a ”  s tw ie r d z a ,  że  c o ra z  w ię ­
c e j je s t  w  P o lsce  lu d z i ,  ta k ż e  w  
s z e re g a c h  „ S o l id a r n o ś c i” , k tó r z y  c o ­
ra z  le p ie j  ro z u m ie ją ,  d o  ja k ic h  po.- 
w a ż n y c h  n a s tę p s tw  p ro w a d z i o p a r ­
ta  na  a w a n tu r n ic tw ie  p o l i ty c z n y m  
d z ia ła ln o ś ć  e k s t re m is tó w  z „ S o l i ­
d a r n o ś c i” .

O s ta tn io  — p isze  k o re s p o n d e n t 
„ P r a w d y ”  — o d w ie d z il iś m y  w ie le  
z a k ła d ó w  p r a c y  w  W a rs z a w ie , K a ­
to w ic a c h ,  P ło c k u  i  in n y c h  m ia ­
st® c h . s p o ty k a l iś m y  s ię  z r o b o tn i ­
k a m i i  z d z ia ła c z a m i p a r t y jn y m i .  
D ro g i w y jś c ia  z o b e c n e g o  p o w a ż ­
n e g o  k r y z y s u  w ią z a li  o n i  p rz e d e  
w s z y s tk im  z P Z P R  i  rz ą d e m , z 
ic h  d z ia ła ln o ś c ią  m a ją c ą  na c e lu  
s ta b i l iz a c ję  p o l i ty c z n ą  i g o s p o d a r ­
czą .

P r z y  p o p a r c iu  w s z y s tk ic h  p r a w ­
d z iw y c h  p a t r io tó w  — p o d k re ś la  
d z ie n n ik  — p o t r a f ią  o n i  o b r o n ić  
s p ra w ę  s o c ja l iz m u ,  r z e c z y w is te  i n ­
te re s y  sw e g o  n a ro d u .

Śmierć
„ k ró la  reggae”
W  S Z P IT A L U  „C e d a rs  o f  Ł e b a - 

n o n ”  w  M ia m i z m a r ł  w  w ie k u  36 
i a t  z n a n y  p io s e n k a rz  z J a m a jk i  
„ k r ó l  re g g a e ”  B o b  M a r le y .  P r z y ­
c z y n ą  z g o n u  b y ł  r a k ,  k t ó r y  po ­
c z ą tk o w o  z a a ta k o w a ł p łu c a  i  m ó z g  
M a r le y a ,  a n a s tę p n ie  p r z e rz u c i ł  s ię  
na  in n e  o r g a n y .  Ś m ie rć  n a s a ą p iła  
p o  7 -m ie s ię c z n e j b a ta l i i  z c h o ro b ą , 
k t ó r e j  p ie rw s z e  s y m p to m y  s tw ie r ­
d z o n o  w e  w rz e ś n iu  u b . r . po  o -  
s ta tn im  w y s tę p ie  M a r le y a  z je g o  
g ru p ą  W a ile r s  w  n o w o jo r s k ie j  M a ­
d is o n  S ą u a re  G a rd e n . P rz e z  o s ta t­
n ie  5 m ie s ię c y  M a r le y  p rz e c h o d z i ł  
k u r a c ję  w  k l in ic e  w  R o t ta ć h -E g e rn  
p o d  M o n a c h iu m , je d n a k ż e  le k a rz e  
o k a z a l i  s ię  b e z s iln i.

Po wyborze Francoisa M it ter randa

Wstrząsy ns i
KORESPONDENT PAP M arek Ostrowski, pisze: Po wyborze 

Francoisa M itte rranda  nie ustają wstrząsy na giełdzie paryskie j. 
Finansiści szukający lo ka ty  kap ita łu  i koła giełdowe w ogóle 
— w ykazują brak zaufania w  m ożliwości nowej w ładzy.

ZALEW  poleceń sprzedaży, 
niezrównoważony z drugie j stro 
ny ofertam i zakupu powoduje, 
że akcje przytłaczającej w ięk­
szości przedsiębiorstw francus­
kich  nie są w ogóle notowane, 
zaś ceny k ilkunastu, k tóre prze 
szły jednak z rąk do rąk, niż­
sze są o 14—16 proc. w  sto­
sunku do ostatniego kursu

przed wyboram i. Z kolei akcje 
przedsiębiorstw zagranicznych i 
cena złota poszły w  górę.

Stosunkowo spokojniejszy 
jest rynek w ym iany dewiz. Kurs 
franka wprawdzie spadł, lecz 
Bank F ranc ji p rzystąpił do za­
kupów in terwencyjnych.

Nie ulega wątpliwości, że gieł 
da w  Paryżu jest „w  stanie

Nie tylko AWACS

Elektroniczni szpiedzy

O D  g r u d n ia  u b . r . z p o ło ż o n e j w  
R F N  b a zy  lo tn ic z e j  R a m s te in  co ­
d z ie n n ie  ”  s ta r t u ją  c z te ry  s a m o lo ty  
ty p u  A W A C S  ( A i r  W a rn in g  a n d  
C o n t r o l  S y s te m  -  S y s te m  P o w ie ­
t r z n e g o  O s trz e g a n ia  i k o n t r o l i )  co  
w  w o ln y m  t łu m a c z e n iu  o zn a cza  r a ­
d a r o w y  s y s te m  w cze sn e g o  o s t rz e g a ­
n ia . O d b y w a ją  on e  p r z e c ię tn ie  15- 
g o d z in n e  lo ty  w z d łu ż  g r a n ic  e u ro ­
p e js k ic h  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h .

K a ż d y  z s a m o lo tó w  ( p a t rz  z d ję ­
c ie )  k tó re g o  k o s z t w y n o s i 150 m in  
d o la r ó w ,  w y p o s a ż o n y  je s t w  w ie ż ę  
r a d a ro w ą  (n a  z d ję c iu  c h a r a k te ry s ­
ty c z n y  „ g r z y b ”  w  t y ln e j  c zę śc i k a ­
d łu b a )  z 70 s p e c ja ln e g o  p rz e z n a c z e ­
n ia  a n te n a m i. /  Z  w y s o k o ś c i 9 k m  
p e n e t r u ją  o n e V d a le k o  w  g łą b  te ­
r y to r ia  w s p o m n ia n y c h  k r a jó w .  
P rz e z n a c z o n ą  d o  te g o  s u p e rn o w o ­
czesn ą  a p a r a tu r ę  e le k t r o n ic z n ą  
o b s łu g u je  w  k a ż d y m  s a m o lo c ie  13 
s p e c ja l is tó w  z l ic z ą c e j 17 o só b  za­
ło g i.  ■ .

O b e c n ie  w  b a z ie  lo tn ic z e j  T in k e r  
w  U S A  (s ta n  O m a h a )  s z k o l i  s ię  
d a ls z y c h  370 n a jw y ż s z e j k la s y  e k s ­
p e r tó w  w  d z ie d z in ie  s z p ie g o s tw a  i 
tz w . e le k t r o n ic z n e g o  p ro w a d z e n ia  
w o jn y ,  k tó r z y  w  p rz y s z ły m  r o k u  
m a ją  s ta n o w ić  za ło g ę  14 A W A C S . 
B a zą  ic h  m a  b y ć  m ie js c o w o ś ć  G e i­
le n k ir c h e n  w  R F N .

O p ró c z  w s p o m n ia n y c h  s a m o lo tó w  
w y w ia d  d la  s w y c h  c e ló w  u ż y w a  w  
r e jo n ie  B a ł t y k u  m a s z y n  t y p u  „ B r e -  
g u e t  1150 A t la n t ic ” . O f ic ja ln ie  n a ­
le żą  o n e  d o  B u n d e s m a r in e  i  m a ją  
za s ię g  lo t u  9 200 k m . Ic h  e le k t r o ­
n ic z n e  w y p o s a ż e n ie  r ó w n ie ż  p o z w a ­
ła  na  w g lą d  z p o w ie t r z a  w  o k re ś ­
lo n y  o b s z a r.

P o n a d to  na  M o r z u  B a ł t y c k im  czę­
s to  p o ja w ia  s ię , p ły w a ją c y  pod 
z a c h o d n io n ie m ie c k ą  b a n d e rą , o k r ę t  
„ P la n e t ” , n a le ż ą c y  d o  W o js k o w e g o  
I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o , a m a ją c y  
p o d o b n e  z a d a n ia  c o  A W A C S  czy  
„ A t l a n t y k i ” . L .  G U T

szoku” , gdyż — jak to określił 
jeden z francuskich dziennika­
rzy — „głosowała ona na Gis­
carda d’Estainga” . Po paru 
dniach transakcje zapewne od­
najdą swój punkt równowagi, 
a następnie wszystko się uspo­
koi. „Jest sprawą normalną — 
powiedział — że inwestorzy, 
którzy w ie rzy li w zwycięstwo 
Giscarda d’Estainga — przyszli 
zamanifestować swoje niezado­
wolenie” .

W pewnych kręgach po jaw iły  
się sugestie, iż ustępujący rząd, 
przed k tó rym  pozostało jeszcze 
k ilka  bądź kilkanaście dm, nie 
będzie przeciwdzia łał perturba­
cjom finansowym, gdyż zała­
manie się franka mogłoby od­
wrócić sympatie społeczeństwa 
od nowej ekipy, co m iałoby ka­
pita lne znaczenie w perspekty­
wie zbliżających się wyborów 
parlamentarnych.

Kolejne morderstwo
w Atlancie

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o l ic ja  w  
A t la n c ie  z n a la z ła  z w ło k i  m ło d e g o  
M u r z y n a  — 27 o f ia r y  n ie u c h w y t ­
n e g o  m o r d e rc y  g ra s u ją c e g o  w  ty m  
m ie ś c ie  o d  p r a w ie  d w ó c h  la t .

N ie k o ń c z ą c a  s ię  s e r ia  m o r d e rs tw  
d o k o n y w a n y c h  w  ró ż n y c h  d z ie ln i ­
c a c h  s to l ic y  s ta n u  G e o rg ia  od  w ie ­
lu  m ie s ię c y  b u lw e r s u je  a m e ry k .  -  
s ka  o p in ię  p u b l ic z n ą .  P o n ie w a ż  
m ie js c o w a  p o l ic ja  je s t  c a łk o w ic ie  
b e z ra d n a , b u r m is t r z  A t la n t y  z w ró ­
c i ł  s ię  d o  w ic e p re z y d e n ta  U S A  
B u s h a  o  w y a s y g n o w a n ie  1,2 m in  
d o la r ó w  n a  re a liz a c ję  p r o g r a m u  
„ S p o k o jn e  la to ” , p rz e w id u ją c e g o  
p o d ję c ie  w  ty m  m ie ś c ie  s z c z e g ó l­
n y c h  ś r o d k ó w  o s t ro ż n o ś c i.  O f ia ra ­
m i ta je m n ic z y c h  m o r d e rs tw  sa w y ­
łą c z n ie  m ło d z i M u r z y n i .

PA N I Grzegorzakowa m ie­
szka tuż obok byłego domu 
dziecka w K larysew ie. Jak się 
dobrze w ychylić  z okna, to w i­
dać taras rezydencji Edwarda 
G ierka. Grzegorzakowa m iała 
jednak to szczęście, że n ik t  z 
wysoka na je j m ieszkanko w 
stareńkie j w il l i  nie zw róc ił u- 
wagi. A może, po prostu, za­
cno wy wata się cicho...

Jedną, z pierwszych decyzji 
prem iera Jaruzelskiego po obję 
e.u urzędu było ponowne prze­
kazanie budynku przy ul. S ło­
necznej 12 dla domu dziecka. 
Bardzo to słuszna decyzja, je d ­
nakże bez wyjaśnienia ku lis 
sprawy in form acja o te j decy­
z ji prowadzi do dezinform acji.

O T O Ż  b u d y n e k ,  o  k tó r y m  te ra z  
p r z e s ta je  b y ć  c ic h o , s ta n o w i w ła ­
s n o ść  k o ś c io ła  M e to d y s tó w .  U rz ą d  
m ia s ta  i g m in y  w  K o n s ta n c in ie - J e -  
z io r n e i  b y ł  je d y n ie  je g o  d z ie rż a w ­
cą . p ła c ą c  r o k r o c z n ie  o k re ś lo n ą  
re n tę  w ła ś c ic ie lo w i .  W  r .  1977 U rz ą d  
R a d v  M in is t r ó w  b u d y n e k  te n  od  
M e ' w  w v k u p i ł .

K M . ja k o  w ła ś c ic ie l,  p o le c i ł  w y ­
e k s m ito w a ć  d z ie c i.  J e s t n a  t o  za- 

. r z ą d z e n ie  k u r a to r a  m . s t. W a rs z a ­
w y  o a n a  L e r s k ie g o  z 1 g r u d n ia  
1977 r .  W y k o n a w c ą  te g o  z a rz ą d z e n ia  
? u r z ę d u  z o s ta ł in s p e k to r  o ś w ia ty  
w  g m in ie  J e z io rn a  —  p a n  N is z e z y k . 
P r z e k a z a ł t re ś ć  z a rz ą d z e n ia  k ie ­
r o w n ic tw u  d o m u  d z ie c k a , o fe r u ją c  
— z n o w u  z u p o w a ż n ie n ia  K u r a to -

Rezydencja w Klarysewie (2)

Wyprowadzka...
r iu m  — m ie js c a  d la  d z ie c i i  w y ­
c h o w a w c ó w  (40 o só b ) w  ró ż n y c h  
p la c ó w k a c h  te g o  ty p u  w  w o je w ó d z ­
t w ie  s to łe c z n y m . O c z y w iś c ie  in s p e k ­
t o r  N is z e z y k  d o s k o n a le  w ie d z ia ł,  że 
c a ła  ta  „ o p e r a c ja ”  je s t  w ie lk a  
k r z y w d ą .  B y ł  je d n a k  b e z s i ln y .  C o  
m ó g ł,  t o  z r o b ił . . .  S p o rz ą d z ił o d o o -  
w ie d n ie  p is m o  d o  s to łe c z n e g o  m a ­
g is t r a tu ,  p is m o  p o d p is a ł n a c z e ln ik .  
A  m a g is t r a t  o d p o w ie d z ia ł,  że t  
t r e ś c ią  p is m a  s ię  z a p o z n a ł i w  
z w ią z k u  z ty m  d o m a g a  s ię  w y k o ­

n a n ia  z a rz ą d z e n ia : d o  d n ia  31 s ty c z ­
n ia  1978 r .  d z ie c i m a ja  zo s ta ć  z 
K la ry s e w a  o s ta te c z n ie  w y o r o w a d z o -

C’ O Ż  s ię  je d n a k  c la le j d z ie ie  z 
o p u s z c z o n y m  b u d y n k ie m ?  U R M  n a ­
b y ł  g o  z p rz e z n a c z e n ie m  na  „ k w a ­
te rę ”  s łu ż b  p o m o c n ic z y c h . A le  w  
c ią g u  t r z e c h  l a t  ż a d n e  s łu ż b y  n ie  
z o s ta ły  w  je g o  w n ę tr z u  z a k w a te r o ­
w a n e . N ik t  n ie  o t w o r z y ł  z a m k n ię ­
t y c h  p o  w y p r o w a d z c e  d z ie c i d r z w i .

K IE D Y  po decyzji prem iera 
Jaruzelskiego do środka wesz­
ła kom isja złożona z przedsta­
w ic ie li URM , urzędu gminnego 
i w ładz ośw iatowych — a było 
to w d>n. 16 marca br. — oczom

zebranych ukazał się przeraża­
jący w idok. Ściany złuszczały 
do cna; przegniły stropy, odpa­
d ły  rynny, deszcz i śnieg przez 
dziurawy dach dokonały reszty 
zniszczenia. Dom ten wymaga 
aktua ln ie  kapitalnego remon­
tu. K to  wie, czy w ogóle nie 
wymaga budowy od nowa. W 
stanie, w ja k im  się znajduje, 
do środka nie wolno wprowa­
dzić nie ty lko  dzieci, a le_niko­
mu nie radziłbym  tam wcho­
dzić, bo rudera grozi ^zawale­
niem.

W ID Z IA Ł E M  ten dom z
zewnątrz: poobijany, zmursza­
ły , z pow yb ijanym i szybami, z 
w a la ją cym  się gruzem cegieł 
drewna, dachówki. Ten sam 
w łaściciel w odległości 250 me­
tró w  pielęgnuje' rezydencję jak 
z b a jk i. Nie zamieszkaną, bo Go­
spodarze przenieśli się na 
Śląsk. Ludność m iejscowa jed­
nak m ów i, że jak iś  ruch w

rezydencji jest: ktoś przyjeż­
dża, coś tam pakują, wywożą...
K to  i' co?

A w  ruderze ma na nowo 
powstać dom dziecka. K u ra to ­
rium  dostało ak t własności 
g runtu i sfatygowanych m u­
rów'. Więc teraz trzeba zorga­
nizować m ate ria ł, sprzęt i m o­
ce budowlane. T y lko  — skąd 
je w'ziąć? I skąd na to wszy­
stko wziąć pieniądze?

Decyzja prem iera Jaruzel­
skiego jest aktem  dobrej wo­
li,  ale to dobra wola w pap ier­
kow ej postaci. Przed w yp ro ­
wadzką dom • by ł biedny, ale 
był! T rzy le tn ie  zamknięcie na 
cztery spusty przem ieniło go 
w  ruinę.

JEŚLI dom dziecka w  K la ­
rysewie ma wznowić zaszczyt­
ną, wychowawczą działalność, 
odremontować go pow inn i ci, 
którzy do kom ple tne j ru jn a c ji 
budynek doprow adzili. A  w in ­
nym  obecnego stanu są wyłącz 
nic funkcjonariusze Urzędu Ra 
dy M in is trów . K to  konkretnie? 
Oto jest w łaśnie pytanie. K to  
zm arnował ko le jne m ilio n y  zło 
tyeh?

Janusz ATLAS

Odpryski

(Interpress)

Czy Wicherek 
powróci do TV?
NA famach tygodnika „AN­

TENA”  ukazał się wywiad ze 
znanym swego czasu i bar­
dzo popularnym telewizyjnym 
„przepowiadaczem pogody" 
Czesławem Nowickim — „Wi 
cherkiem". Czytamy w nim 
m. in.

■— Kiedy przed 6 jaty dość 
gwałtownie i niespodziewanie 
opuszczałem TYP — stało 
się to powodem niesłycha­
nych plotek, a nawet osz­
czerstw (...) pokazywano mu- 
ry więzień, w których jakoby 
miafem odsiadywać karę — 
a to za szpiegostwo, a to za 
zabicie po pijanemu na pa­
sach kobiety i inne temu po 
dobne bzdury.

Z dalszej części wywiadu 
wynika, że powody odejścia 
p. Nowickiego z TV były — 
najogólniej mówiąc — złożo­
ne (złożyło się nań kilka przy 
czyn). Obecnie „Wicherek” , 
według obietnic kierownictwa 
Radiokonrtetu, ma powrócić 
na mały ekran, ale — jak 
czytamy — tak zwane śred­
nie szczeble zarządzania nie 
wykazują zainteresówania.

I oto jak z tak banalnej 
rozmowy można się wiele do 
wiedzieć na temat tego kto 
rządzi w Radiokonrtecie...

(get)

Zmarł J. Koecher
W A R S Z A W A  P A P . W  w ie k u  73 

la t  z m a r ł  w  W a rs z a w ie  J a n  K o e ­
c h e r ,  a k t o r  te a t r u  i  f i lm u .  B y ł  
je d n y m  /. o rg a n iz a to ró w ' T e a t r u  
P o ls k ie g o  R a d ia  p o  w o jn ie ,  w  la ­
ta c h  1918— 1956 —  re ż y s e re m  z w ią ­
z a n y m  z W y tw ó r n ią  F i lm ó w  F a b u ­
la r n y c h  w  Ł o d z i ,  a  o d  1956 r .  — 
c z ło n k ie m  z e s p o łu  T e a t r u  N a r o d o ­
w e g o . B y ł  la u re a te m  N a g ro d y  P a ń ­
s tw o w e j 11 s t .  za  r o lę  M o n iu s z k i w  
f i lm ie  „ W a rs z a w s k a  p r e m ie ra ” .
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Rozmowa z delegatami na III Nadzwyczajny Zjazd ZSMP
(Dokończenie ze str. 1)

W te j nowej sytuacji, jaka 
zarysowała się w  ruchu m ło­
dzieżowym, toczył niedawno 
burz liw e obrady na swym  I I I  
Nadzwyczajnym  Zjeździe Zw ią 
zek Socjalistycznej Młod-zieży 
Po lskie j, n iew ą tp liw y  lide r w  
dotychczasowej strukturze fede 
ra c ji, z k tó rym  utożsamiano 
w iele zła dziejącego się w  ru

szym statucie piszemy, iż  po­
zostajemy w  ideowej w ięzi z 
PZPR oraz z in nym i organiza­
c jam i tworzącym i F ron t Jed­
ności Narodu. Sami fo rm u łu je ­
m y i rea lizu jem y bieżące i 
perspektywiczne program y.

„ K U R IE R :  W  w ie lu  w y p o w ie ­
d z ia c h , ja k ie  p a d a ły  ze z ja z d o w e j 
t r y b u n y ,  w y ra ż a n o  ż a l d o  p a r t i i  
za  to ,  że p rz e s ta ła  w a s  c h r o n ić ,  
p o z w a la ją c  n a  tw o r z e n ie  n o w y c h

ty w iś c i  p o w in n i  m ie ć  m o ż liw o ś ć  u -  
z u p e łn ia in ia  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o ­
w y c h ,  b y  n ie  w y z b y w a li  s ię  n a ­
b y t y c h  w c z e ś n ie j u m ie ję tn o ś c i  za­
w o d o w y c h .  W te d y , w  k a ż d e j c h w i ­
l i ,  m o ż e  t a k i  c z ło w ie k  w r ó c ić  na  
s w o je  z a w o d o w e  s ta n o w is k o  lu b  a 
w a n s o w a ć . P o d k r e ś la m  m o ż e  a w a n ­
s o w a ć . a n ie  m u s i.  W a r u n k ie m  
a w a n s u  p o w in ie n  b y ć  p o w r ó t  z 
a p a r a tu  m ło d z ie ż o w e g o  n a  s ta n o ­
w is k o  w  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  a d o ­
p ie r o  p o  s p r a w d z e n iu  s ię  ta m  — 
e w e n tu a ln y  a w a n s . T o  z n a c z y , że 
W ładzia n ie  o d  ra z u . W ła d z y  m u s i­
m y  s ię  u c z y ć .

r z y  n a d a l,  p r z y jd z ie  p ić  lu d z io m  
k tó r z y  d z iś  u w a ż a ją  s ię  za m ło ­
d y c h .  D la te g o  te ż  t a k  s i ln e  są n a ­
sze d ą ż e n ia  d o  a u te n ty c z n e g o  
w s p ó łu d z ia łu  w  s p r a w o w a n iu  w ła ­
d z y . C h c e m y  b y  w ie le  is to tn y c h  
b y to w y c h  s p ra w  z n a m i o m a w ia ­
n o . C z y  z n a m i n p .  k o n s u lto w a n o  
s y s te m  p r z e d p ła t  n a  tz w . r e g la ­
m e n to w a n e  a r t y k u ły  p rz e m y s ło w e ?  
N ie . I  p o w s ta ł s y s te m , p r e fe r u ją c y  
lu d z i  b o g a ty c h , c z y  te ż  ż y c io w o  u -  
s ta b i l iz o w a n y c h .  N a s  n a to m ia s t,  
k t ó r z y  m o ż e m y  —  i  to  n ie  w s z y s c y  
— l ic z y ć  c o  n a jw y ż e j  n a  k r e d y t  
d la  m ło d y c h  m a łż e ń s tw , n a  t o  n ie

„Zapisujcie to, co było najgorszego
chu młodzieżowym, obrosłym 
pozornym i program am i działa­
nia. Ten obraz zaciemniało je ­
szcze „w yna jm ow anie”  m ło­
dych w  białych koszulach i 
czerwonych kraw atach do okla 
skiw ania prom inentów  p a rtii i 
państwa, wręczania kw ia tków  i 
wznoszenia okrzyków . Ta fasa- 
dowość odsuwała na bok ży­
wotne problem y młodego po­
kolenia, wypaczała jego auten­
tyczność, bojowość i zaanga­
żowanie.

T rudno więc się dziw ić, iż 
zaplanowany na trzy  dn i i  czę­
ściowo u ta jn iony  — Zjazd 
ZSMP, trw a ł dni 5. By ło  bo­
w iem  o czym mówić. I  trzeba 
było w iele zmienić...

O podzielenie się wrażenia­
m i z I I I  Nadzwyczajnego Z ja ­
zdu ZSMP poprosiliśmy czte­
rech szczecińskich delegatów. 
Są n im i: Józef Budych (W PKM ) 
— kierowca, przewodniczący 
ZZ ZSMP, Eugeniusz G ło­
w iń sk i (Zespół Portow y Szcze­
cin — Świnoujście) — dyspo­
nent, w iceprzewodniczący ZZ 
ZSMP, Jerzy Gwiazdowski 
(SSR „G ry fia ” ) — ślusarz okrę­
tow y i  Zygm unt Prochor (Stocz 
nia Szczecińska im . A. W ar- 
skiego) — konstruk to r nadzo-

„K U R IE R ” : Co uważacie za 
największy, najcenniejszy do­
robek zjazdu?

E. G łow ińsk i: Sprawa n a j­
ważniejsza — zjazd wypraco­
w a ł nowy statut. Jest on n ie­
zwykle demokratyczny. Poszli­
śmy tak daleko w  stronę de­
m okra tyzacji. życia w ewnątrz- 
orgamzacyjnego, dem okratyza­
c ji wyborów, usamodzielnienia 
związku, że naprawdę będzie­
m y m usieli mocno się starać, 
żeby dorosnąć do tego statutu. 
Wyprzedza on bowiem świado­
mość pojęcia dem okracja w  
u jęciu dnia dzisiejszego.

J. G wiazdowski: Jeśli chodzi 
o dorobek zjazdu to powiem 
kró tko : gdyby to co działo się 
na I I I  Zjeździe, m iało miejsce 
na poprzednim, to dzis ia j w io­
dącą silą odnowy nie byłaby 
„Solidarność” , lecz organizacja 
młodzieżowa. Zgadzam się, że 
„Solidarność”  ma w  te j ch w ili 
najbardzie j dem okratyczny sta 
tu t. Przeglądałem również sta­
tu ty  innych organizacji i  uw a­
żam, że nasz b ije  je na gło­
wę — prostotą, dokładnością i 
jasnością sform ułowań. Dopra­
cowaliśmy się pream buły sta­
nowiącej in teg ra lną część sta­
tu tu  i będącą jednocześnie de­
k la rac ją  ideową. M ów i ona, że 
związek jest to: polityczna, sa­
modzielna organizacja ideowo- 
wychówawcza, walcząca o uzy­
skanie realnego w p ływ u  na 
kształtowanie naszej rzeczyw i­
stości. O kreś liliśm y też, że o r­
ganizacja ma o tw a rty  charak­
ter, pozostawia swoim człon­
kom światopoglądową dow ol­
ność, jednakże- w  swoich dzia­
łaniach kierow ać się bęt^ziie za­
sadami m ark s i  zm u-lenin i zmu.

— „K U R IE R ” : Jak w  p ra k ­
tyce w idzicie samodzielność 
waszego związku?

E. G łow ińsk i: W statutach 
większości organizacji zawarte 
są deklaracje o uznawaniu 
przewodnie j ro li p a rtii. W na-

z w ią z k ó w .  A le  c z y  b y ła  l o  w in a  
p a r t i i ,  że m ło d z ie ż  s a m o is tn ie  
p r z y s tą p i ła  d o  tw o r z e n ia  n o w y c h  
o rg a n iz a c j i?

E . G ło w iń s k i:  T o  n ie  ta k .  C h o ­
d z i ło  n a m  o to ,  że w y p o w ie d z i  
n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  k ie r o w n ic t ­
w a  P Z P R , m o g ły  s u g e ro w a ć  m ło ­
d y m  lu d z io m  iż  Z S M P  je s t  o rg a ­
n iz a c ją  n ie p o trz e b n ą , k tó r ą  w ła ś c i­
w ie  n a le ż a ło b y  z l ik w id o w a ć  i  na  
j e j  m ie js c e  p o w o ła ć  sze re g  in n y c h  
o r g a n iz a c j i,  w  m y ś l  z a s a d y  d z ie l i  
rz ą d ź .

J .  G w ia z d o w s k i:  U w a ż a m , że je s t  
le p ie j  g d y  is tn ie je  je d n a  s i ln a  o r ­
g a n iz a c ja ,  a  n ie  d z ie s ię ć , k tó r e  n ie  
m o g ą  s ię  d o g a d a ć . T a k a  o r g a n i­
z a c ja  m a  s i łę  p rz e b ic ia .  R o z b ic ie  
r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  n a s tą p i ło  t y l ­
k o  d la te g o , że  je d e n  z w ią z e k  b y łb y  
za  s i ln y m  p a r tn e r e m  d la  w ła d z . 
T a k a  je s t  m o ja  p r y w a t n a  o p in ia .  
S to im y  je d n a k  n a  s ta n o w is k u  iż  
w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o ­
w e  p o w in n y  z s o b ą  w s p ó łp ra c o w a ć , 
n a  r ó w n y c h  p r a w a c h .  S a m o d z ie l­
n o ś c i s ię  n ie  b o im y ,  a p r e te n s je  
d o  p a r t i i  m ie l ib y ś m y  t y l k o  o  to , 
że t r a k t o w a n o  na s  ja k  d z ie c i,  k t ó ­
r e  t r z e b a  p r o w a d z ić  za  r ą c z k ę . B y ­
l iś m y  p o t r z e b n i d o  w rę c z a n ia  k w ia t  
k ó w ,  p a ra d o w a n ia  w  b ia ły c h  k o ­
s z u la c h  i  c z e r w o n y c h  k r a w a ta c h ,  
s ta n o w ie n ia  t ła  n a  r ó ż n y c h  u r o ­
c z y s to ś c ia c h .

J .  B u d y c h :  T e  w s z y s tk ie  ża le , 
k tó r e  z g ła s z a n o  p o d  a d re s e m  p a r ­
t i i ,  d o ty c z y ły  m . in .  te g o , że w  
o k re s ie  o s ta tn ic h  8 m ie s ię c y  p o ­
z o s ta w io n o  na s  s a m y c h  s o b ie . 
C h c e c ie  m ie ć  Z S M P  — to  d o b rz e . 
J a k  n ie  — to  s ię  r o z w ią z u jc ie ;  p o w  
s ta n ą  n o w e  o rg a n iz a c je .  M o im  z d a ­
n ie m  Z S M P  — n ie  m a  ż a d n y c h  p re ­
te n s j i  d o  te g o , że p o w s ta ły  i  n a ­
d a l p o w s ta ją  n p . Z w ią z e k  M ło d z ie ­
ż y  K o m u n is ty c z n e j  i  in n e  o r g a n i­
z a c je  m ło d z ie ż o w e . 2 a l i l i ś m y  s ię  na 
p r a k ty c z n ą  s t r o n ę  w s p ó łp r a c y  
P Z P R  z Z S M P . A  ja  w ie m . j a k  to  
w y g lą d a ło  n a  d o le :  w o ła  m n ie  se ­
k r e ta r z  i  m ó w i,  a d la c z e g o  t y  m i  
je s z c z e  w  ty m  k w a r ta le ,  n ie  r e ­
k o m e n d o w a łe ś  n o w y c h  cz » o n k ó w  
d o  p a r t i i . . .  A le  g d y  m y  ja k o  o r -

i  ■

Z . P r o c h o r :  W ra c a ją c  d o  p r o b le ­
m u :  w ię c e j  w ła d z y  d la  m ło d z ie ż y  
i  s p r a w y  n a s z e j re p re z e n ta c j i  na  
r ó ż n y c h  j e j  s z c z e b la c h , t o  c h c ia ł ­
b y m  p o w ie d z ie ć  iż  m a m y  i  m y  ta k  
z w a n y c h  p o s łó w  m ło d z ie ż o w y c h . 
Ś w ia d o m ie  u ż y w a m  o k r e ś le n ia  t a k  
z w a n y c h ,  b o  u w a ż a m  iż  w  P o ls c e  
t y l k o  je d e n  z n ic h  n a p ra w d ę  u s i­
ł u j e  w a lc z y ć  o  nasze  s p r a w y .  P o ­
s tu lo w a l iś m y  m . in .  u tw o r z e n ie  Z e ­
s p o łu  P o s łó w  M ło d z ie ż o w y c h . J e ś l i  
n ie  z d o ła m y  ic h  n a w ró c ić  n a  p r a w ­
d z iw ą  p r a c ę ,  c z y l i  fa k ty c z n e  r e p r e ­
z e n to w a n ie  m ło d z ie ż y , t o  n ie  m a  
se n su  tw o r z e n ia  ta k ie g o  ze s p o łu . 
M a m y  p rz e c ie ż  n p . w  S z c z e c iń -  
s k ie m  n a jm ło d s z ą  p o ls k ą  p o s ła n k ę  
—  B a rb a r ę  G a w d u ls k ą  z o k r ę g u  
s ta rg a r d z k ie g o ,  k tó r a  n ie  d o s tr z e ­
g a  n a sze g o  z w ią z k u  i  w  o g ó le  j e j  
s p r a w y  m ło d z ie ż o w e  n ie  o b c h o d z ą . 
M u s im y  k o n ie c z n ie  u k ie r u n k o w a ć  
p ra c ę  t y c h  lu d z i  n a  rz e c z  c a łe j 
p o ls k ie j  m ło d z ie ż y . O fń  m u s z ą  so ­
b ie  zd a ć  s p ra w ę  z  te g o , że  m a ­
ją  w o b e c  na s  te n  o b o w ią z e k . In a -  
c ? e j t r u d n o  b y ś m y  ic h  u z n a w a li  za 
s w o ic h  p r z e d s ta w ic ie li .  N a  z je ź d z ie  
w ie le  m ó w i l iś m y  o  ty m ,  że  b ę d z ie ­
m y  m ie l i  r e p re z e n ta n tó w ,  a le  z a ­
s t r z e g a m y  s o b ie  p r a w o  d o  ic h  o d ­
w o ła n ia ,  g d y  p rz e s ta n ą  b y ć  n a szy ­
m i r z e c z n ik a m i.  I  n ie c h  to  c o  m ó ­
w i l i ś m y  b ę d z ie  p rz e s tro g ą  d la  ty c h ,  
k t ó r z y  ju ż  n ib y  te ra z  są n a s z y m i 
p r z e d s ta w ic ie la m i.  T e ra z  t r z e b a  r e ­
p r e z e n to w a ć  ś r o d o w is k o  z k tó re g o  
s ię  w y s z ło ,  a n ie  p o s tę p o w a ć  ta k  
ja k  n p . p a n i  p o s e ł B . G a w d u ls k a , 
k tó r a  p is z e  n a m , że  nasze  p o s tu ­
la t y  p rz e s ła ła  d o  Z G  Z S M P , ta k  
j a k  b y  na s  n a  z n a c z e k  za 2,50 n ie  
b y ło  s ta ć  1 s a m i n ie  t r a f im y  na  
p o c z tę . M ó w i te ż  iż  je s t  z o k r ę g u  
s ta rg a rd z k ie g o .. .  J a  p rz e p ra s z a m , 
un a  r e p re z e n tu je  p o ls k ą  m ło d z ie ż . 
I c h  je s t  t y l k o  7 w  S e jm ie  —  c z ło n ­
k ó w  n a sze j o r g a n iz a c j i,  n a  40 p o ­
s łó w  d o  l a t  35. G d z ie  są ic h  in ­
te rp e la c je ?  P rz e c ie ż  is to tn e  s p r a w y  
m ło d z ie ż y  le żą  o d ło g ie m , a le  t y l ­
k o  w  S e jm ie , b o  m y  tu ,  n a  d o ­
le ,  o  n ic h  m ó w im y .  M y  n ie  c h c e m y  
m ie ć  t a k ic h  p o s łó w  j a k  B a rb a r a  
G a w d u ls k a .

„ K U R IE R :  P o d cza s  z ja z d u  p a d ł 
w n io s e k  o  p o w o ła n ie  rz ą d o w e g o

s ta ć . N a m  n ie  c h o d z i o s a m o c h o ­
d y .  M ó w im y  o  p ra lc e , lo d ó w c e , te ­
le w iz o r z e ,  d y w a n ie .. .  J a k  d łu g i  je s t  
n a sz  s ta r t  ż y c io w y . . .  P o  12 l a t  cze­
k a m y  n a  m ie s z k a n ie . P o te m  p rz e z  
5 la t ,  a m o ż e  i  d łu ż e j ,  t r z e b a  je  
w y p o s a ż a ć . S t a r tu je m y  w ię c  w  
g r a n ic a c h  c z te rd z ie s tk i.  C z y  w  te j  
s y tu a c j i  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  że m ło ­
d z i c h ę tn ie  w y je ż d ż a ją  d o  p r a c y  
n a  Z a c h ó d , p a r a ją  s ię  c y n k s ia r -  
s tw e m .. .  N a s tę p u je  u p a d e k  a u to ­
r y t e t u  p r a c y ,  d o m u , r o d z in y .  D la ­
te g o  w ię c  m u s im y  z n a le ź ć  s ię  u 
g ó r y  b y  m ó c  w s p ó łu c z e s tn ic z y ć  
p r z y  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i ,  k t ó r e  
d o ty c z ą  m ło d e g o  p o k o le n ia .

J . G w ia z d o w s k i:  N a j le p ie j  s p ra ­
w ę  p o d s u m o w a ł je d e n  z d y s k u ta a -

kanctwu, a rzetelnej krytyce, z 
k tó re j w yp ływ a łyby  jakieś kon­
kretne wnioski. Nadto m usim y 
walczyć o naszą obecność w  
środkach masowego przekazu. 
Stara to bowiem prawda, że 
nieobecni nie m ają rac ji. A  m y 
jesteśmy w  publika torach nie­
obecni. Chcemy też mieć prawo 
do k ry tykow an ia  wszelkich 
złych struktur^ przejawów zła.

„K U R IE R ’ : Czy dużo m ło­
dzieży oddaje legitymacje 
ZSMP?

— W  naszych zakładach — 
odpowiadają zgodnie nasi roz­
m ówcy — takiego problem u nie 
ma. Owszem jest spora rotacja 
członków, ale z innych powo­
dów, przede wszystkim  z powo­
du flu k tu a c ji kadr, samooczysz­
czania się związku, pozostawia­
nia członkom w yboru  decyzji o 
dalszej przynależności.

„K U R IE R ” : Jak zamierzacie 
godzić w  swoim program ie w ie- 
lośrodowiskowość i  w iclopoko- 
leniowość (w iek organizacyjny 
od 15 do 35 lat)?

J. G wiazdowski: Sprawy te 
reguluje statut poprzez system

Na łące

w tych których zwalczacie,
tó w  p o d cza s  z ja z d u , z w ra c a ją c  s ię  
d o  p r z e d s ta w ic ie li  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z :  p a n o w ie , je ż e l i  n ie  d a je c ie  
s o b ie  r a d y ,  n ie  c z u je c ie  s p r a w  "m ło ­
d e g o  p o k o le n ia ,  t o  o d d a jc ie  n a m  
w ła d z ę , i  t o  je s z c z e  d z is ia j.  T o  m o ­
że je s t  s tw ie r d z e n ie  za d ś le k o  id ą ­
ce  A le  są w  n a s z y m  z w ią z k u  l u ­
d z ie  k o m p e te n tn i  i  w y k s z ta łc e n i ,  
k t ó r z y  te ż  u p o r a l ib y  s ię  ze s p r a ­
w o w a n ie m  r ó ż n y c h  f u n k c j i .

— Ostatnio prof. d r hab. 
Szczepan Pieniążek, w  a r ty k u ­
le pt. „P rzestrogi dla m łodych 
i  szlachetnych” , zamieszczonym 

w  „Perspektywach” , postaw ił 
filozoficznie brzmiące pytanie, 
mające pełne oparcie w  pol­
skich realiach. M yśl ta brzm i: 
„Co zrobić, żeby z dzisiejszych 
bo jow n ików  o demokrację, nie 
w yroś li kiedyś je j gnębiciele? 
Mam dziś jedną radę dla tych 
młodych, szlachetnych ludzi.

w yboru  władz. I  tak np. został 
w ybrany szef i zastępca — ja ­
ko etatowcy, czterech kolejnych 
zastępców ds. robotniczych, 
w ie jskich, wojskowych i szkol­
nych  pełnią te funkc je  społecz­
nie. Tworzy to określone piony 
środowiskowe, skoncentrowane 
na problemach swoich grup, 
czyli w  ten sposób stwarzamy 
określone gwarancje dla wszy­
stkich środowisk.

J. Budych: We władzach jest 
też zachowana pełna reprezen­
tatywność środowisk i  wo je­
wództw. Obecnie wyboru wszy­
stkich władz centralnych doko­
nał zjazd. W przyszłości będzie 
inaczej.

boru będą m ia ły  też większe 
organizacje zakładowe. Następ­
nie na konferencjach wojewódz 
kich  w yłan ian i będą członko­
w ie władz (plenum) Zarządu 
Głównego. Odznacza to iż Ple­
num  ZG wybrane zostanie już 
przed zjazdem.

E. G łow ińsk i: Jeśli chodzi o 
program  dla poszczególnych śro 
dowisk, a także program  dzia­
łania ZSMP, to jest on zbudo­
wany tak, że im  wyższa instan­
cja, tym  program  bardziej o- 
g61ny. Natomiast poszczególne 
ogniwa związku wg swego u- 
znania wypełn ia ją go w łasny­
m i treściam i, k tóre aktualn ie 
uznają za najważniejsze dla da­
nej grupy. Na te j podstawie bu 
dowane będą program y wyższe-

abyście po latach (...) nie byli do nich podobni“
l i ś m y  p o m o c y , p r z y  a d a p ta c ji  m ło -  
d y c h  lu d z i  w  z a k ła d z ie , k t ó r y c h

g a n iz a c ja  m ło d z ie ż o w a  _ p o t r z e b o w a -  k o m i te tu  ds . m ło d z ie ż y , w ic e p re -  
.........................  m ie r  M . R a k o w s k i,  o b e c n y  n a  o b ­

ra d a c h , p o  k o n s u l ta c j i  z g e n . w . 
J a r u z e ls k im  p o m y s ł z a a k c e p to w a ł.  
N a  c z y m  —  w a s z y m  z d a n ie m  -  
p o w in n a  p o le g a ć  d z ia ła ln o ś ć  te g o  
k o m ite tu ?

c h c ie l iś m y  p o z y s k a ć  z a r ó w n o  d la  
p rz e d s ię b io r s tw a ,  b o r y k a ją c e g o  s ię  
z d u ż ą  f lu k t u a c ją ,  j a k  i  d la  Z S M P , 
a n a s tę p n ie  P Z P R , to  w s p ó łp r a c y  
n ie  b y ło .  C h c e m y  w s p ó łp r a c o w a ć  
z  p a r t ią  w  w ię z i ,  a  n ie  p o d  n a d ­
z o re m .

Z . P r o c h o r :  N ie s te ty ,  b y l iś m y  
p rz e z  w ie lu  s e k r e ta r z y  t r a k t o w a ­
n i  j a k o  d o s ta w c y  n o w y c h  c z ło n ­
k ó w  d o  P Z P R . J e ż e li b y ło  ic h  d u ­
żo . b y l iś m y  d o b r z y ,  a  je ż e l i  n ie ,  
to  w ia d o m o  ja k  nas o c e n ia n o . S z u ­
k a n o  na s  w te d y ,  g d y  t r z e b a  b y ło  
ła ta ć  d z iu r y ,  w y p e łn ia ć  sa le , a k a ­
d e m ie , p o c h ó d . A le  g d y  w y c h o d z i­
l i ś m y  z k o n k r e tn y m i  s p r a w a m i ja k  
n p . u  n a s  w  s to c z n i z  a d a p ta c ją  
s p o łe c z n o -z a w o d o w ą , o  k t ó r e j  
w s p o m n ia ł k o le g a  z  W P K M , to  
n a m  m ó w io n o :  a c o  w y  s a m i n ie  
u m ie c ie  te g o  z a ła tw ić ?  M o ż e m y , 
m o ż e m y , a le  n ie  w  k a ż d y m  z a w o ­
d z ie , w  k a ż d y m  m ie js c u .  P rz e c ie ż  
w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  p o t r z e b n i  są 
d o  te g o  n a jw y ż s z e j k la s y  fa c h o w ­
c y . Z a u w a ż a n o  n a s  w e d le  p o tr z e ­
b y .

„ K U R IE R ” : T o  n ie z u p e łn ie  ta k .  
O rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e , n a  c ze ­
le  z  w a s z ą  o t w ie r a ły  p rz e c ie ż  d r o ­
gę d o  w y s o k ic h  s ta n o w is k  w  a p a ­
r a c ie  p a r t y jn y m ,  a d m in is t r a c y jn y m ,  
g o s p o d a rc z y m . N ie  b y l iś c ie  w ię c  aż 
t a k  k rz y w d z e n i. . .  A  p ro p o s  te g o , 
to  j a k  s o b ie  w y o b ra ż a c ie  p r a k t y c z ­
n ą  re a liz a c ję ,  m o c n o  a k c e n to w a ­
n e g o  n a  z je ź d z ie  p o s tu la tu :  w ię c e j  
w ła d z y  w  rę c e  m ło d z ie ż y ?  C z y  m a  
t o  s ię  o d b y w a ć  ta k  j a k  d o t y c h ­
czas? C z y  m a c ie  ja k ą ś  in n ą  k o n ­
c e p c ję  p rz e c h o d z e n ia  c z ło n k ó w  
Z S M P  , n a  w y ż s z e  s ta n o w is k a ?

J . B u d y c h :  M u s im y  s o b ie  z d a ć  
s p r a w ę  z d w ó c h  rz e c z y . N a s i a k ­
t y w iś c i  u c z ą  s ię  w  z w ią z k u  u m ie ­
ję tn o ś c i  p r a c y  z lu d ź m i.  T o  b a r ­
d z o  d u ż y  a t u t .  J e d n o c z e ś n ie  d łu ­
g o t r w a łe  s p r a w o w a n ie  f u n k c j i  p o ­
w o d u je  o d e r w a n ie  s ię  o d  w y u c z o ­
n e g o  z a w o d u . U m ie ję tn o ś ć  p r a c y  
z  lu d ź m i to  k w a l i f i k a c ja  d o  p e ł­
n ie n ia  k ie r o w n ic z y c h  s ta n o w is k .  
W y p r a c o w a l iś m y  n a  z je ź d z ie  ta k ą  
za sa d ę  iż  w  t r a k c ie  p e łn ie n ia  f u n k ­
c j i  w  a p a ra c ie  z w ią z k u ,  n a s i a k -

J . B u d y c h :  M y ś lę ,  i ż  n a  f o r u m  
te g o  k o m i te tu  p o w in n i  m ie ć  m o ż l i ­
w o ś ć  zg ła s z a n ia  s w y c h  w n io s k ó w , 
p r o b le m ó w  i  p o s tu la tó w ,  c z ło n k o ­
w ie  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c j i  m ło ­
d z ie ż o w y c h . D a  t o  r z ą d o w i p e łe n  
p rz e g lą d  n a s z y c h  p r o b le m ó w .

E . G ło w iń s k i:  O s ta te c z n e j k o n ­
c e p c j i  je szcze  n ie  m a . M o im  zd a ­
n ie m  k o m i te t  te n  m a ją c  te  w s z y s t­
k ie  p o s tu la ty  w in ie n  je  r o z d z ie ­
l a j  n a  r e s o r ty  —  w g  k o m p e te n c j i ,  
n a d z o ro w a ć  r e a liz a c ję  w s p ó ln ie  
p r z y ję t y c h  u s ta le ń . M a  b y ć  to  łą c z ­
n i k  p o m ię d z y  m ło d z ie ż ą , a o rg a ­
n a m i w ła d z y  p a ń s tw o w e j.

J . G w ia z d o w s k i:  C h c e m y  w re s z ­
c ie  ż e b y  n a s  w y s łu c h iw a n o ,  ż e b y  z 
te g o  s łu c h a n ia  w y n ik a ły  ja k ie ś  
k o n k r e t y .  D la te g o  te ż  t a k  g w a ł­
t o w n ie  z a re a g o w a liś m y  — g ro ż ą c  
p r z e rw a n ie m  o b ra d  — g d y  w  ic h  
p r z e r w ie  o p u s to s z a ła  ła w a  g o ś c i re ­
p r e z e n tu ją c y c h  p a r t ię  i  rz ą d . P o  
n ie s p e łn a  12 m in u ta c h  ła w a  ta  z 
p o w ro te m , s ię  z a p e łn i ła . . .

Z .  P r o c h o r :  P o  c o  je s z c z e  p o ­
t r z e b n y  je s t  n ą m  te n  k o m ite t?  C h o ­
d z i o to ,  że p o  I I  i  I I I  Z je ź d z ie  
w y p r a c o w a n e  z o s ta ły  l ic z n e  m a te ­
r ia ł y ,  w y m a g a ją c e  r e a l iz a c j i ,  rz e ­
te ln e j  p ra c y , p r a c y  n a  o k r ą g ło  w o ­
k ó ł  p e w n y c h  te m a tó w ,  a n ie  od  
o k a z j i  d o  o k a z j i .  I le ż  p r o b le m ó w  
n p . z a w ie ra  s ię  w  h a ś le : „ M ło d a  
r o d z in a ” . T a k ,  są i  k r e d y t y  i  m ie s z  
k a n ia  i  ż ło b k i  i  p rz e d s z k o la , za­
s i ł k i  i t p .  P rz e c ie ż  ty c h  s p r a w  n ie  
z a ła tw i  s ię , r a z  n a  t r z y  la ta ,  p o d ­
czas  z ja z d u .

—• K r y z y s ,  j a k i  o b e c n ie  p rz e ż y ­
w a m y  n a jd o t k l iw ie j  o d c z u je  za­
p e w n e  m ło d e  p o k o le n ie , k tó r e m u  
u t r u d n i  o n  — i  t a k  t r u d n y  ju ż  
w c z e ś n ie j —  s ta r t  w  d o ro s łe  ż y ­
c ie .. .

Z .  P r o c h o r :  T o  p r a w d a .  T o  p i ­
w o ,  k tó re g o  s ię  n a w a r z y ło  i  w a -

Zapisujcie to, co było na jgor­
szego w  tych, k tórych zwalcza­
cie, abyście po iluś tam  latach, 
gdy będziecie m ie li ku temu 
sposobność, nie b y li do nich 
podobni” .

Z. Prochor: Bardzo dobre o- 
kreślenie, ale wiąże się z pew­
nym  kanonem. Is tn ie je  u ta rty  
schemat: określona grupa w y- 
bi era c zło wieka - r  epre ze nta n ta. 
On z te j grupy wychodzi, sta­
je się działaczem. Środowisko 
wyprow adziło  go na wyżyny 
i... w  tym  momencie on m ów i: 
słuchajcie ja  teraz jestem w ła ­
dzą... To z ko le i wiąże się z 
innym  kanonem; lep ie j podo­
bać się górze niż dolom. Bo to 
się po prostu opłacało. I  właś­
nie nasz zjazd stara ł się przy­
wrócić pew nym  słowom ich po 
przednie znaczenie. Chodzi tu
0 tak ie  pojęcia ja k  Ojczyzna, 
praca, rodzina, reprezentacja 
środowiska. By delegat był de­
legatem, a reprezentant ko­
goś konkretnego reprezentował
1 przed wyborcam i odpowiadał.

„K U R IE R ” : Skończyły się 
czasy, w  k tórych ZSMP by ł po­
za zasięgiem k ry ty k i.  Czy zw ią­
zek jest „psychicznie”  przygoto­
wany na ścieranie się poglą­
dów, kontrow ers ji, krytycznych 
ocen swej działalności?

Z. Prochor: Myślę, że już od 
dłuższego czasu jesteśmy do 
tego przygotowani. Nasze dąże­
nia do w ładzy .będą wymagały 
w a lk i o własne prawa i zmu­
szały do obrony. Nie chcemy 
jednak być poddawani k ry ty -

J. Gwiazdowski: Będzie to 
się odbywało tak, że kolo w y­
bierze swego przedstawiciela 
do Zarządu Zakładowego. I  tak 
w yb ran i stanowić będą Plenum 
Zarządu Zakładowego. Zarząd 
Zakładow y (w zależności od licz­
by członków) będzie m ia ł pra­
wo wybrać bezpośrednio człon­
ka plenum szczebla wyższego 
(gminnego, dzielnicowego lub 
m iejskiego). Na tych konferen­
cjach w yb ran i będą członkowie 
plenum instancji wojewódzkie j. 
Prawo ich bezpośredniego w y ­

go szczebla dla wszystkich śro­
dowisk, program y a lte rna tyw ­
ne, które będą realizowane w 
zależności od potrzeb danego 
terenu, czy środowiska. Nie 
wszędzie są bowiem te same 
p rio ry te ty .

—- Dziękujem y za rozmowę.

M acie j C Z E K A ŁA  

Jacek G RAŻEW ICZ

Przed cenami —
ważniejsze koszty
GOSPODARKA, w  k tó re j do­

la r w a rt jest raz cztery, a raz 
154 złote, jest głęboko chora. 
Tak więc patrząc na dzisiejszy 
obłęd cenowy, na pó łk i, na k tó ­
rych  ty lko  ocet i  herbata po­
zostały, pam ię ta jm y, że zaw­
dzięczamy to  ludziom , k tó rzy  u - 
n ices tw ili sens wszelkiego ra ­
chunku wprowadzając k ilka n a ­
ście różnych kursów, k ilkanaś­
cie rodzajów z ło tów k i (nieza- 
m iennych: na płace, na inwes­
tycje, na rem onty, na bhp itp.), 
ponad dwadzieścia fo rm  pobie­
rania akum ulacji. Z pun ktu  w i­
dzenia teo rii ekonom iki sytu­
acja obserwowana obecnie kw a­
li f ik u je  się do leczenia spraw­
ców na oddziale zam kniętym .

Wszelkie próby popraw iania 
systemu nie m ają większego 
sensu. Tak na p rzyk ład ostatnia 
podwyżka cen skupu należy do 
typowych posunięć pozornych, 
pogłębiających bałagan w  im ię 
rzekomej racjonalności. Dopłaty 
z budżetu skoczyły o ponad 70 
m ld zł, co wyraźnie s tw ie rdz ił 
w Sejmie nasz m in ister f in a n ­
sów. Grono profesorskie nie 
związane z rządem zauważyło 
natychm iast, że są to z ło tów ki 
in flacyjne , za k tó rym i na razie 
nie stoi an i produkcja rolna, ani 
też k ie row ana na wieś. Gdyby 
w  ta k i sposób nadal postępo­
wać, los całej re fo rm y by łby 
przesądzony przed je j podję­
ciem. Bo nie ma najmniejszego 
sensu osobne popraw ianie cen, 
osobne — kosztów, zostawiając 
bez rozwiązania kwestię propor­
c ji z ło tów ki do dolara, jedno li­
te j, powszechnej. Tak właśnie 
postępowano przez dziesięciole­
cia, co doprowadziło do tego, iż 
„koszt”  wyw iezienia m etra 
sześciennego drewna z lasu jest 
wyższy niż uzysk tony węgla, 
bochenek chleba jest w ielekroć 
tańszy od zużytego zboża, a „u - 
zyskanie”  w  eksporcie H u ty  
„K atow ice ’.’ stu dolarów  wym a­
ga uprzedniego wydania... stu 
dwudziestu dolarów  na zakup 
surowców i na opłacenie ener­
gii, co czarno* na b ia łym  udo­
w odnił prof. K. Kopecki w  swo 
im  cyk lu  w ykładów  w  PAN- 
ow skiej Wszechnicy.

Skoro w  „rachunku” , „rozra ­
chunku”  przez la ta deki ino wa- 
nym  „jedyn ka”  znaczyła raz 
„sześć” , innym  znów razem 0,5 
— można było (i można nadal) 
udowadniać lu b  obalać celo­
wość, każdej decyzji ekonomi­
cznej, każdego przedsięwzięcia 
produkcyjno-inwestycyjnego.

Z ostatnich dn i: jeden z łudz i 
rzeczywiście znających sprawę 
(były naczelny „B ip ros ta lu ” ) w y  
kazuje w  „Ż yc iu  i  Nowoczesno­
ści” , że założenia H u ty  „K a to ­

wice”  by ły  gigantycznym  hum - 
bugiem. A  inny spec b ron i tego 
ob iektu w  „T ryb u n ie  Robotni­
czej”  posługując się także licz­
bami... Bowiem  przy zafałszowa 
n iu  podstaw każdego rachunku 
można na serio sugerować opła-

Od czego 
zacząć 

reformę?
calność im portu  zbóż po to, by 
je  przerabiać na a lkohol i  m a­
sowo eksportować, zarabiając 
przy tym  — rzekomo —  krocie. 
Tak też argumentowano na 
rzecz „Poloneza”  i  „P o lko lo ru ” .

A B Y  zatem zacząć dochodze­
nie do rozumu, do zwycięstwa 
w  te j naszej re w o lu c ji zdrowe­
go rozsądku, nieodzowne wyda­
je  się ujednolicenie pojęć. To, 
co tanie dla przedsiębiorstwa, 
musi też być z reguły tan ie dla 
nabywców — tych uspołecznio­
nych i tych  pryw atnych. Jeśli 
raz się zacznie fałszować tab­
liczkę mnożenia, nie ma już od­
w ro tu  od „reg u ły  w y ją tkó w ” , 
czego przeszłość najlepszym  do­
wodem. Spora część naszyęh e- 
konom istów (L ip ińsk i, M ńjżel, 
Legatowicz, Rydygier) p rzychy­
la się wstępnie do op in ii, by 
zastosować w  m iarę skrom ny 
przelicznik w a lu tow y 45 zł za 
dolara. Z pewnością za k ilka  
tygodn i trzeba będzie ten kurs 
dość gruntow n ie podwyższyć. 
A le  to  jest pierwszy k ro k  dla 
przywrócenia prawdziwości każ 
dego rachunku. M ając ten ele­
ment, można przejść do ustala­
n ia  cen zaopatrzeniowych, tych, 
ja k ie  płacą sobie przedsiębior­
stwa w  oparciu o w zory ceno­
we obowiązujące na ry n k u  świa 
tow ym , uzyskiwane w  trans­
akcjach naszego hand lu  zagra­
nicznego. T a k i m o ż e  być po­
czątek przyw racania autentycz­
ności pojęciom „rachunek” , „ ra ­
cjonalność decyzji” , „korzyść— 
strata” , gdyż obecnie są to co 
na jm n ie j puste dźw ięki. Następ 
nie ceny zaopatrzeniowe tak  
zbudowane mogą posłużyć każ­
demu producentow i do określe­
nia kosztów uzyskania własne­
go wyrobu, które po dodaniu 
stosownyc.h marż staną się fo r­
m ułą dla ceny detalicznej.

W tak  uproszczonym ujęciu

sprawa wygląda na ła tw ą, pro­
stą, może nawet przyjem ną. W 
rzeczywistości jest to operacja 
szalenie skom plikowana, o stra­
szliwych skutkach w  dodatku, 
o trudnych  do przewidzenia 
konsekwencjach. Według wstęp 
nych wyliczeń Zespołu I I I  re ­
fo rm y  przyjęcia przelicznika 
„45”  i  zw iązaniu cen zbytu z 
obow iązującym i na św iatowym  
ryn ku , k ra jow e koszty w ytw a ­
rzania wzrosłyby natychm iast o 
dwa b ilio n y  (dwa tysiące m ilia r  
dów...) złotych. Na rynek runie 
w ięc law ina pieniędzy — za po­
średnictwem  płac — które  d ru ­
ga ręka m usi zaraz w y jąć  z 
kieszenie zwiększając ceny de­
taliczne, nie ty lko  żywności (ze­
spół A kadem ii Ekonomicznej z 
Poznania całkiem  sensownie u- 
zasadniał wzrost tych cen o 66 
proc. średnio), ale i  przemysło­
w ych a rtyku łó w  rynkow ych . 
Przyjęcie przelicznika i k ry te ­
r iu m  światowego ry n k u  nie­
uchronnie obali m ity  — oparte 
na fałszyw ych in form acjach — 
o rentowności jednych, deficy­
towości innych producentów. I  
wczorajszy pieszczoch, zasłużo­
ny  dla industria lizac ji, może się 
okazać bankrutem .

PRAW DA, rekompensata f i ­
nansowa dla grup na jn iże j za­
rabia jących — i wykluczenie z 
n ie j ludz i o najwyższych docho­
dach — doprowadzi do głębo­
kiego egalitaryzmu, k tó ry  znosi 
bodźce do pracy k w a lifiko w a ­
nej. A le  jednocześnie uruchom i 
się mechanizm do pozbywania 
się pracow ników  na jm n ie j w y ­
dajnych i w  ogóle — producen­
tów , którzy nie mieszczą się w 
kosztach. N ie jest to obraz sie­
la nkow y — lecz przeraźliw ie 
praw dziw y. A  do tego trzeba 
jeszcze dodać, iż na jp raw dz iw ­
sze ceny i na jlep ie j postaw iony 
rachunek n ie  dadzą autom aty­
cznie poprawności gospodarowa 
nia, gdy n i e  m a  surowców, 
energii, zaopatrzenia. Jeśli pow­
staną r a c h u n k o w e  prze­
słank i racjonalności, nadal mo­
że brakować będzie m ate ria l­
nych.

W arto m ieć świadomość tych 
kom p likac ji i  niebezpieczeństw, 
zwłaszcza tego, że odkłam anie 
kosztów i reform a cen n i k  o- 
m u nie daje natychm iastowych 
korzyści, a wszystkim  przyspa­
rza z miejsca w ie lk ich  k łopo­
tów. Przez to trzeba jednak 
przejść — albo brnąć coraz głę­
b ie j w  bagnie ekonomicznego 
nonsensu i ud ręk i codziennego 
bytowania.

Roman LENCEW ICZ 
(Interpress)

SKROMNE „D N I”

T R A D Y C Y J N E  m a jo w e  D n i  K u l t u  
r y  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i  P ra s y , u ro d z o  
n e  p rz e d  l a t y  ja k o  D n i  K s ią ż k i  
p o  p r o s tu ,  u s u n ię te  z o s ta ły  w  ty m  
r o k u  z u p e łn ie  w  c ie ń . R o z m n o ż o ­
n e  „ d n i ”  p o s z c z e g ó ln y c h  in s t y t u c j i  
k u l t u r a ln y c h  o ra z  k ie r u n k ó w  s z tu ­
k i ,  n ie  b ę d ą  o b e c n ie  fe to w a n e . T o  
p ra w d a , że z je d n e j  s t r o n y  z a t ra ­
c a ł s ię  w s z e lk i sen s  o w y c h  d n i  b i ­
b l io te k ,  d n i  a m a to r s k ie j  tw ó r c z o ­
ś c i lu d o w e j  i tp . ,  i t d .  w ś ró d  K tó ­
r y c h  g in ę ło  p ię k n e  ś w ię to  k s ią ż k i  
— zaw sze  o c z e k iw a n e  z n ie c ie r p l i ­
w o ś c ią  i  m a ją c e  c e c h y  a u te n ty c z ­
n e g o  lu d o w e g o  fe s ty n u .  T o  p r a w ­
d a  r ó w n ie ż , iż  na  m a j  o ’ / y p a d a -  
l y  ż n iw a  d la  lu d z i  „ o b s łu g u ją c y c h ”  
ro z m a ite ,  zw ła s z c z a  u rz ą d z a n e  
p rz e z  b ib l io t e k i  s p o tk a n ia . ^ J e d n a k ­
że p r z y  t e j  o k a z j i  z n ik ł  p r e te k s t  
d o  p o d n ie s ie n ia  z a s łu g  m ró w c z y c h  
z a s tę p ó w  ta k  z w a n y c h  d z ia ła c z y  
k u l t u r y ,  o w y c h  o r g a n iz a to ró w  ż y ­
c ia  s p o łe c z n e g o  z m a ły c h  o ś ro d ­
k ó w .  z r ó ż n y c h  k lu b ó w ,  b ib l io te k  
i  ś w ie t l i c .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że za 
r o k  u k s z t a ł t u je  s ię  p o w a ż n ie js z y  
p r o g r a m  ś w ię to w a n ia  D n i  K u l t u r y

ZLIK W ID O W A Ć ? N IE!
W  Ś R O D O W IS K U  d z ie n n ik a r s k im  

to c z y  s ię  o s t ra  k a m p a n ia  s k ie r o w a ­
n a  p r z e c iw  k o n ie c z n o ś c i p o n o s z e n ia

Kurier Kulturalny
p rz e z  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  
P ra s o w e  k o s z tó w  p o n a d  m il io n o w e ­
g o  d e f ic y tu  z w ią z a n e g o  z w y d a w a ­
n ie m  p e r io d y k u  „ Z ie m ia  i  M o rz e ” .

I  o to  z n o w u , n ie  p o  ra z  p ie r w ­
s z y , k r o i  s ię  l i k w id a c ja  p is m a , p o ­
w o ła n e g o  ja k o  f o r u m  s z c z e c iń s k ie j 
h u m a n is t y k i.  M a ło  te g o  — k o le jn y  
r a z  s z y k u je  s ię  „ w y la n ie  d z ie c k a  
z k ą p ie lą ” . O p ie ra  s ię  t o  n a  p r o ­
s te j  p rz e s ła n c e : — L u d z ie  n ie  k u ­
p u ją ?  P rz e s ta ć  w y d a w a ć !

A  m o ż n a  p rz e c ie ż  p o m y ś le ć  in a ­
c z e j.  S k o ro  c z y te ln ic y  n ie  p o s z u k u ­
ją  te g o  t y t u łu ,  to  t r z e b a  p o w a ż n ie  
z a s ta n o w ić  s ię  n a d  je g o  p r o f i le m ,  
te m a ty k ą ,  a u to ra m i.  Z r o b ić  za ­
s t r z y k  z d o b re g o  r e p o r ta ż u ,  z w ró ­
c ić  s ię  d o  n a z w is k , u s ta l ić  „ o  co  
w a lc z y m y ? ” . T o  p is m o  n ie  p o w in ­
n o  b y ć  „g e s te m  w ła d z ”  p o d  a d re ­
se m  ś r o d o w is k a , a n i  t y m  b a r d z ie j  
— o d w r o tn ie !

S p ra w a  n a  p e w n o  p o w in n a  s ta ć  
s ię  te m a te m  p o w a ż n e j d y s k u s j i ,  i

to  d y s k u s j i  o t w a r te j ,  c o  te ż  n in ie j ­
s z y m  p r o p o n u je m y  w s z y s tk im  za ­
in te r e s o w a n y m .

W O JAŻE „NASZEG O ” 
TENORA

O P U Ś C IŁ  S z c z e c in  w p r a w d z ie  
d o ść  d a w n o , n ie m n ie j  z a w sze  d e ­
k la r u je  c h ę ć  w s p ó łp r a c y .  R y s z a rd  
K a r c z y k o w s k i ,  s o l is ta  s z c z e c iń s k ie j 
o p e r e tk i ,  je s t  a r ty s tą ,  k t ó r y  d z ię k i 
t a le n t o w i ,  w y tę ż o n e j p r a c y  i  a m ­
b i c j i  t r a f i ł  n a  ś w ia to w e  s ce n y .

W  m a ju  K a r c z y k o w s k i  ś p ie w a : w  
B o s to n ie  —  p a r t ię  k s ię c ia  M a n tu i  
w  o p e rz e  V e rd ie g o  „ R ig o le t t o ” . w  
Z u r y c h u  — p a r t ię  A lv y  w  o p e rz e  
B e rg a  „ L u lu ”  1 w  D re ź n ie  — r o lę  
L e ń s k ie g o  w  . .E u g e n iu s z u  O n ie g i­
n ie ”  C z a jk o w s k ie g o . W  c z e rw c u  
a r ty s t a  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  w  R F N  
i  N R D . A  k ie d y  u  nas?

NOW Y „SZC ZEC IŃ SKI”  
T Y T U Ł

B Y Ł Y  s z c z e c in ia n in ,  r e d a k to r  
H e n r y k  M ą k a ,  a u to r  p r z e w o d n ik a  
„ N a jw ię k s z y  n a  B a ł t y k u ”  s u k c e ­
s y w n ie  w z n a w ia n e g o  d la  p o tr z e b  
t u r y s t ó w ,  p o z o s ta ł p r z y  s e n ty m e n ­
c ie  d o  n a sze g o  re g io n u ,  w y d a ją c  
o s ta tn io  k o le jn ą  k s ią ż k ę  — ty m  r a ­
ze m  p o ś w ię c o n ą  o rg a n o m  k a m ie ń ­
s k im .  E d y to re m  je s t  W y d a w n ic tw o  
P o z n a ń s k ie . I n f o r m a t o r  w y d a n y  zo ­
s ta ł  n a k ła d e m  10 ty s .  e g z e m p la rz y , 
je s t  b o g a to  i lu s t r o w a n y  f o to g r a f ia ­
m i Z . D m o c h o w s k ie g o . M . J a s ie c -  
k ie g o ,  S. K o la s iń s k ie g o ,  K .  Ł y -  
e z y w k o w e j i  S. P le ś n ia ro w ic z a .

C H RZANO W SKI I  PLEJAD A 
G W IA Z D

D Y R E K T O R  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e ­
g o  re ż y s e ru je  w  te le w iz j i  „ O te l la ”  
S z e k s p ira . W  t y c h  d n ia c h  s p e k ta k l  
je s t  n a n o s z o n y  n a  ta ś m ę  m a g n e to ­
w id o w ą .  W y s tę p u ją :  G u s ta w  H o ­
lo u b e k ,  P io t r  F r o n c z e w s k i,  D a n ie l  
O lb r y c h s k i,  K r z y s z to f  C h a m ie c , Ja n  
M a c h a lic a . S c e n o g ra f ia  X y m e n y  Z a ­
n ie w s k ie j ,  a  m u z y k ę  d o  s p e k ta k lu  
s k o m p o n o w a ł J ó z e f S k r z e k .

„ O te l la ”  o b e j r z y m y  n a  m a ły m  
e k r a n ie  p r a w d o p o d o b n ie  n a  p o ­
c z ą tk u  n o w e g o  se z o n u  te a t r a ln e g o .

(j.f.)

Agresywne pszczoły
M IA S T A  p o łu d n io w e j  A f r y k i  są 

w  o s ta tn ic h  la ta c h  n a w ie d z a n e  
p rz e z  b a rd z o  a g re s y w n e  p s z c z o ły . 
N p . w  J o h a n n e s b u rg u  o w a d y  te  
u ś m ie r c i ły  w ie le  z w ie r z ą t  d o m o ­
w y c h ,  zaś se tk - lu d z i  m u s ia ło  s k o ­
r z y s ta ć  z  p o m o c y  le k a r s k ie j.

„P s z c z o ły  a f r y k a ń s k ie  są z re g u ­
ł y  b a r d z ie j  a g re s y w n e  n iż  ic h  e u r o ­
p e js k ie  s io s t r y .  W  p r z y p a d k u  ro z ­
d r a ż n ie n ia  s ta ja  s ię  w rę c z  n ie b e z ­
p ie c z n e . R a / w p ro w a d z o n e  w  s ta n  
p o d n ie c e n ia , p o z o s ta ją  w  n im  o k o ­
ło  24 g o d z in ”  — tw  e r d z i z n a w c a  
p r z e d m io tu  Jo h a n  ś ł e n k a m p .

W obronie delfinów
3 7 -L E T N l A m e r y k a n in  D e x te r  C a ­

le  — n ie u s tra s z o n y  b o jo w n ik  o ż y ­
c ie  d e l f in ó w  b e z l i to ś n ie  z a b i ja n y c h  
p rz e z  ja p o ń s k ic h  r y b a k ó w ,  o d s ie ­
d z ia ł  o s ta tn io  k a r ę  10 m ie s ię c y  
a re s z tu .

W  u b ie g ły m  r o k u  n a  w o d a c h  
p r z y b rz e ż n y c h  w y s p y  I k l  p o p rz e ­
c in a ł  o n  r y b a c k ie  s ie c i i  d z ię k i  
te m u  u r a to w a ł  o d  n ie c h y b n e j 
ś m ie r c i  p o n a d  300 d e l f in ó w .  N im  
to  z r o b i ł ,  p ro s ił  r y b a k ó w  a b y  zo ­
s ta w i l i  d e l f in y  w  s p o k o ju .  , ,T o  n a ­
s i b r a c ia  w  m o rz u ”  — d a re m n ie  
t łu m a c z y »  Z o s i- . ł o n  u k a r a n y  za 
z n is z c z e n ie  s ie c i i  k a r ę  m u s ia ł  o d ­
s ie d z ie ć  w  J a p o n ii .

J. D. Gilman i John Clive

Przełoży! Andrzej Pakuła

(g ) J  D . G U m a n  a n d  J o h n  C i iv e  187?
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P re ss  L td . ,  L o n d y n  1977
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Brzegiem u lic y  zbliżało się coś, co przypom inało  

średniowieczny w izerunek pieklą. Była to ognista 
trąba pow ietrzna, niebotyczny kłąb płom ieni. W od­
ległości k ilkunas tu  m etrów  ognisty w ir  po łknął gru­
pę biegnących ludzi, k tó rzy  w  m gnien iu  oka poprze­
w raca li się, jakby  ktoś w  nich dm uchnął, zamienia­
jąc się w  małe ku p k i tlących szmat. K iedy ognista 
burza przew a liła  się przez nich, tru p y  dorosłych 
skurczy ły  się do dziecięcych rozmiarów. Wtem, po­
rw any jak im ś kaprysem w ia tru , w ir  skręcił w  bok 
oddalając się od Croasdella i  Vandamme’a i  zn ik ł 
m iędzy p łonącym i barakam i, gdzie kiedyś m ieścił się 
warsztat samochodowy. N a jbardz ie j czuło się teraz 
w ia tr. W prawdzie noc była spokojna, bezwietrzna, 
ale pożar, k tó ry  ogarnął niezliczone setki domów, za­
sysał pow ietrze powodując raz po raz z ryw y  dziw ne j 
w ichury. Słaniając się na nogach Croasdell i  Van­
damme uc ieka li wciąż dale j i  da le j śladem tych, k tó ­
rzy b iegli przed n im i, aż skręciwszy za róg, u jrze li 
park, w  k tó rym  wjeżdżając do Rostocku w id z ie li ba­
wiące się dzieci. Na traw ie , tw arzam i do ziemi, za­
kryw a jąc  rękam i oczy leżały tu  setki ludz i ośw ietlo­
nych czerwoną luną. Wszystkie drzewa na drugim  
końcu parku, a także ciągnący się za n im i rząd sta­
rych solidnych domów sta ły w  ogniu. Przez nie­
ustający huk pożaru dochodziły trzask i płonących ga­
łęzi. Croasdell i  Vandamme po łożyli się obok in ­
nych. Zdawało się, że upłynęło w iele godzin, zanim  
w arko t s iln ikó w  pow oli ucichł. Tak ja k  reszta, A n­
g lik  i  Am erykan in  pozostali w  parku aż do św itu. 
Wówczas, nie zamieniwszy an i słowa, ruszy li zmęcze­
n i drogą do Sondemünde.

Z m ia jita  wychodziły bez p rze rw y m ałe g ru p k i u- 
chodżców, n iektó rzy pcha li przed sobą dziecięce wóz­
k i, in n i zwykle. Samochodów n ie było praw ie  wcale. 
Przy bram ie fa b ryk i, skąd zeszłego wieczoru auto­
bus zabierał robotn ików , w znosił się stos czegoś, co 
na pierwszy rzu t oka wyglądało ja k  tląca się kupa 
starych szmat. Dopiero smród, którego trudno nie
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rozpoznać i  n ie  zapamiętać, smród przypalonego 
mięsa, uśw iadom ił V andamme'owi, że jest to  stos 
kilkudzies ięc iu  trupów . G rupy iden tyfiku jące  zw łok i 
przeszukiwały już w ytrw a le  tę tru p ią  stertę. N ik t nie 
płakał. Croasdell i  Vandamme poszli da le j i  po czter­
dziestu p ięciu  m inutach d o ta rli do Sondemünde. Ma­
ły  po rt także uc ie rp ia ł podczas bombardowania, ale 
bez porównania m n ie j n iż spustoszony pożogą Ro­
stock. Nabrzeżem zb liży ł się do n ich  ja k iś  wynędz­
n ia ły  człow iek o dz ik im  spojrzeniu. B y ł to Lundąuist. 
Zachowyw ał się, ja kby  w  ogóle ich nie poznawał.

— Zginęła m i dziewczyna, zginęła m i dziewczyna 
— pow tarzał w  kółko.

Vandamme w z ią ł go pod rękę i  poprow adził z po­
wrotem . Poczuł w ie lką  ulgę widząc, że ich statek 
stoi na swoim m iejscu, na jw yraźn ie j nie uszkodzony. 
Weszli po trap ie  i  na tknę li się na idącego w  stro­
nę m ostku kapitana.

— O dpływ am y  — ozna jm ił. — Natychm iast. Nie 
czekamy na pozwolenie. O dpływ am y natychm iast.

— Czy załoga jest na pokładzie? — spytał Croas­
dell.

Z le kk im  zdziwieniem  stw ie rdz ił, że nadal jest w  
stanie zadawać logiczne pytania.

— Nie wszyscy. Ale nie możemy czekać. W nocy 
b y li Anglicy. W dzień będą Am erykanie. W idzicie, 
panowie, ja  ju ż  to przeżyłem. Wiosną... w  Ham bur­
gu....

P,o godzinie „Vetlanda”  w yp łyn ą ł na wzburzone 
wody Z atok i M eklem bursk ie j biorąc kurs północno- 
-wschodni na na jda le j w ysunięty na południe k ra ­
niec Szwecji. Croasdell stał na pokładzie przy bu r­
cie i  w p a tryw a ł się w  odrę tw ien iu  w  dym ny całun 
unoszący się nad Rostockiem. Gdzieś wysoko w  górze 
usłyszał wybuchy. Stojący obok Vandamme spoglądał 
w  niebo. Daleko w  ciem nym  błękicie  w idać było 
dzies ią tk i b ia łych n itkow atych smug, pod k tó rym i 
rozryw a ły  się pociski obrony przeciw lotniczej. W y­
tężając w zrok dostrzegli m aleńkie p u n kc ik i lecących 
bombowców,

— Fortece — pow iedział Vandamme. — Ze trzy, 
cztery pu łk i. Temu m iastu jeszcze się trochę do­
stanie.

Croasdell m ilczał. B y ł nieopisanie zmęczony. Czuł 
też, że się zm ien ił i  że nic nie będzie dla niego takie  
ja k  przedtem.

tedn)
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17N POZYCJA STOCZNI
zagrożona

R Y W A L IZ A C J A  na a renach  X V I I  R e kreacy jnego  T u rn ie ju  G ru pa  I
N a jle pszych  weszła  w  decydującą  fazę. Dotychczas p rze p ro w a - 1. PEDiM  521 pkt
dzono zaw ody ju ż  w  6 d yscyp lin a ch  tu rn ie jo w y c h , w  k tó ry c h  2 PZRolw „W odro l”  260 pkt. 
u czestn iczy ło  ponad 50 e k ip  za k ład o w ych . T rw a  ostra  ry w a li-  3. W PUT „Pom erania”  211 pkt.
zacja o nagrodę w k la sy fika c ji generalnej — puchar „K u r ie ra ” . 4. PCWM 
Prowadzi ekipa sportowa Stoczni im . A. Warskicgo. 5. Shipseryice
POZYCJA stoczniowców od «»es» przełajowe 6. Izba Rzemieślnicza

Warskiego jest jednak zagrożo- KiasyflkacJa 2espolowa. Ł  PEDiM 
na i  to  nie przez w ie lk ie  za- i58  pkt., a. B u m a r -H y d ro m a  • "  
kłady pracy. Okazuje się, że

132 pkt. 
119 pkt. 
107 pkt

Grupa II
k b o ” i  ! •  Bum ar-Hydrom a

n i u n n i a  i ł n i n i m  t ™ Ar* i i i  pkt., 5. f m s  „ P o lm o ”  104 o k t . .  2. Elektrom ontaż obecnie drugim  kandydatem  do 6 s r k p  92 pkt., 7. stocznia im, o M era tron ik
I  miejsca W  k la sy fikac ji O gól- A . W a r s k ie g o  91 p k t . ,  8. „ E le k t r o -  t  _____„ i __
ne' jest Przedsiębiorstwo Eks- m o n ta ż ”  n  p t t .  l  E le k t r o w n ia  4. Stocznia Remontowa „P arn i- 

*  ~  , . . .  . , T ło ln n  O d ra ”  75 r»kt. 10 M e r a t r o -  c a ”  311 n k t .

474 pkt. 
391 pkt. 
314 pkt.

płoatacji Dróg i M ostów za- ^ ft^ f ii?5w ss ' „ S p o łe m ” 1 89 5 j£W  ¡yjQ
fcrudniające m nie j n iż 500 oso o. p k t .  12. w  p u t  „ P o m e r a n ia ”  56 p k t . ,  'i' „
P E D i M  jest n a  czele k la sy fi-  k w  m o  50 p k t  14 s to c z n ia  6 . F K  „ U m k o n  

„ n - J A m  « -  t j ł j , .  R e m o n to w a  „ P a r n ic a ”  50 p k t . ,  15 ka c ji zakładów gr. I  i  to z du- c h e m it e x - W is k o r d  50 p k t . ,  !6. 
żą przewagą — 261 pkt. -~ nad w o s ł r  43 p k t . ,  n . p z r o I w  „Wo- 
„W odrolem ” . Drogowcy zajmu d r o l ”  42 p k t . ,  ts. c p n  36 p k t .  19, 

ją  natomiast drugie miejsc^ w  j S ‘ rala Rybna 34 °a t”  20 ZPS 34 
k la sy fikac ji generalnej mając w yn ik i indywidualne
ty lk o  o 4 pkt. m nie j od Stocz- Kobiety
na  im . A Warskiego. Tak więc Gr. A.Ł m . S a n d e j w o s iR .  2.
FEDiM  ubiega się o dwa pu- m . M iło s z  w ss „ s p o łe m ” . 3. a .  
chary: w  k la sy fikac ji generał- « g l a r ,  w is k o r d  W U c z e w s k a  r M S  

nej i  grupie I .  Dobrze w  tym  „ P o lm o ” , 2. J. D rz e w ie c k a .  3. h 
roku w ystartow ali budowlani z T r e n c in g e r .
KBO-1 i B u m a r - H y d r o m a .  T e n  M ę ż c z y ź n i
n s la tn . i  y a k łn H  iA s t  ta k * /»  l i r t o .  D o  30 l a t  — 1. A .  S ik o r s k i  W O S iR . o s t a t n i  z a k ła d  jest t a k ż e  liae 2 K  S, c z e r b łń s k l  „ D o ln a  o d r a ” . 3.
rem  w  gr. I I .  j .  K o te c k i  f m s  „ P o lm o ” .

Każde zawody RTN zm ienia- la* 3|  7. , 1 ,  . J , W S S  „ S p o łe m ” , 2. J. M a tu r a  C e n -ją  układy w tabelach. W tym  t r a la  R y b n a , 3. z. D ą b ro w s k i,  
miesiącu odbędzie się 5  im prez o d  la t  40 d o  49 — 1. m . L e w a n -  

tu rn ie jow ych : p iłka  nożna te- g ™ »  '¡H i& J i  "SS gS S S S  
ms ziemny, strzelanie, siatkow- ta ż .
ka kobiet i  mężczyzn, kometka. Powyżej 50 lat — 1. z. Cyran 
Sądzimy że rywalizacja o lep- \  IT o - i.
sze miejsca w  klasyfikacjacn sztafeta 1
będzie dodatkowym  dopingiem 1. pedłm , ,2. stocznia im. a . 
do zgłaszania ZĆspołÓW. Warskiego, 3. Bumar-Hydroma.

Z  s e k r e ta r ia tu  R T N  o t r z y m a l iś m y  j  P E D iM  2. M e r a t r o n ik .  3. 
w y n i k i  s o b o tm c h  im p r e z  — b ie -  w p h w  
g ó w  p r z e ła jo w y c h  i  z g a d y w a n k i t e ­
r e n o w e j .  w  k la s y f ik a c ja c h ,  po we- K lasyfikac ja  generalna 
r y f i k a c j i ,  n a s tą p i ły  n ie z n a c z n e  z m ia -  i n n  B d VS ł»V n l i n a r h ł  X V I I  R T N  
n y ;  m . in .  w  b ie g a c h  p r z e ła jo w y c h  ,p o  b  ayscypiinacnj * V U  t i i . y

311 pkt, 
263 pkt. 
82 pkt.

Szombierki już w Szczecinie

H y d r o m ie  z a l ic z o n o  m n ie j  p u n k tó w  
n a  s k u te k  u c z e s tn ic z e n ia  w  s z ta fe ­
c ie  n ie u p r a w n io n e j  z a w o d n ic z k i.
A  o to  w y n ik i .

Z g a d y w a n k a  te re n o w a  
1. K B O -1  75 p k t . ,  2. S to c z n ia  

S zcze c. im .  A  W a rs k ie g o  73 p k t . .
3. W P H W  71 p k t . ,  4. B u m a r - H y d r o ­
m a  70 p k t . ,  5. S to c z n ia  R e m o n to ­
w a  „ P a r n ic a ”  67 p k t , .  6. P E D iM  
66 p k t . ,  7. C h e m ite x - W ls k o r d  64 
p k t . ,  8. E le k t r o w n ia  „ D o ln a  O d ra ” ,
9. W P U T  „ P o m e r a n ia ”  60 p k t . ,  19.
s s r  „ G r y f ia ”  60 pkt., u . ppDiUR 9 . ZWCh „C hem itex- 
„ G r y f ”  58 p k t . ,  12 „ E le k t r o m o n ta ż ”  W is k n r r l ”
56 p k t . .  13. P Z R o lw  „ W o d r o l ”  53 i ,
pkt 10. SSR „G ry fia

1. Stocznia 
go

2. PEDiM
3. KBO-1
4. WPHW
5. Bum ar-Hydrom a
6. FMS „Polm o”
7. E lektrom ontaż
8. E lektrow nia 

„D olna Odra

im  A. Warskie- 
525 pkt. 
521 pkt 
505 pkt. 
493 pkt. 
474 pkt. 
396 pkt. 
391 pkt.

378 pkt. 

329 pkt.

Dziś mistrz Polski
spotka sią z portowcami

WCZORAJ rano do hoteiu jest w dobrej form ie. Świadczą 
„Reda”  p izyjechała drużyna m i- o tym  ostatnio odnoszone zwy- 
strza Polski, Szombierek By- cięstwa. W pojedynku i  Moto- 
tom, k tóra  dzisiaj na stadionie rem dwie b ram ki s trze lił Ro- 
przy Twardowskiego rozegra man Ogaza. Tego napastnika 
ćw ierćfina łow y mecz PP z Po- na jbardzie j obawiać się będzie 
gonią Szczecin. Trener mgr inż. bram karz Pogoni.
Hubert Kostka przyw iózł silny Portowcy nadal mają k łopoty 
skład. W ekipie są m. in  Sur- ze składem. Dzisiaj nie zagra- 
ht, Byś, Kapica, Nagiel, Ogaza ją K raw czyk i Kasztelan (pau- 
Pyka, M ierzw iak Sobol, Sroka żują za żółte ka rtk i). Pod zna- 
Wieczorek, Fuhl, Sośnica. Szorn kiem  zapytania stoi także u- 
b ie rk i wystąpią prawdopodob- dział k ilk u  innych zawodników, 
me w  swym najsiln ie jszym  żó- Trener J. Kopa nadal więc się- 
sł aw ieniu. Drużyna z Bytom ia ga do rezerw. W arto jednak 

zwrócić uwagę, te  młodzież Po-

XXXIV Wyścig Pokoju
PO  C Z T E R E C H  e ta p a c h  te g o ro c z -  b ie  o c z y w iś c ie  s p ra w ę , że ic h  b ie r ­

n e g o  W y ś c ig u  P o k o ju ,  b a rd z o  c ię ż -  n a  p o s ta w a  na  p ie rw s z y m  e ta p ie  
k ic h  d la  w ię k s z o ś c i u c z e s tn ik ó w ,  z n a c z n ie  o b n iż a  p o z y ty w n ą  oce nę , 
n a s tą p i ł  d z ie ń  o d p o c z y n k u .  J a k  W sz y s c y  tw ie r d z ą ,  że w  d a ls z e j 
t w ie r d z i  le k a rz  n a s z e j e k ip y  w s z y -  c z ę ś c i w y ś c ig u  bę dą  je c h a ć  b a r ­
s c y  z a w o d n ic y  c ż u ją  s ię  d o b rz e . N ie  d z ie j  s k u te c z n ie ..  N ie  m a  d o  n ic h  
o d c z u w a  ż a d n y c h  d o le g l iw o ś c i M i-  w ię k s z y c h  p r e te n s j i  t r e n e r  W ię c -  
c h a la k . J e d y n ie  J a n k ie w ic z  s k a r ż y ł  k o w s łr i.  W s z y s c y  fa c h o w c y  t w ie r -  
s ię  na  b ó l k o la n a . J a k  s tw ie r d z i ł  d zą , że d r u ż y n a  ra d z ie c k a  Jes t w 
k a p i ta n  ze s p o łu  M y t n ik  z a w o d n ic y  b ie ż ą c y m  r o k u  ta k  z n a k o m ic ie  
u w a ż a ją , że w y p a d l i  na  p ie rw s z y c h  p rz y g o to w a n a , że t r u d n o  z n ią  n a - 
c z te re c h  e ta p a c h  n ie ź le .  Z d a ją  s o -  w ią z a ć  ró w n o rz ę d n a  w a lk ę .

P o la c y  n ie w ie le  u s tę p u ją  zesp o ­
ło m  N R D  i  Z S R R  p o dcza s  e ta p ó w

Na parkiecie WDS

Wilki Morskie
walczą o półfinał PP

KO SZYKARZE Ii- lig o w e j Po­
goni po zwycięstwie w  Zielo­
nej «Górze, nad tamtejszym Za­
stałem, awansowali do ćw ierć­
fina łu  Pucharu Polski. Właśnie 
w  najbliższą niedzielę na par­
kiecie WDS W ilk i Morskie sto­
czą pojedynek o wejście do pó ł­
fina łów  Pucharu Polski. Prze­
c iw n ik ie m  koszykarzy szcze­
c ińsk ie j Pogoni będzie zespół 
o te j samej nazwie z Rudy 
Ś ląskie j. Tak więc do pó łfina ­
łów  awansuje na pewno Po-

322 p k t, goń, ty lk o  która?

n a  czas. J e ś l i  w y k o r z y s ta ją  s w e  
u m ie ję tn o ś c i ja z d y  w  g ó ra c h  m og ą  
n a d a w a ć  to n  na  e ta p a c h  p r o w a ­
d z ą c y c h  p rz e z  „c z e s k ie  k o p c e ” .

W  z e sp o le  N R D  z d e c y d o w a n y m  
l id e re m  je s t  O la f  L u d w ig ,  z a w o d ­
n ik  b a rd z o  s z y b k i  z a ró w n o  w  je ź -  
d z ie  n a  czas, Ja k  i  n a  f in is z a c h .  
P o z o s ta li p o d o p ie c z n i t r e n e r a  L in d ­
n e ra  r o b ią  J e d n a k  w ra ż e n ie  p rz e ­
m ę c z o n y c h . Z a w ie d l i  o c z e k iw a n ia  
C z e e h o s ło w a c y . Z b y t  c h y b a  w cze ś ­
n ie  w  t y m  r o k u  u z y s k a l i  w y s o k ą  
fo rm ę ,  a p o dcza s  d o c e lo w e j im p r e ­
z y  n ie  b y l i  n a  ra z ie  w  s ta n ie  w łą ­
c z y ć  s ię  a k t y w n ie  d o  w a lk i .  W y ­
ją t k ie m  je s t  tu  M ic h a ł K la s a , je d ­
n a k  b r a k  w s p a rc ia  k o le g ó w  n ie  
p o z w o l i ł  m u  u t r z y m a ć  p o z y c j i  l i ­
d e ra . Z  p o z o s ta ły c h  d r u ż y n  e fe k ­
to w n ie ,  c h o ć  n ie ró w n o  ja d ą  B u ł ­
g a rz y , p o d o b a ją  s ię  w  p e le to n ie  
P o r tu g a lc z y c y  i  H o le n d rz y .  D z iś  
k o la rz e  w y s ta r to w a l i  d o  V  e ta p u .

Dziękujemy...
. . . k o la r z o m  G K S  A r k o n ia  za p o ­

z d r o w ie n ia  z w y ś c ig u  w  P ru s z c z u  
G d a ń s k im .

goni gra coraz lepiej. Sądzimy, 
że w pojedynku z renomowa­
nym zespołem Szombierek za­
demonstrują oni wszystkie swe 
umiejętności.

Spotkanie rozpoczyna się o 
godz. 18.

MLPN i RTN

15 maja zamknięcie
listy zgłoszeń
JAK już podawaliśmy w tym ro­

ku odbędę się wspólne rozgryw­
ki o puchar RTN Międzyzakła­
dowej Lig1 P'łki Nożnej. W turnie­
ju mogę uczestniczyć zespoły lig 
międzyzakładowych wszystkich 
klas a także drużyny, które w 
mistrzostwach tych nie uczestni­
czę. (Oczywiście muszę to być 
zespoły zakładowe składajęce się 
z piłkarzy nie zgłoszonych do  
OZPN).

Lista zgłoszeń zostanie za­
mknięta 15 maja. W dniu tym od­
będzie się także losowanie Przy­
pominamy, że zgłoszenia do tur­
nieju piłkarskiego przyjmuje se­
kretariat MLPN, Szczecin, ul. Ro- 
osevelta 1, pok. nr 4 we wtorki 
i. czwartki w godz. od 16 do 17.

I runda pucharu rozegrana zo­
stanie 23 maja na boiskach na 
Wzgórzu Hetmańskim i przy Bu- 
dziszyńskiej.

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ O s ta tn i  k o n ­
g re s  w y b ie la c z y ”  g . 19; P O L S K I —» 
„ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  g . 19.30; Z A ­
M E K  — .O d p ra w a  p o s łó w  g re c ­
k i c h "  g. 17; M U Z Y C Z N Y  — „ C a r e ­
w ic z ”  g . 19.

KINA

D E L F IN  ( te ł .  468-78) — „ F a b ia n a  
s p o tk a n ie  z B o g ie m ”  g. 13.30, 15.45, 
18.‘  20.15 — w ę g ., 1. 18; c z w a r te k ;  g. 
9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.15; C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) — „ W ie lk i  C h u -  
r ą m ita ”  g . 14.30, 17, 19.30 — ra d ź ., 
1. 15; c z w a r te k :  g . 12; „ T a je m n ic a  
s z y f r u  M a r a b u ta ”  g . 9; K O S M O S  
( te l.  380-04) — „ M iś "  g . 9, 11.15, 13.30. 
16. 18.15, 20.30 — p o i. ,  1. 15 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
—  „ A g e n t  n r  1”  g . 15.30 — p o i. ;  
„ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g . 17.30, 19.45 — 
U S A , 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l.  221-834) — „ H ip o d r o m ”  
g . 14 — ra d ź ., I .  12, „ P a r s z y w a  d w u ­
n a s tk a ”  g. 16. 19 — U S A , 1. 18; 
c z w a r te k ;  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  
L o lk a ”  g . 14.30 — p o i . ;  „ B i t w a  o 
M id w a y ”  g . 16.30. 19 — U S A , 1. 12; 
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ P ie s  w  
c y r k u "  g . 10, 17 — p o i. ;  „ P o d r ó ż  
k o ta  w  b u ta c h ”  g . 11, 13, 15 — ia p . ;  
„ D z ie ń  W is ły ”  g . 18, 20 — p o i. ,  1. 
15; „ D u b le r ”  g . 22 — f r „  1. 18 ( ś ro ­
d a  i c z w a r te k ) ;  K O R A B  — „ ż a n ­
d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 17, 19 — 
f r . ,  1. 12; Z A M E K  -  „ F is t ”  g . 18 — 
U S A . 1. 18: P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) — 
„C u d z e  p ie n ią d z e ”  g . 16, 18.10, 20.20
— f r . .  1. 15; M A R S  — „ W e r d y k t ”  
g . 16. 18. 20 — f r . ,  1. 18; T R A N S
— „ O b c y  — 8 p a s a ż e r „ N o s t r o m o ”  
g . 17 — a n g „  1. 15; H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  — „ P a n  T a u  w  o b ło k a c h ”  
g . 17 — C S R S ; „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  
g. 18.30 — f r . ,  1. 18: s z m a r a g d o ­
w e : ( Z d r o je )  —  „ P o w r ó t  M e c h a g o -  
d z i l l i ”  g . 16.30. 18, 19.3« — ja p . ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ C e n a  s t r a ­
c h u ”  g . 17.30. 19.30 —  U S A . 1. 18; 
ł  M A J . ( ż y d ó w c e )  — „ A f e r a  C o n ­
c o r d e ”  g . 18 — w ł . ,  1. 15; B A J K A  
(P o lic e )  — „ C z a r n y  k o r s a r z "  g . 17.

19.15 — w ł. ,  1. 15; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  —  „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  — 
U S A , 1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  — „ P r o ­
ces p o s z la k o w y ”  — ja p . ,  1. 18; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  — „ P r z e p u s tk a  d la  
m a r y n a rz a ”  — U S A , l .  15; „T a n g o  
p ta k a ”  —  p o i. ,  1. 15; „ Z a b ó js tw o  
c h iń s k ie g o  m a k le r a ”  — U S A , 1. 18; 
D A R  ( S ta rg a r d )  —  „ P ią te k  n ie  
ś w ia te k ”  —  C S R S ; „ C o m a ”  — U S A . 
1. 18; I N A  ( S ta rg a r d )  — „ Ż a n d a r m  
n a  e m e ry tu r z e ”  —  f r . ,  i .  12.

WYSTAWY

M U Z E U M  — u l .  S ta r o m ły ń s k a  27 
—  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; 
P o k a z  je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9—15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m . 
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
w  S z c z e c in ie ; B a ł to w ie  — p ó łn o c ­
n i  s ą s ie d z i S ło w ia n  g . 9— 15: S T A ­
R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia : P e rs p e k ty ­
w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  za g o ­
s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  g . 9— 
15; K L U B  P A X  —'  M a r ia c k a  6/8 — 
R y s u n e k  J ó z e fa  K e m p iń s k ie g o  g. 
17—21; Z A M E K  B W A  — P la k a t  k u l ­
t u r a ln y  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o ;  
R zeźb a  1 p ła s k o rz e ź b a  w  d r e w n ie  
W a ld e m a ra  K a te r ło  g. 10—1?.

m

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c in o ; 
W E W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  f  — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i Na 
r o d o w e j  12 — g . 29—7 ; S T O M A T O ­

L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — g. 20—7; N a d  O d rą  18 — 
g . 8— 18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g. 8—20.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L .
W O J . P O L S K IE G O  17 -  te l.  352-61; 
S T O Ł C Z Y N  N . O d rą  — te l.  239-422: 
Z D R O J E , u l.  G r y f in s k a  13 — te l. 
612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 1 
446-46 — g . 7— 16.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 —
g. 8— 18.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T Ó W IE  
D R O G O W E  -  981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 9821 P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992< P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
-  986; P O G O T O W IE  S P O ł.p Z I E L -  
CZE -  22-24-16; P O G O T O W IE  T V — 
356-96 1 359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.20 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  14.50 
P ro g ra m  d n ia .  14.55 N U R T  — j .  
p o ls k i.  15.25 D z ie n n ik .  15.40 O b ie  - 
t y w .  15.55 W y ś c ig  P o k o ju .  17.20 D la  
d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 17.50 L o s o w a n ie  
E x p re s s  L o tk 3  1 M a łe g o  L o tk a .  18 
G ie łd a . 18.20 Im p u ls y .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 H is z p a ń s k i f i lm  d o k u m  
„ W y s p a  H is z p a n i i  —  M in o r k a ” . 
19.30 D z ie n n ik .  20 O p o w ie ś ć  o  b i t ­
w ie  o M o n te  C a s s in o . 21.05 K r o n i ­
k a  W y ś c ig u  P o k o ju .  21.20 P o s ta w y  
— n a s tę p s tw o . 21.50 Ś p ie w a  E . W o j-  
n o w s k a . 22.10 D z ie n n ik .  22.25 T V  w  
s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

18.10 P r o g r a m  d n ia .  18.15 J . .a n g ie l­
s k i  d la  z a a w a n s o w a n y c h . 16.45 J . 
a n g ie ls k i.  17.15 J .  n ie m ie c k i.  17.43 
F i lm  T V  „ P r z y g o d a  n a d  M o rz e m  
C z a r n y m ” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30

D z ie n n ik .  20 S z k ie łk o  i  o k o . 21.30 
24 g o d z in y . 21.40 E k r a n  r e p o r te r ó w .

C Z W A R T E K

6 1 6.30 T T R . 8.10 Z o o lo g ia  d la  k l .  
V I I .  9.55 J . p o ls k i d la  k l .  I I  l ic .  
11 J . p o ls k i  d ía  k l .  V I I I .  11.55 N a u ­
k a  o  c z ło w ie k u  d la  k l .  V I I I .  12.50 
F i lm  o ś w ia to w y  „ A le k s a n d e r  P u sz ­
k i n ” . 13.20 1 13.50 T T R .
14.20 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  14.50 
P r o g r a m  d n ia .  14.55- D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ D e c y z je  1 5 - la tk ó w ” . 15.25 
D z ie n n ik .  15.40 O b ie k ty w .  15.55 
X X X I V  W y ś c ig  P o k o ju .  17.35 C z w a r  
t e k  T V D . 18.15 T V M . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
T e a t r  F a k t u  „ P r ó b a  r e k o n s t r u k ­
c j i ” . 21.20 P e ga z . 22.05 K r o n ik a  W y ­
ś c ig u  P o k o ju .  22.20 R e p o r ta ż  f i l m o ­
w y  z  N a m ib i i .  22.45 D z ie n n ik .  23 
T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  11

16.25 J .  r o s y js k i .  17 J . a n g ie ls k i d la  
z a a w a n s o w a n y c h . 17.30 J . a n g ie ls k i.  
18 P r o g r a m  m o r s k i .  18.30 „ T a k  c z y  
in a c z e j” . 19 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 
D z ie n n ik .  20 N U R T  — j .  p o ls k i .  
20.30 N U R T  — p r a c a - te c h n ik a .  21 
N U R T  — p s y c h o lo g ia . 21.30 24 g o ­
d z in y .  21.40 F i lm  T V  a n g . „ O b r o ń ­
c y ” . 22.05 B e z  r e c e p t —  p o s ta w y  
ro d z ic ó w  i  ic h  w p ły w  na  d z ie c i.
22.35 Ś p ie w a  H e le n a  O b ra z c o w a .

P R O G R A M  I

W Y Ś C IG  P O K O J U : 14.30. 15. 15.30. 
16, 16.30.
14.35 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 W ia d o ­
m o ś c i.  15.10 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w . 15.35 K ą c ik  m e lo m a n a . 
15.55 P ię ć  m in u t  o  k u l tu r z e .  16.05 
M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i .  17.30 R a d io -  
k u r ie r .  19.00 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .
19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  
19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o w y .
20.05 R e f le k s je .  20.10 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.40 W ir t u o z i  r ó ż n y c h  i n s t r u ­
m e n tó w .  21.20 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i.  22.00 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta . 22.20 
T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 W ie lk a  
O r k ie s t r a  S y m f.  P R  1 T V  d la  s łu ­
c h a c z y  w  k r a j u  1 za  g ra n ic ą .  33.00 
M in ą ł  d z ie ń . 8.08 K a le n d a rz  k u l t u ­

r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o e  z m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą  z B y d g o s z c z y . 
P R O G R A M  I I
13.51 T a ń c e  lu d o w e  S ło w a c j i.  14.00 
G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io n ó w , 
14.10 R y s z a rd  W a g n e r  „ P a r s i f a l ” .
14.25 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 14.45 M u ­
z y k a  B ra h m s a . 15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 K o n ­
c e r t  z n a g r a ń  O r k ie s t r y  P R  i  T V  
w  K r a k o w ie .  16.40 L u d z ie  p a r t i i  —  
s p r a w y  p a r t i i .  17.00 G o ś c ie  n a s z y c h  
e s t ra d  — D r u p i .  17.30 S ze rsze  s p o j­
r z e n ie . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .
18.05 Ś w ia t  i  m y .  18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  „ G a m a " .  18.40 D o m  i m y .
19.00 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y ,  
19.03 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .
19.20 Z  p ie rw s z e j r ę k i .  19.40 D z ie je  
te a t r u  o p e ro w e g o . 20.00 W ie rs z e  
T o m a s z a  Ł u b ie ń s k ie g o .  20.30 M ú s ic a  
p o lo n ic a  n o v a . 21.10 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i .  21.40 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ­
ją  u lu b io n e  k s ią ż k i .  22.00 T e a t r  P R  
„ P a m ię t n ik  z o g ło s z e n ia ” . 23.10 
G u il la u m e  D u fa y  — w ie l k i  m u z y k  
b u r g u n d z k i.  23.35 Ja z z  n a  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
15.05 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e .
15.25 R a g t im y  p o  p o ls k u .  15.40 „ Z a ­
z d r o s n y  o  w s z y s tk o ” . 16.00 E l l i o t  
R o o s e v e lt  w  je g o  o c z a c h . 16.15 M u -  
z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  — „ P a ­
m ię tn ik  p a n i E w y ” . 17.05 M u z y c z ­
na  p o c z ta  U K F .  17.40 F o lk  — m u ­
z y k a  w łó c z ę g ó w  i  p o e tó w . 18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
re la k s u .  19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia :  G iu s e p p e  V e r ­
d i .  19.50 D o b rz e  u r o d z o n y .  20.00 
D y m  z p a p ie ro s a . 20.30 Z e s p ó ł 
B e a c h  B o y  w c z o r a j  i  d z iś . 21.00 Z  
b l is k a  i  z" d a le k a . 22.00 F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u  —■ a k ­
tu a ln o ś c i.  23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
sne m .
P R O G R A M  IV
15.00 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 
J . a n g ie ls k i.  16.20 J . ła c iń s k i.  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  w y b r z e ż a .  
16.55 N a sze  s p r a w y .  17.00 G w ia z d y  
ja z z u  (s). 17.30 M u z y c z n e  a k t u a ln o ­
ś c i.  18.25 W  ś w ie c ie  h u m a n is t y k i  — 
D n i O ś w ia ty .  18.45 S .O .S . d la  b io ­
s fe ry .  19.00 S o c jo te c h n ik a  d la  
w s z y s tk ic h .  19.15 J . h is z p a ń s k i.  19.30 
S tu d io  S te re o  z a p ra s z a . 21.20 W il l i s  
C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.40 N U R T  
—  p ra c a  —  te c h n ik a .  22.10 Ś p ie w a  
K r y s t y n a  P r o ń k o .  22.13 W e r s je  i  
k o n t r o w e r s je .  32.50 B e ła  B a r t o k  — 
„ P o c z ą tk i  g r y  n a  fo r t e p ia n ie ” .
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grfkraspfa
W O JE W Ó D Z K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

H A N D L U  W E W N Ę TR ZN E G O  
w  Szczecinie

in fo rm u je  K lie n tó w , że 15.05.1981 r. 

p rzy jm o w an e  będą p rzed p ła ty  na

•  sprzęt zm echanizow any gospodarstwa 
domowego

•  sprzęt rad iow o-te lew dz.yjny
•  oraz n ie k tó re  ty p y  m e b li

P rze dp ła ty  p rzy jm o w ać  będą n iże j w ym ien ione  
p la có w k i hand low e:

g  sklepy branży zmechanizowanej gosp. domowego:

O  Szczecin, pi. Lo tn ików  7 
O  Szczecin, pl. G runw a ldzk i 3/4 
O  Szczecin, al. W yzwolenia 44 
O  Szczecin, ul. W ie lka 12 
O  Police, ul. Wróblewskiego 
O  Goleniów, pl. G runw aldzki 4 
O  Stargard, ul. K ram arska 2 
O  G ryfino , ul. Chrobrego 51 
O  Pyrzyce, ul. K ilińsk iego  5 
^  Łobez, ul. B ieru ta  1 
O  Nowogard, ul. Gazowa 4 
O  Świnoujście, ul. Żym ierskiego 8 
O  G ryfice, ul. Szewska 
O  Kamień Pomorski, ul. M ickiew icza 
O  Międzyzdroje, ul. Nowotki

A  sklepy branży rad iow ej:

O  Szczecin, pl. Lo tn ików  6 
O  Szczecin, al. Niepodległości 15 
O  Stargard, ul. Kazim ierza W ielkiego 4

•  sklepy branży te lew izy jne j:

O  Szczecin, al. Niepodległości 16 
^  Szczecin, al. M ariana Buczka la  
O  Szczecin, al. W ojska Polskiego 37 
O Stargard, ul. M ariana Buczka 70

•  sklepy branży rad iow o-te lew izyjnej:

O  Police, u l. G runwaldzka 8 
O  Pyrzyce, ul. 1 M aja 4a 
O  Goleniów, u l. Barnim a 7 
ó  Chojna, ul. Rewolucji Październikowej 2 
O  Nowogard, ul. 700-leeia 20 
O  Łobez, u l. Kościuszki 
O  G ryfino , ul. P iastów 4 
ó  Świnoujście, ul. Żym ierskiego 8 
ó  G ryfice, ul. Kościelna 4 
O  Kam ień Pomorski, ul. Piastów 1

^  sklepy branży m eblowej:

O  Szczecin, ul. Jagiellońska 50/57 
O  Szczecin, u l. Barbary 2 
O  Szczecin, ul. Dubois 5 
O  Stargard, u l. A rm ii Ludow ej 
O  Świnoujście, ul. M arynarzy 5

1748-K

N A U K A

S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i ,  m a te m a ty k a ,  
f i z y k a ,  te l.  22-70-37.

9055-G
P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a  te l.  
823-540 0579-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  p ó łro c z n e g o  
d z ie c k a .  P a rk o w a  32/6.

9602-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06 9088-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97 7458-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 9530-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 75-634.

9224-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
809-04 P o g o d n o .

7506-G
A N T E N Y  T V C  U K F  za ­

c h o d n i,  22-56-75, R y ­
s z a rd  J o a c h im  la k .

9168-G
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  I I  p r o g r a m u  te le ­
w i z j i  w  k a n a ła c h  21— 41. 
N o w o c z e s n a  k o n s t r u k ­
c ja  D w a  la ta  g w a ra n ­
c j i .  W y s y ła  P r a c o w n ia  
E le k t ro n ic z n a  u l .  P o ­
z n a ń s k a  12. 63-900 R a ­
w ic z .  35-P
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — te l.  719-71, J ó ­
z e f S e -e k . 9202-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  82-18-07. K a ­
z im ie r z  K i l i c h o w s k i .

9184-G
C Y K I . IN O W A N IE  p a r ­
k ie tó w  — R o m a n  C z a j­
k a , 22-77-75. 7587-G
C Y K L IN U J E .  la k ie r u je  
p a r k ie t y  p o d ło g i,  te l.  
82-35-48. S te fa n  M a r c i ­
n ia k .  8970-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
n e , b o j le r y ,  o g rz e w a n ie , 
s y g n a liz a c ję  p rz e d  w ła ­
m a n ie m  — w y k o n u je  
J ó z e f K o w a lc z y k  — te l.  
220-520. 9611-G
IN S T A L A C J A ,  k o n s e r ­
w a c ja  n a p ra w a  u r z ą ­
d ze ń  g a z o w y c h  — H e n ­

r y k  Z ió łk o w s k i  •— te l.  
87-183. 7785-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a r k o w y c h  — te l .  
758-50. E d w a r d  S k o c z e k .

6649-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  —  S ta n i­
s ła w  Z e m e l,  22-02-67.

8487-G
Z M O T O R Y Z O W A N I!
W y w a ż a n ie  k ó ł ,  w y m ia ­
n a  o g u m ie n ia ,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h ,  
s z e ro k i a s o r ty m e n t
o p o n . Z ie lo n o g ó rs k a  5, 
L e s z e k  B u jk o .  7986-G 
A U T O M O B IL IS C I !  E le k  
i r o n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł ,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia  P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je r a  6 ( d ru g a  
b o c z n a  T r a u g u t ta  od  
a \  W o js k a  P o ls k ie g o ) ,  
E u g e n iu s z  D o b rz a ń s k i.

9487-G
D O M O F O N  g ło ś n o  m ó ­
w ią c y  na  u k ła d a c h  sca ­
lo n y c h  łą c z n o ś ć  m ie s z ­
k a n ie  — fu r t k a *  z a s i la ­
n ie  270 V  ce n a  2 500 
z ł w y s y ła m y  n a ty c h ­
m ia s t  za p o b r a n ie m  
. .Z E F U M ’ . 26-500 S z y ­
d ło w ie c ,  u l .  R a d o m ­
s ka  2. 1713 -K

PRZETARGI
W OJEW ÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEM YŚLU
ZBOŻO W O-M ŁYNARSKIEG O  „P ZZ”  

w  Gorzowie W Ikp.
ul. Kostrzyńska 2 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie nvv. robót: 

roboty m alarskie w  pomieszczeniach pro­
dukcyjnych i  socjalnych oraz wykonanie 
elewacji na budynkach adm in istracyjnych 
w  W ytw órn i M akaronu w  Gorzowie W lkp  . 
ul. Kostrzyńska 2. Term in  wykonania 30 
lipca br. O rien tacyjna wartość robót 150 
tys. zł — roboty m alarskie w pomieszcze­
niach magazynowych i socjalno-biurowych 
w  Magazynie Zbożowym w  Dobiegniewie, 
ul. Leśna 2. Term in  wykonania 30 maja 
br. O rientacyjna wartość robót 100 tys. zł 
— roboty m alarskie konstrukc ji stalowej 
w  Magazynie Zbożowym w Pełczycach. 
T erm in  wykonania 30 lipca br. O rienta­
cyjna wartość robót 150 tys. zł — remont 
kap ita lny  budynku mieszkalnego zloka li­
zowany w Cychrach. Term in  wykonania 
30 września br. O rientacyjna wartość ro­
bót 600 tys. zł — rozbudowa budynku nr 
2 w  W ytw ó rn i M akaronu w  Gorzowie 
W lkp., u l. Kostrzyńska 2. T erm in  w yko­
nania 30 sierpnia br. Wartość kosztoryso­
wa robót 980 tys. zł — rem ont bieżący 
budynków mieszkalnych, magazynowych, 
produkcyjnych i  socjalnych w M łyn ie  
Bogdaniec, ul. Kościelna 9. T erm in  w yko­
nania 30 grudnia br. O rien tacyjna wartość 
robót 700 tys. zł — osadzenie bram  m eta -' 
lowych w  ilości 40 sztuk w  Magazynie 
Zbożowym w  Lemierzycach G aj i  K o ­
strzynie, ul. Sportowa. T erm in  wykonania 
30 listopada br. O rientacyjna wartość ro­
bót 100 tys. zł — roboty dekarsko-blachar- 
skie w  Magazynie Zbożowym w W itnicy, 
ul. Dworcowa. Term in  wykonania 30 lip ­
ca br. O rien tacy jny koszt robót 200 tys. 
zł — w  M łyn ie  Bogdaniec, ul. Kościelna 9. 
T erm in  wykonania 30 września br. O rien­
tacyjna wartość robót 150 tys. z ł — w  Ma­
gazynie Zbożowym w  Kurow ie. Term in 
wykonania 30 czerwca br. O rientacyjna 
wartość robót 80 tys. zł w Magazynie 
Zbożowym w  Dobiegniewie, ul. Leśna 2. 
Term in  wykonania 30 czerwca br. O rien­
tacyjna wartość robót 120 tys. zł — w  M a­
gazynie Zbożowym w K arsku Nowym. 
Term in wykonania 15 czerwca br. O rien­
tacy jna  wartość robót 120 tys. zł — w  Ma­
gazynie Zbożowym w  Lemierzycach G aj. 
Term in wykonania 30 czerwca br. O rien­
tacyjna wartość robót 70 tys. zł — w  Ma­
gazynie Zbożowym w  Ośnie Lub., ul. 
Marchlewskiego. Term in  wykonania 30 
czerwca br. O rientacyjna wartość robót 
70 tys. zł — wykonanie aspiracji urządzeń 
transportu wewnętrznego w  Elewatorze w 
Kostrzynie, ul. Sportowa 16. Term in w y­
konania 30 czerwca br. O rientacyjna w ar­
tość robót 70 tys. zł. Fabryczny koszt ro ­
bót ustalony zostanie na podstawie kosz­
torysu powykonawczego w  oparciu o ob­
m ia r robót wykonanych i obowiązujące 
przepisy i  cenn ik i w raz z dodatkam i zgod­
nie z przepisami. Do udziału w przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe 
spółdzielcze i nie uspołecznione. K om isy j­
ne otwarcie ofert nastąpi 11 m aja br. o 
godz. 10 w  Dziale Głównego Mechanika 
WP PZM  „P Z Z ”  w  Gorzowie W lkp., ul. 
Kostrzyńska 2. Zastrzega się prawo w y­
boru oferenta względnie unieważnienie 

przetargu bez podania przyczyn.
1657-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE

BUDO W NICTW A
„TRANSBUD”

Szczecin
ogłasza I I  przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu osobowego m ark i 
Wołga Gaz 24, n r s iln ika  131511, n r pod­
wozia 101259. rok prod. 1972. przebieg po 
napraw ie głównej 37 037 km , stopień zu­
życia na podstawie ceny PZMot. — 77 
oroc. Cena wywoławcza 46 000 zł. Prze­
targ odbędzie się 22 m aja br. o godz. 9 
w sali konferencyjnej PTSB „Transbud” 
Szczecin, ul. Obotrycka 14b. Przystępują­
cy do przetargu w in n i wp łacić wadium  w 
wysokości 10 proc. ceny w yw oławczej do 21 m aja br. w  kasie przedsiębiorstwa przy 
ul. O bo tryck ie j 14b. Pojazd można ogla 
dać na terenie Oddziału n r T przy ul. Obo- 
try c k ie i n r 14b w  dniach 19—20 maja br 
w  godz. 10—12. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn.
I 1740-K

Wszystkim, k tó rzy  okazali życzli­
wość i pomoc oraz w z ię li udział w 
ostatn iej drodze na miejsce wiecz­

nego spoczynku ukochanej 
Zony, M atk i, Babci i Siostry

śp.

Elżbiety Wiktorko
serdeczne podziękowanie 

składa
M Ą Ż Z DZ IE Ć M I

W spółpracownikom  z Zakładów Che­
m icznych „Police” , księdzu Juliano­
w i M arcciakow i, państwu Zającom 
i O rłowskim , oraz wszystkim  przy­
jaciołom  i znajomym, którzy okazali 
nam w ie le troski, życzliwości i  po­
mocy po stracie najdroższego Męża, 
Tatusia, Zięcia i  Szwagra oraz wzię­

l i  udział w  pogrzebie 
śp.

Włodzimierza Mantaja
serdeczne podziękowanie 

składa
ZO NA Z  CÓ RKĄ I  RODZINĄ

LICYTACJA
Kom orn ik Sądu Rejonowego w  Szczecinie 
podaje do pub licznej wiadomości, że dnia 
27.05.1981 r. o godz. 9.00 w  sali n r 74 Sa­
du Rejonowego w Szczecinie odbędzie się 
I I  licy tac ja  nieruchomości ro lne j położonej 
w  Nowym  W arpnie ul. Kościuszki 4a na­

leżącej do d łużnika Jakuba S ikory. 
Nieruchomość stanowi działka o pow. 0,59 
ha oszacowana na kwotę 55 000 zł. Cena 
Wywoławcza w  I I  lic y ta c ji wynosi 36 667 
złotych. W adium  w  wysokości 10 proc. 
wynosi 3 700 zł, któ re  należy wpłacić n a j­
później w  dniu poprzedzającym licytację 
w  B iurze Kom orn ików  Sądu Rejonowego 

w  Szczecinie ul. K lonow ica la.
/ 1749-K

R Ó Ż N E

Z A K Ł A D  U s łu g  B y t o ­
w y c h  W U S I w  S z cze c i­
n ie ,  u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  4, 
te l.  803-18, ś w ia d c z y  
u s łu g i  w  z a k re s ie :  w y ­
k o n a n ie ,  w y m ia n a  i  
c z y s z c z e n ie  In s ta la c j i  
g a z o w e j o ra z  m o n ta ż u , 
n a p r a w y ,  w y m ia n y  i  
k o n s e r w a c j i  u rz ą d z e ń  
g a z o w y c h . P o w y ż s z e  r o ­
b o ty  w y k o n u je m y  r ó w ­
n ie ż  n a  rze cz  g o s p o d a r ­
k i u s p o łe c z n io n e j.

1503-K
N A S IO N A , d o n ic z k i ,  z ie  
m ię ,  p o le c a  s k le p , Ł o ­
k ie t k a  28 9790-G
22 K W IE T N IA  z a g in ą ł 
s z a ro -c z a rn y  s p a n ie l.  
W a b i s ię  A w o , m a  
c h o r e  o c z y . D z ie c i p r o ­
szą o  z w r o t  za n a g r o ­
d ą  u l .  B a ja n a  15, te l.  
703-62. 9844-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  c z a r n y  z 
b ia ły m  k r a w a te m . P r o ­
szę o d p ro w a d z ić  za n a ­
g ro d ą . L a m p e g o  2/5.

9856-G
30.04. ja d ą c  c z e rw o n y m  
F ia te m  126 z  u l .  M a ­
z u r s k ie j  n a  u l  G rz e g o ­
rz a  z S a n o k a , z o s ta w i­
łe m  e t u i  z d o k u m e n ta ­
m i.  J a n  K o r d y k a ,  te l.  
727-23. 9539-G

L O K A L E

D W A  k o m fo r to w e  M -2 . 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  n a  8 p o k o je ,  
t y l k o  n o w e  b u d o w n i­
c tw o .  te l .  729-15.

9361-G

N IE R U C H O M O Ś C I

C Z Ę Ś Ć  d o m u  lu b  seg­
m e n t  w  s z e re g o w c u  k u ­
p ię . W  r o z l ic z e n iu  m ie ­
s z k a n ie  3 -p o k o jo w e , 
k o m fo r t o w e  w  ś ró d m ie ­
ś c iu . O fe r ty  9049 B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in . 
S P R Z E D A M  d o m e k  je d ­
n o r o d z in n y  w  ro z l ic z e ­
n iu  M -2  i M - l .  O fe r ty  
9059 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in
D O M  w  T rz e b ie ż y  11- 
p o k o jo w y  s p rz e d a m  lu b  
w y d z ie rż a w ię ,  te le fo n  
178-366. 9084-G

S P R Z E D A M  d o m e k  je d ­
n o r o d z in n y  z z a b u d o ­
w a n ia m i g o s p o d a rc z y m i 
w  S ta rg a rd z ie ,  te le fo n  
47-16. 44-P

K U P N O

F IA T A  125p p o  w y p a d ­
k u  — k u p ię  te l.  793-663 
d z w o n ić  p o  16.

9067- G
S P R Z E D A Ż

F IA T A  131 M i r a f i o r i  
(1966) — s p rz e d a m , te l.  
721-34. 7752-G
F IA T A  125p (1979) 26 000 
k m  s ta n  id e a ln y  —  
s p rz e d a m . K a l in y  35/28, 
p o  17. 9141-G
W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -  
w o r o w ą  — s p rz e d a m , 
u l .  G ó rn ic z a  53. o d  15.

9068- G
N Y S Ę  g ó rn o z a w o ro w ą  
p o  k a p i t a ln y m  re m o n ­
c ie  s p rz e d a m  te le fo n  
82-22-97. 9074-G
L E S L IE  „ S O L T O N ”  100 
W  — s p rz e d a m  te le fo n  
79-38-27 9078-G
D Y W A N  3X 4 — s p rz e ­
d a m  te l.  703-62.

9095-G
D Y W A N  b e lg i js k i  3X 4  
—  s p rz e d a m , u l .  M . R e ­
ja  7/1. 9082-G

Z G U B Y

4 M A J A  z g u b io n o  p a ­
m ią tk o w ą  b r a n s o le tk ę  
s re b rn ą . N a g ro d a  za 
o d d a n ie . S z c z e c in  W ie l ­
k a  36/21. 9717-G
Z G U B IO N O  W o k o l ic y  
h o te lu  „ G r y f ,: g r a n a to ­
w ą  k u r t k ę  o r ta l io n o w ą  
l  k lu c z y k i  o d  s a m o c h o ­
d u . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w ro t .  te l.  
423-64. 9625-G
1 M A J A  z g u b iła m  w  
S z c z e c in ie  z ło t y  ia iT cu - 
s ze k  z g ło w ą  N e fr e te te  
i  k o t w ic ą  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o z w ro t  
za n a g ro d ą , Ś c ie g ie n n e ­
g o  58/19. 9557-G
Z  5/6.05. z g u b io n o  w  
t r a m w a ju  te c z k ę  m ę ­
ską  k o lo r u  c z a rn e g o  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a z w : 
s k o  M ic h a ł B ę d z a k  o ra z  
o s o b is ty m i rz e c z a m i. 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o z w ro t  — n a g ro d a .

O S M -fi

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A  
p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k i  p o c z t. 70-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  re d a k c j i  
467-21, dz . m ie js k i  462-35, dz. e k o n o m  - m o r s k i  427-77, d z . s p o r to w y  379-50, dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (o d  g e d z  6) 22-40-28 i 22-42-.->0, d a le k o p is y  22-40-18. 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  j  O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8, t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło sze ń  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h  n a  te re n ie  
k r a j u  Z a  tre ś ć  i  te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  IN F O R M A C J I  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e ra tv  u d z ie la ła  o d d z ia ły  R S W  H ra s a — K s ia ż k a —R u c h  
i  u rz ę d y  p o c z to w e  C e n a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j.  312 z ł P r e n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y  ik i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  zo. 
00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t  d ro ż s z a  od  p r e n u m e ra ty  k r a jo w e j  o  50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  i  o  100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Pożar kaplicy na Cmentarzu Centralnym

Ciężki dzień strażaków
W CZORAJ, przed godz. 12 

w ybuch ł ogień na kopule dachu 
kap licy na Cmentarzu Centra l­
nym . Płomienie szybko objęły 
górę obiektu i czarny dym 
zw rócił uwagę mieszkańców 
znajdujących się w  pobliżu ul. 
K u  Słońcu. Strażacy przyjechali 
na miejsce szybko i  przez go­
dzinę s tłu m ili pożar. Doszczęt­
n ie  spłonęła jednak kopuła ka­
p licy . Reszta natomiast zacho­
wała się w  dobrym  stanie.

Reporter „K u rie ra ”  dotarł 
na miejsce w kilkanaście m inut 
po wybuchu pożaru. Do gasze­
n ia  przyjechało 9 sekcji oraz 2 
wozy specjalne. Prócz m ie j­
skich oddziałów Straży Pożar-

Nazwa zobowiązuj«
P L A C  O r ła  B ia łe g o  je s t  m ie js c e m  

o d w ie d z a n y m  p rz e z  t u r y s t ó w  k r a ­
jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h , k tó r z y  
d o ść  czę s to  u ż y w a ją  a p a r a tó w  fo ­
to g r a f ic z n y c h .  C z y  r o b ią  z d ję c ia  
a k u r a t  d la te g o , że p o d o b a  im  s ię  
t u t a j  w s z y s tk o ,  te g o  n ie  w ie m y .

. M a m y  p r a w o  za t o  p rz y p u s z c z a ć , 
że je s t  w p r o s t  p r z e c iw n ie .

O d n o s i s ię  b o w ie m  w ra ż e n ie ,  że 
s łu ż b y  o d p o w ie d z ia ln e  za  p o r z ą d k i 
c z e k a ją  aż b u d o w la n i  z a k o ń c z ą  
s w o je  p ra c e  i  d o p ie ro  w ó w c z a s  
p r z y s tą p ią  d o  u p ię k s z a n ia  z ie le ń ­
c ó w  o ra z  m ie js c a  w o k ó ł  p o m n ik a . 
J e ż e l i  ta k ,  t o  t r z e b a  b ę d z ie  d łu g o  
c h y b a  c z e k a ć , k t o  w ie  c z y  n ie  do  
n a s tę p n e g o  ro k u ?

A  ty m c z a s e m  n ic ,  co  m a  s ta n o ­
w ić  d e k o r a c ję  p la c u , n ie  p a s u je  do  
r a n g i  n a d a n e j m u  n a z w y . <eb)

Notatnik szczeciński
®  K O M IS J A  P r a w a  M o rs k ie g o  

p r z y  Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z k im  Z rz e ­
s z e n ia  P r a w n ik ó w  P o ls k ic h  z a p ra ­
sza  d z iś  o  g . 18 d o  K lu b u  P r a c o w ­
n ik ó w  P r o k u r a t u r y  p r z y  u l .  S to is ła  
w a  6 n a  o d c z y t  a d w . J a c k a  S ie ­
d le c k ie g o  p t .  „P r o p o n o w a n e  z m ia ­
n y  w  K o d e k s ie  M o r s k im ” .

•  K O L E J N Y  s p e k ta k l  d r a m a tu  
K a r o la  W o j t y ł y  „ P r z e d  s k le p e m  ju  
b i le r a ”  w  w y k o n a n iu  A m a to r s k ie j  
S c e n y  „ K i e r u n k i ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
o  g o d z . 29. B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  
k a s ie  k lu b u .

•  S P O T K A N IE  7. T a d e u s z e m  G r a ­
b o w s k im  n t .  „ W o lu n t a r y z m  i  je g o  
s k u t k i  w  m in io n y m  1 0 - le c iu ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  14 b m . o g o d z . 18 w  k lu  
b ie  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  6/8. W s tę p  
w o ln y .

•  D K F  „ A m b ik a ”  p r z y  K lu b ie  
„ K u b u ś ”  za p ra s z a  14 b m , o go dz . 
20 na  f i lm  p ro d . U S A  p t .  „ L ę k  w y ­
s o k o ś c i” .

•  W  S A L I  S w ię to b o r z y c ó w  ( K lu b  
M P iK )  w  Z a m k u  e k s p o n o w a n a  je s t 
z b io ro w a  w y s ta w a  te m a ty c z n a : 
„ P o r t r e t y  i  a u to p o r t r e ty  w  m a la r ­
s tw ie ” . P re z e n to w a n e  są  o b ra z y  
tw ó r c ó w  n ie p r o fe s jo n a ln y c h :  J . R o- 
sz a k , K .  S zo p y , s. G a łc z y ń s k ie g o . 
R . S e m k o , A .  K u k ie ł y  i  D . K o w a l­
s k ie j .  W y s ta w a  b ę d z ie  c z y n n a  do  
25 b m .

•  S C K  „ K o n t r a s t y ”  za p ra sza  d z iś  
o g o d z . 22 na  n o w y  p ro g r a m  J a c k a  
K a c z m a rs k ie g o , P r z e m y s ła w a  G in t -  
ro w s k ie g o  i  Z b ig n ie w a  Ł a p iń s k ie g o  
p t .  „ M u z e u m ” .

nej uczestniczyła w  akc ji także 
Portowa Straż Pożarna i  ze 
Stoczni im . A. Warskiego. Z  po­
mocą strażakom przyszły rów ­
nież wozy tzw. polewaczki z 
MPO.

P P Ł K  B o g d a n  B r y c k i  k ie r u ją c y  
a k c ją  p o w ie d z ia ł:

— D z is ia j je ź d z im y ,  od  p o ż a ru  do 
p o ż a ru . Z  r a n a  p a l i ł  s ię  b a r  „ C ic h y  
K ą c ik ” , p o te m  z a ją ł  s ię  od  o g n is k  
L a s e k  A r k o ń s k i  i  le d w o  s ta m tą d  
w r ó c i l iś m y  t r z e b a  b y ło  je c h a ć  na  
C m e n ta rz  C e n t r a ln y .  T u t a j  b y ło  
n a j t r u d n ie j .  1 n a jb a r d z ie j  p r z y k r e  
je s t  to ,  że b y ło  to  p r a w ie  n a  p e w ­
n o  p o d p a le n ie , p o d o b n ie  z re s z tą  
ja k  w  p r z y p a d k u  b a r u  „ C ic h y  K ą ­
c ik ” . M i l i c ja  w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie  
w ię c  ta  s p ra w a  p o w in n a  s ię  n ie ­
b a w e m  w y ja ś n ić .  Z w ra c a n i  te ż  u -  
w a g ę , iż  k a p l ic a  p a l i ła  s ię  ró w n ie ż  
o s ta tn io  w  c ln iu  p o g rz e b u  u c z n ió w  
Z e s p o łu  S z k ó ł G o s p o d a rc z y c h  —  
o f ia r  „ K a s k a d y ” , a w  o g ó le  to  
c z e rw o n y  k u r  o b e jm o w a ł j ą  k i l k a  
r a z y  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le c iu .

P R Z Y P O M IN A M Y  — że  k a p l ic a  
na  C m e n ta rz u  C e n t r a ln y m  zo s ta ła  
n ie d a w n o  z a k w a l i f ik o w a n a  ja k o  
o b ie k t  z a b y tk o w y .  P is a liś m y ,  że w  
b ie ż ą c y m  r o k u  ro z p o c z n ie  s ię  j e j  
r e m o n t .  D y r e k to r  S . B a s z c z y ń s k i z 
P Z M  je s z c z e  w c z o r a j  ra n o  ro z m a ­
w ia ł  w  te j  s p r a w ie  z P ra c o w n ią  
K o n s e r w a c j i  Z a b y tk ó w  i  Z je d n o c z ę  
n ie m  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  1 
M ie s z k a n io w e j.  W y r a z i ł  o n  u b o le ­
w a n ie ,  Iż  s p ło n ą ł  a k u r a t  b a rd z o  
d o b rz e  z a c h o w a n y  f r a g m e n t  z k o ­
p u łą ,  n ie  w y m a g a ją c y  p r a w ie  ż a d ­
n y c h  n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  o ra z  
p ra c  r e k o n s t r u k c y jn y c h .

Przypadki umyślnego podpala 
nia z ja k im i prawdopodobnie 
m ie li strażacy do czynienia w 
dniu wczorajszym — niepokoją. 
Wszyscy m usimy wzmóc ostroż­
ność. Nadchodzi przecież lato, 
okres szczególnie niebezpieczny 
zwłaszcza w  lasach i na łąkach. 
W szystkim  nam potrzeba teraz 
szczególnie dużo wyobraźni i 
um iejętności przewidywania 
oraz dostrzegania niebezpieczeń­
stwa pożarowego.

(wys)

Co będzie podczas remontu i

45-mimitowy „paraliż“
Mostu Długiego

TRUDNO UZNAĆ Most D ług i za naszą miłość. Jest raczej 
— naszym nieszczęściem. I  o tym  m ogli się przekonać ci 
wszyscy, którzy w czora j rano u tknę li w  „ko rku  gigancie” , 
sięgającym nieomal Basenu Górniczego u w jazdu do cen­
trum . Jego przyczyną — ja k  już in form ow aliśm y — było 
pęknięcie stopki toru tram wajowego, k tóre spowodowało 15 
centym etrow ej wysokości uskok szyn. Groziło to poważnymi 
konsekwencjam i, więc natychm iast trzeba było przystąpić do 
reperacji. Zajęła ona około 45 m inu t pomiędzy godziną 8.15

E K IP A  W PKM  spisała się 
więc sprawnie. N ie można je ­
dnak tego powiedzieć o orga­
n izac ji w  tym  czasie ruchu na 
Moście D ługim , bo po prostu... 
nie is tn ia ła . W jazd do centrum  
został skutecznie zamknięty, a 
pojazdy stojące w  kolejce za- 
blokowanc na długie m inuty. 
Nie można było w  ogóle ru ­
szyć do przodu, a cofnięcie się 
także było niemożliwe gdyż z

Zgubiono-znaleziono
2 M A J A  z n a le z io n o  n a  u l .  S e za - 

n ie e k ie j  m ę s k i r o w e r .  W ia d o m o ś ć , 
u l .  R y n k o w a  43/64, p o  g o d z . 18.

N A  u l .  B o r y n y  z n a le z io n o  d a m ­
s k i  z e g a re k . W ia d o m o ś ć  te l.  82-23-67 
p o  go dz . 16.

8 B M . w  z a k ła d z ie  k a le tn ic z y m  
p r z y  u l .  B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie ­
g o  8 p o z o s ta w io n o  k u r t k ę  d z ie c ię ­
cą . Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  w  z a k ła ­
d z ie .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u k a  ra s y ' 
d o b e r m a n ,  w ia d o m o ś ć  te l.  61-01-23 
w  g o d z . 8—15, w z g lę d n ie  u l .  D r w a ­
l i  2  ( S z c z e c in -Z d u n o w o ).
- P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u c z k a  ś re d ­
n ie j  w ie lk o ś c i ,  p o d o b n a  d o  w i lk a .  
W ia d o m o ś ć  te l.  22-00-73 po  g o d z . 16.

10 B M . p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ra s y  
c o c k e r  s p a n ie l —  c z a rn y . W ia d o ­
m o ś ć  te l.  82-05-93 w  g o d z . 7—10, lu b  
p o  g o d z . 20.

Tak pa liła  się kaplica. Fot. Z. Jodkowski

ty łu  stał również sznur samo­
chodów.

Roboty trw a ły , ludzie uw ię­
zieni w  kolejce dostawali sza­
lu , a funkcjonariusze W ydzia­
łu  Ruchu Drogowego MO, k tó ­
rzy stali na moście b y li bezrad­
ni. N ie wyłączono bowiem sy­
gna lizacji św ietlne j na skrzy­
żowaniu i  sznur pojazdów w y­
jeżdżających z miasta, bez 
przerw y tarasował drugą jezd­
nię. A zatem jedna strona prze 
praw y przez Odrę była prak­
tycznie sparaliżowana i  m ieliś­
my przedsmak tego co czeka 
nas za k ilk a  tygodni podczas 
zaplanowanego remontu Mostu, 
Długiego!

K p t. W ładysław Kowalski 
naczelnik W ydzia łu Ruchu 
Drogowego K M  MO o aw arii 
dowiedział się zbyt późno. Gdy 
skierow ał na miejsce dwóch 
funkcjonariuszy — w  korku 
stało już kilkaset pojazdów. 
Z-ca dyrektora Przedsiębior­
stwa Eksploatacji Dróg i M o­
stów p. Wojciech Tomaszewski 
w iedział wcześniej bo... sam 
przez długie m inu ty  tk w ił w 
kolejce. O baj jednak mają 
zgodne pretensje do W PKM  o 
niepowiadomienie ich o awa­
r ii ,  co uniem ożliw iło podjęcie 
skutecznych działań zarad­
czych. Jest to — ja k  tw ierdzą 
i na dowód przedkładają pis­
ma podpisane przez w icepre­
zydenta B. K rupę — NIE 
PIERWSZY PRZYPADEK TE ­
GO TYPU. Odpowiedzi na ten 
zarzut nie uzyskaliśm y w  
W PKM, gdyż ja k  oświadczyły 
sekretarki wszyscy dyrektorzy 
i k ie row nicy przebyw ali na na­
radzie, k tóra  wczoraj zajęła 
im  cały czas urzędowania.

MOST D ŁU G I jest wąskim 
gardłem  układu drogowego 
Szczecina. W iemy o tym  wszy­
scy: mieszkańcy, władze m ie j- 
sk ią  i przedsiębiorstwa kom u­
nalne. Jakiekolw iek jego zatło­
czenie (awaria pojazdu itd.) u- 
trudn ia  ruch drogowy. Ale 
prawda ta widocznie nie dotar­
ła jeszcze do wszystkich skoro 
raz po raz stajem y się świadka 
m i paraliżu te j przeprawy 
przez Odrę.

I  jeszcze jedno. Zbliża się re ­
m ont Mostu Długiego. Most 
pontonowy (nawet najspraw­
niejszy) nie rozwiąże problemu 
przeprawy. Uspraw ni jedynie 
zaopatrzenie m iasta z magazy­
nów przy ul. Struga.

Dla reszty śm ierte ln ików  po­
zostanie więc objazd przez Szo­
sę Poznańską. Jechałem n im  
wczoraj. Zajęło m i to 45 m i­
nut. W liczając: objazd w  Zdro­
jach (część ul. Batalionów 
Chłopskich jest nadal zam knię­
ta dla ruchu) i  stanie pod sy­
gnalizatoram i, na mostach: I  
A rm ii W ojska Polskiego i gen* 
K . Świerczewskiego, k tóre ak­
tualn ie są przebudowywane. 
Jeśli taką drogę będzie musiał 
pokonywać każdy samochód 
zdążający do śródmieścia, to —- 
mówiąc prawdę —  stwierdzić 
wypada, że do zaplanowanego 
na czerwiec remontu Mostu 
Długiego jesteśmy wcale nie 
przygotowani.

J. T IM E N

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 19.25 na  

u l.  D w o r s k ie j ,  k ie r o w c a  a u to b u s u  
W P K M  n ie  z a u w a ż y w s z y  iż  d o  w o ­
z u  w s ia d a ją  je szcze  lu d z ie ,  z a m k n ą ł 
a u a o m a ty c z n e  d r z w i  i  r u s z y ł  w  
d ro g ę . D r z w i  „ z a k le s z c z y ły ”  pasa­
ż e rk ę  E w ę  G ., k tó r a  w s ia d a ła  z 
3 ,5 -ro czn ą  c ó r k ą  J u s ty n ą .  M a tk a  i  
d z ie c k o , w le c z o n e  k i lk a  m e tr ó w ,  
d o z n a ły  n ie g r o ź n y c h  n a  szczę śc ie  
o b ra ż e ń . D z ie w c z y n k ę  o p a trz o n o  
w  p o g o to w iu ,  m a tk a  — z u w a g i na  
z a a w a n s o w a n ą  c ią ż ę  — p o z o s ta ła  
na  o b s e r w a c j i  s z p ita ln e j.

O  G O D Z . 14.50 n a  p l.  O r ła  B ia ­
łe g o  w p a d ł p o d  „ T r a b a n ta ”  5 - le tn i  
M a r c in  B . ,  k t ó r y  w y b ie g ł  na  je z ­
d n ię  zza z a p a r k o w a n y c h  s a m o c h o ­
d ó w . D z ie c k o  o d w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  u r w a ło  s ię  
p o d cza s  ja z d y  k o ło  „ Z a p o ro ż c a ”  
k ie ro w a n e g o  p rz e z  m ie s z k a ń c a  M ię ­
d z y z d r o jó w .  J a n a  K .  W ó z  w p a d ł 
na " d rz e w o . K ie r o w c a  i  p a sa że r 
p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .

W  R E J O N IE  p r z y s ta n i ż e g la r s k ie j 
na  R e g a lic y  w y ło w io n o  z w ło k i  
m ę ż c z y z n y  n ie  u s ta lo n e g o  n a z w i­
s ka  k t ó r y  u to n ą ł  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  p rz e d  d w o m a  d n ia m i.  P o s tę p o ­
w a n ie  w y ja ś n ia ją c e  p r o w a d z i K o ­
m is a r ia t  P o r to w y  M O .

3 4 -L R T N I R o m a n  R „  m ie s z k a n ie c  
G o le n io w a , p o s t r z e l i ł  s ię  w c z o r a j  z 
f io w e r u  (n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o ­
s ia d a n e g o  n ie le g a L n ie ) . C ię ż k o  ra n ­
n e g o  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .  S p ra ­
w a  z a ję ła  s ię  g o le n io w s k a  m il i c ja .

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  p o g o to w ia  u - , 
d z ie la ł p ie rw s z e j p o m o c y  m ie s z k a n ­
ce  u l.  Z a b u ż a ń s k ie j,  B e n ig m e  G ., 
k tó r ą  z a a ta k o w a ł i  p o k ą s a ł p ies .

N A  T E R E N IE  d w o rc a  P K S  W 
S z c z e c in ie  1 9 - le tn i M ir o s ła w  O ., 
m ie s z k a n ie c  S z c z e c in a , c is n ą ł k a ­
m ie n ie m  w  s z y b ę  a u to b u s u  r e la c j i  
S z c z e c in —G o le n ió w . G ru b e  s z k ło  
w y t r z y m a ło  i  n i k t  z p a s a ż e ró w  m e  
u c ie rp ia ł ,  n ie m n ie j  je d n a k  c h u l ig a -  

f  n e m  z a ję ła  s ię  m i l i c ja .  (ap )

O STATNIE incydenty w  O t­
wocku i  Poznaniu zw róc iły  raz 
jeszcze uwagę społeczeństwa na 
stan bezpieczeństwa. Dzisiaj ra ­
no  o godz. 5 odwiedziliśm y 
kompanię patrolową MO. Pod 
tym  pojęciem k ry ją  się, dyżu­
rujące na naszych ulicach przez 
całą dobę radiowozy m ilicy jne . 
W czoraj bowiem otrzym aliśm y 
lis t  od jedngo z C zytelników  
(nazwisko i adres znane redak­
c ji)  k tó ry  opisał nam in terw en­
cję jednej z załóg radiowozu 
na ul. Śląskiej.

Ze zdziwieniem przyglądałem 
się temu wszystkiemu, — pisze 
Czyte ln ik. M ilic ja nc i w yprow a­
dzali z bram y dwóch mocno 
p ijanych osobników. S taw ia li 
oni opór. I  gdy wsadzano ich 
do radiowozu stojąca obok 
m nie para przyzwoicie wyg lą­
dających ludzi stw ie rdz iła : — 
Czego oni od n ich chcą. Znowu 
się czepiają...

S IE R Ż A N T  W ie s ła w  K a c z m a r c z y k  
d y ż u r o w a ł  d z is ia j  d o  g o d z . 5 r a -

—  M ie l iś m y  w c z o r a j  b a rd z o  p r z y ­
k r e  z a jś c ie .  K r ó t k o  p o  g o d z . 16 
z o s ta l iś m y  s k ie r o w a n i  p rz e z  o f ic e ­
r a  d y ż u r n e g o  d o  s k le p u  „ O r io n ”

„Przecież nie działamy sami dla siebie“

Jedna noc z patrolem MO
p r z y  u l .  Ł o k ie tk a .  P e rs o n e l z a t r z y ­
m a ł ta m  c z ło w ie k a , k t ó r y  u k r a d ł  
2 b u t e lk i  w in a .  S p is a l iś m y  go  i  
w y p r o w a d z i l iś m y  na  u l ic ę .  I  w te ­
d y  za c z ę ło  s ię . Z a c z ą ł k rz y c z e ć , 
u b l iż a ć  n a m  i  z d e c y d o w a n ie  o d ­
m ó w i ł  r v e jś c ia  d o  r a d io w o z u .  G d y  
u s i ło w a l iś m y  p rz y m u s o w o  w p r o w a ­
d z ić  g o  d o  s a m o c h o d u  p o d e s z ła  d o  
na s  g r u p k a  6 lu d z i  i  k a te g o r y c z ­
n ie  n a k a z a li  n a m  o d e jś c ie  od  za ­
t r z y m a n e g o . M o że  1 z n im i  d a l i ­
b y ś m y  s o b ie  ra d ę , a le  w  t o  w s z y ­
s tk o  w łą c z y ła  s ię  k o le jk a  s to ją c a  
p rz e d  s k le p e m . L u d z ie  z k o le j k i  
ta k ż e  s ta n ę li  w  o b r o n ie  z a t r z y ­
m a n e g o . Z a c z ę to  n a s  s z a rp a ć  za 
m u n d u ry ,  k r z y c z e ć , w y g ra ż a ć . W o ­
ła n o :  — C h c e c ie  w  S z c z e c in ie  n o ­
w e g o  O tw o c k a ? ! W  t y m  za m ie s z a ­
n iu  z a t r z y m a n y  w y r w a ł  s ię  ł  u -  
c ie k ł .  J e d n a k  m a m y  s p is a n e  je g o  
p e rs o n a lia  —  b y ł  t o  G . W ., u r o ­
d z o n y  w  1956 r o k u  m ie s z k a n ie c  u l.  
Ł o k ie t k a ,  n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y  i  
4 r a z y  k a r a n y  za  k r a d z ie ż e . B y ł  
te ż , s o l id n ie  p i ja n y .

S ie rż a n t J a n  G r z y m iń s k i  d o d a je :
— T a k  s ię  d z ie je  o s ta tn im i  cza ­

s y , że  n a w e t  w ła m y w a c z e  i  z ło ­
d z ie je  są p i ja n i .  W  t r a k c ie  d y ż u ­
r u  o  go dz . 23 z a u w a ż y l iś m y  z ra ­
d io w o z u  j a k  u l ic ą  A k a d e m ic k ą  i -  
d z ie  3 m ę ż c z y z n  i  p ro w a d z ą  m o ­
to ro w e r .  Z a t r z y m a l iś m y  sa m o ch ó d  
ż e b y  ic h  w y le g it y m o w a ć .  N a  na sz  
w id o k  u c ie k l i  d o  p o b lis k ie g o  p a r k u .  
Z a t r z y m a l iś m y  je d n e g o  z n ic h .  B y ł  
p i ja n y .  T w ie r d z i ł ,  że  p o r z u c o n y  m o ­
to ro w e r . . .  z n a le ź l i .

T e ra z  w c a le  ła tw o  s ię  n a m  n ie  
p r a c u je  —  d o d a je  s ie r ż a n t  K a c z ­
m a r c z y k  — w c z o r a j  in te r w e n io w a ­
l iś m y  n a  k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  1 
p r z y  u l .  F i r l i k a .  T r a m w a j s ta ł i  
c z e k a ł n a  na s  b o  n a  p o d ło d z e  w  
w a g o n ie  le ż a ł s o b ie  p i ja n y  „ d e -  
n a tu ro w s z c z y k ” . M ó w ię  d o  lu d z i  
z  W P K M  k tó r y c h  s p o ro  ta m  s ta ło ,  
że  t r z e b a  b y ło  w y c ią g n ą ć  go  z 
t r a m w a ju  1 n ie  r o b ić  p r z e r w y  w  
r u c h u .  A  m y  1 t a k  b y ś m y  g o  za ­
b r a l i .  U s ły s z a łe m  n a  to ,  że o d  t e ­
g o  je s t  m il i c ja .  T o  p r a w d a ,  a le

c z y  c z a s a m i n ie  m o ż e m y  l ic z y c  na  
p o m o c  in n y c h  lu d z i?

—  R a c z e j n ie  —  s tw ie r d z a  s ie r ­
ż a n t  J a n  Ś w id e r .  L u d z ie  b a rd z o  
d z iw n ie  d o  na s  p o d c h o d z ą . W i ­
d a ć  to  d o s k o n a le , g d y  je ź d z im y  
ra d io w o z a m i p o  m ie ś c ie .  G d y  na  
p r z y k ła d  z a p a la  s ię  n a  s k r z y ż o w a ­
n iu  c z e rw o n e  ś w ia t ło  a n a d je ż ­
d ża  ra d io w ó z ,  t o  w ła ś n ie  w te d y  
je d e n  z d r u g im  w k ra c z a ją  s o b ie  na  
je z d n ię .  C z e k a ją  ja k a  b ę d z ie  nasza 
r e a k c ja .  A  n ie c h  s o h ie  id ą  na  
c z e r w o n y m  ś w ie t le !

— O b o ję tn ie  c o  so b ie  b ę d z ie m y  
d z is ia j  m ó w i l i  — w tr ą c a  J e r z y  A s t 
—  d o w ó d c a  „ p a t r o ló w k i ”  — to  de ­
c y d u ją c  s ię  n a  p ra c ę  w  M O  k a ż d y  
z n a s  z d a w a ł s o b ie  s p ra w ę , że n ie  
je s t  t o  n ic  ła tw e g o . N o s im y  n a ­
d a l  m u n d u r y  i  m u s im y  lu d z io m  p o ­
m a g a ć . O c h ro n a  ła d u ,  m ie n ia  i t p .  
M o ż e  b r z m i to  j a k  s lo g a n , a le  m i­
l i c ja  je s t  m i l i c ją  i  o k re ś lo n e  o b o ­
w ią z k i  m u s i w y k o n y w a ć .  P r z y k r o  
t y l k o ,  że  lu d z ie ,  k tó r y m  p o m a g a m y  
c z y  n a  in te r w e n c je  k t ó r y c h  d z ia ­

ła m y  ta k  na s  t r a k t u ją . . .
S ie rż a n t J a n  G r z y m iń s k i  s tw ie r ­

d z a : , .
-  M ie l iś m y  d z iś  w  n o c y  in t e r ­

w e n c ję  p r z y  u l .  D w o r c o w e j.  Z a u ­
w a ż y l iś m y  ja k  d o  k io s k u  w ła m u ­
je  s ię  d w ó c h  lu d z i .  P o p r o s i l iś m y  
p rz e z  r a d io  o  p o m o c  i  z d w ó c h  
s t r o n  z a s z liś m y  w ła m y w a c z y .  J e d ­
n a k  m u szę  p o w ie d z ie ć , że nasza  i n ­
te rw e n c ja  n ie  b y ła  s p o w o d o w a n a  
s k ie r o w a n ie m  nas w  to  m ie js c e  
p rz e z  o f ic e r a  d y ż u rn e g o , k t ó r y  zo­
s ta ł o  t y m  p o w ia d o m io n y  p rz e z  
ja k ie g o ś  o b y w a te la .  S a m i t o  z a u w a ­
ż y l iś m y .  T a k i  je s t  o b o w ią z e k  pa ­
t r o lu ją c y c h  za łó g . A le  je s te m  p rz e ­
k o n a n y ,  że  w ła m a n ie  to  w id z ia ło  
p r z y n a jm n ie j  k i l k u n a s tu  lu d z i .  P rz e  
c ię ż  w  p o b liż u  je s t  d w o rz e c , je ż ­
d ż ą  t r a m w a je . . .  M u s z ę  p o w ie d z ie ć , 
że  je szcze  n ie d a w n o  o d c z u w a liś ­
m y  w  n a s z e j p r a c y  p o m o c  lu d z i ,  
d z is ia j  n ie  m o ż e m y  ta k  s tw ie r d z ić .  
A  p rz e c ie ż  n ie  d z ia ła m y  w  p r ó ż n i. . .

DZIS IEJS ZA noc zakończyła 
się 74 in terw encjam i. To dużo. 
59 razy m ilic ja nc i k ie row ani 
b y li w  różne miejsca miasta na 
wezwania jego mieszkańców. 
Zażegnano szereg domowych a- 
w an tu r, zatrzymano k ilk u  zło­
dziei, bandziorów i  w łam yw a­
czy. Także wartość społecznego 
mienia, k tóre dzięki ruchliwoś­
ci pa tro li nie „zm ien iło  w łaści­
ciela” , z pewnością jest znacz­
na. (Mae*)


